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Mir. Mieczystaw Lepecki 


Ameryka Południowa 


jako teren polskiej ekspansji gospodarczej 


Major Mieczysław Lepecki, wieloletni adjutant Pierwszego Marszałka Polski Józeła 
Piłsudskiego, obecnie Dyrektor w Prezydjum Rady Ministrów jest wybitnym znawcą stosunków 


południowo-amerykańskich. 


Popularny ten pisarz podróżniczy, autor wielu książek o Ameryce 


Południowej, gdzie spędził wiele lat i autor pięknej pracy „Józeł Piłsudski na Syberji" ora 
drukowanego obecnie „Sybiru Wspomnień" napisał specjalnie dla „Biuletynu Polsko 
Łacińsko-Amerykańskiego' poniższy niezwykle interesujący artykuł. 


Przeciętny Polak wyobraża sobie Amery- 
kę Południową w sposób fałszywy. Na skutek 
lektury podróżniczo - awanturniczej oraz re- 
miniscencji czasów dawnych — przedstawia- 
my sobie Amerykę Południową, jako kraj 
dziki, pokryty dziewiczymi puszczami i za- 
mieszkany przez dzikich Indian i dzikie 
zwierzęta. Nie odpowiada to istotnemu stano- 
wi rzeczy. Wprawdzie w stronach oddalo- 
nych od szlaków komunikacyjnych jest ona 
do dzisiaj mało zbadana i mało dostępna, ale 
znaczna jej część posiada białą ludność o du- 
żej kulturze zewnętrznej, ludne i pięknie 
urządzone miasta, no i, naturalnie. rozwinię- 
ty bardzo handel. 

Do krajów najbardziej cywilizowanych 
i najlepiej usytuowanych gospodarczo nale- 
żą na kontynencie południowo - amerykań- 
skim: Argentyna, Brazylia, Urugwaj i Ko- 
lumbia. W stolicach tych krajów i w stro- 
nach gęściej zaludnionych widzimy urządze- 
nia i dostatki, do których pod pewnymi 
względami nam w Polsce jeszcze daleko. 


REDAKCJA 


Podkreślam rozwój krajów południowo- 
amerykańskich w tym celu, aby przedstawić, 
że czasy, gdy były one zacofanymi kolonia- 
mi, prowincją świata, minęły już dawno. Dzi- 
siaj są wielkimi centrami i wielkimi rynkami 
gospodarczymi. Dla obrazowego udokumen- 
towania tych słów zacytuję nieco cyfr. 
A więc: 

Obszar Ameryki Południowej wynosi 
18.6 miliona kilometrów kwadratowych, to 
znaczy przewyższa Polskę 4? razy, a całą Eu- 
ropę przeszło 2 razy. Jej ludność liczy 80 
milionów, a więc przeszło 2 razy więcej ani- 
żeli ludność Polski, o 20 proc. więcej aniżeli 
ludność Niemiec, o 100 procent więcej aniżeli 
Francji i o 75 procent więcej niż Anglii. 
Wprawdzie jej przeciętne zaludnienie na ki- 
lometrze kwadratowym wynosi zaledwie 
5 głów, a więc jest rzadsze od zaludnienia 
Polski 17 razy, a od Anglii nawet 35 razy, jed- 
nak to nie stanowi cechy ujemnej, lecz raczej 
dedatnia, boć przecież rzecz wiadoma. że ki- 


SURE 
lometr kwadratowy ziemi łatwiej wyżywi 
5 ludzi, aniżeli 85-ciu. 

Rozwój krajów południowo - amerykań- 
skieh znajduje swój wyraz przede wszystkim 
w rozwoju gospodarczym. Wprawdzie wsku- 
tek małej przedsiębiorczości elementu miej- 
scowego, znaczne korzyści przepadaja dlań, 
nie mniej jednak nie zmienia te samego fak- 
tu wielkiej pojemności rynkowej Ameryki 
Południowej i jej znaczenia gospodarczego 
dla świata. 

Cyfry, które są najlepszym kontrolerem 
słów, powiadają, że udział Ameryki Połud- 
niowej w obrocie handlowym świata wyniósł 
w r. 1935 — 11.5 miliarda złotych. W porów- 
naniu z rokiem 1929, gdy udział ten wynosił 
37 miliardów złotych jest to niewiele, ale 
w zestawieniu z naszym obrotem zeszłorocz- 
nym (1935 r. — 1.786 milionów złotych) stano- 
wi liczbę bardzo poważną. Udział Polski w 
ogólnym obrocie handlowym Ameryki Połud- 
niowej wyniósł w roku 1935 — 63.3 miliona 
złotych, a więc zaledwie drobny ułamek pro- 
centu. 


Handel zagraniczny czterech najwięk- 
szych państw południowo - amerykańskich: 
Argentyny, Brazylii, Chile i Peru wynosił w 
roku 1934 po stronie wywozu 5 miliardów 
zł., po stronie zaś wwozu 3 miliardy 270 mil. 
złotych. Nadmienić przy tym należy, że prze- 
szło połowę tego wywozu, bo aż 2.549 milio- 
nów i znacznie więcej niż połowę wywozu, bo 
1.745 milionów stanowił wywóz i wwóz Ar- 
gentyny. W świetle tych cyfr Argentyna wy- 
rasta na pierwsze miejsce, jako rynek. Dla 
nas jednak nie zawsze najpojemniejsze ryn- 
ki w cgólnym tego słowa znaczeniu są ryn- 
kami najlepszymi i najpojemniejszymi. Dla- 
tego też nie powinniśmy ulegać sugestii cyfr 
argentyńskich. lecz brać pod uwagę również 
i to, że im państwo jest mniej gospodarczo 
silne, tym wcisnąć się na jego rynek łatwiej, 
a dla nas, ludzi nowych na rynkach świato- 
wych, nie jest to atut do pogardzenia. 


Stesunki handlowe Polski z krajami poza- 
europejskimi. zwłaszcza południowo - amery- 
kańskimi, maja specjalny charakter. Stosun- 
ki te bowiem nie polegają na wzajemnym 
dążeniu do zrównoważenia bilansu handlo- 
wego, lecz mają w przywozie surowców i to- 
warów kolonialnych cechy żywiołowej ko- 
nieczności. a w wywozie zaś cechę przypad- 
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kowości, świadczącej o trudnościach nawią- 
zania trwałych, wzajemnych stosunków han- 
dlowych. Trudności te można zrozumieć, gdyż 
w dzisiejszej sytuacji gospodarczej w Świe- 
cie, zachodnie państwa przemysłowe stara ją 
się utrzymać swoje dawne rynki zbytu i opa- 
nować nowe; właśnie dlatego jednak nie- 
zbędna jest planowosé w poszukiwaniu ryn- 
ków zbytu dla produktów polskich i ntore- 
rowanie im drogi. 


Przykładem wielkiej bezwzględności w 
waice konkurencyjnej, stosowanej do nas, 
może posłużyć akcja linii okrętowych w Ko- 
lumbii przeciw próbie „Żeglugi Polskiej* na- 
wiązania bezpośredniej komunikacji z por- 
tami morza Karaibskiego. Otóż przed przy- 
jazdem w sierpniu r. b. okrętu „Kraków* do 
Puerto Colombia ukazały się w pismach w 
Bogocie ogłoszenia, ostrzegające kupców ko- 
lumbijskich przed korzystaniem z niego, 
gdyż w wypadku wysłania nim towarów 
utracą automatycznie prawo do ulg przewo- 
zowych, otrzymywanych od linii dotychczas 
w Kolumbii działających. 


Kształtowanie naszego handlu z krajami 
Ameryki Południowej jest dla nas niekorzy- 
stne. Tylko z powodów wyżej wymienionych, 
a mianowicie, że stosunki nasze z tymi kraja- 
mi noszą cechy żywiołowej konieczności, stan 
taki mógł zaistnieć i może trwać w dalszym 
ciągu. Czyż bowiem moglibyśmy ścierpieć 
taki nienormalny bilans handlowy z jakim- 
kolwiek krajem europejskim, jak znosimy 
np. z Argentyną, do której wywieźliśmy w 
roku 1952 towarów za 7,8 milicna złotych, 
a przywieźliśmy za 22.8 miliona? Albo zno- 
sić takie stosunki, jak z Brazylią, gdzie w tym 
samym okresie wywieźliśmy towarów za 
5 milionów, sprowadzając za 11.5 miliona? 
Na szczęście, stan ten poczyna zwolna ule- 
gać zmianie na naszą korzyść. I tak, w roku 
1935 przywóz z Argentyny wyniósł już tylko 
(6 milionów zł., wywóz zaś podniósł się do 12 
milionów złotych. Podobnie ma się sprawa 
z Brazylią, skąd przywóz w roku 1935 wyra- 
ził się sumą 14 milionów złotych, wywóz zaś 
— 8 milionów złotych. 


Nasz bilans z całą Ameryką Południową 
w r. 1935 przedstawia się w przywozie sumą 
44.8 miliona złotych, w wywozie zaś sumą 18.5 
miliona złotych. Daje to w rezultacie poważ- 
ny deficyt w wysokości 26.3 miliona złotych. 
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Widzimy z tych cyfr. jak nienormalne 
stosunki handlowe łączą nas z krajami Ame- 
ryki Południowej i jak radykalnych lekarstw 
potrzeba, aby je zmienić. 


Nie należy jednak poddawać się pesymiz- 
mowi, aby nie wpaść z jednej ostateczności w 
drugą i dlatego też muszę nadmienić, że, bądź 
co bądź, zrobiliśmy w stosunkach handlo- 
wych z omawianymi krajami duży postęp. 
Niewątpliwie zawdzięczamy to planowej 
i mądrej polityce naszego ministra prze- 
mysłu i handlu, a także sprawnemu dzia- 
łaniu Banku P. K. O. w Buenos Aires. 
powstałego z inicjatywy prezesa dr. Hen- 
ryka Grubera. I tak, gdy w roku 1931 
przywieźliśmy z krajów poludnicwo-ame- 
rykańskich towarów za 55 milionów, wy- 
wożąc do nich swoich  fabrykatów za 
9 milicnów, a więc pokrywając import tylko 
w 17 procentach eksportem, gdy w roku 1932 
utrzymaliśmy ten sam stosunek, co w cyf- 
rach wyrażało się sumą 41 milionów w przy- 
wozie i 7 milionów w wywozie, to w roku 
1954 stosunek ten uległ zmianie na korzyść 
naszego eksportu, przedstawia jącego się już 
Jako 46 procent importu. Rok 1935 przyniósł 
pewne niewielkie pogorszenie, a mianowicie 
eksport nasz spadł do 40 procent importu, 
Mamy uzasadnioną nadzieję, że nadal proces 
wyrównania eksportu z importem nie uleg- 
nie zahamowaniu, lecz będzie postępował z 
korzyścią dla naszych sfer gospodarczych 
i Państwa. Jednak stosunek ten napewno nie 
będzie polepszał się sam, bez naszego udzia- 
łu. Trzeba nad tym dobrze popracować i do- 
brze się natrudzić. 


Ameryka Południowa jest krajem przy- 
szłości. Jej proces rozwoju ma jeszcze daleką 
drogę przed sobą. Jest ona dotychczas mało 
uprzemyslowiona, jej zapotrzebowanie, to 
głównie fabrykaty gotowe, podczas gdy eks- 
port stanowią surowce, względnie półfabry- 
katy. Kraj taki jest szczególnie dogodnym 
rynkiem zbytu, a jest nim szczególnie dla 
nas. Wymiana towarów jest z nim łatwa. My 
potrzebujemy towarów kolonialnych. oni po- 
trzebu ją fabrykatów. Oni mają na zbycie, to 
czego my potrzebujemy, my zaś to — czego 
oni potrzebują. Trzeba tylko umieć do 
sprawy podejść a przedewszystkiem trzeba 
chcieć ją poprowadzić. Dotychczas z naszej 
strony mało było peważnych wysiłków, 
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zmierzających do postawienia bezpośrednie- 
go handlu z Ameryką Południową na grun- 
cie realnym. Trudno bowiem traktować po- 
ważnie różne próby, mające za zadanie zro- 
bienie doraźnego interesu, na którym, po za- 
łatwieniu, stosunki z daną firmą się ury- 
wają. A właśnie handel nasz w tamtych 
stronach ten charakter nosił i nosi go do- 
tychczas. 


Jest rzeczą wiadoma, że wszelkie nama- 
wianie i moralizatorstwo w handlu i w ogóle 
tam wszędzie, gdzie wchodzi w grę interes 
i pieniądz, odnoszą skutek niewielki. Jednak- 
że łatwe mcże się zdarzyć, że kupiec, szuka- 
jący złotych interesów, może nie wiedzieć, że 
właśnie porządny i pewny interes jest do zro- 
bienia w miejscu, o którym nie nie wie. Tyr 
miejscem jest niewątpliwie Ameryka Polud 
niowa. Wiedzą o tym doskonałe kapitaliści 
wszystkich krajów, posiadających stare i do- 
świadczone w handlu zamorskim kupiectwo. 
My, niestety, dotychczas takiego kupiectwa 
nie mamy i mieć go nie mogliśmy, gdyż osob- 
liwe warunki w jakich żyliśmy na powsta- 
nie jego i istnienie nie pozwalały. Wyręczali 
nas w robieniu dobrych zamerskich intere- 
sów obcy, a w szczególności Niemcy, za po- 
średnictwem których właśnie szły nasze to- 
wary pod ich markami cchronnymi do wszy- 
stkich zakątków świata. 


Polska nie mając traktatów handlowych 
z krajami swej emigracji w Ameryce Połud- 
niowej. nie mając tam składów, agencji han- 
dlowych ani sieci reprezentantów, nie mogła 
liczyć na masowy wywóz swoich produktów 
i skuteczne wykorzystanie tamtejszego ryn- 
ku. Dlatego nasz eksport do Argentyny 
i Brazylii miał charakter okazyjny, dostawał 
się tam głównie za pośrednictwem rodzin 
i znajemych emigrantów. Dopiero od niedaw- 
na ukazały się na terenie Buenos - Aires 
i Montevideo pierwsze zwiastuny lepszej 
przyszłości w postaci uposażonych w środki 
działania przedstawicieli firm polskich. 

Nie można także nie wspomnieć o niehan- 
dlowym nastawieniu eksporterów polskich. 
niezdolnych do najmniejszych chociażby 
ofiar, czy te organizacyjnych czy handlo- 
wych w celu wejścia na rynki zamorskie. 
Wpływa to na fakt, że towar polski chociaż 
nie ustępuje w jakości obcym jest mało kon- 
kureneyjny. 
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Uregulowanie stosunków handlowych 
z państwami Ameryki Południowej stanowi 
dla Polski kwestię pierwszerzędnej wagi. 
Kraje te mogą zapewnić nam szereg najważ- 
niejszych surowców i towarów kolonialnych 
w zamian za potrzebne im nasze produkty 
i wyroby. Polska musi dążyć do zawarcia 
z nimi traktatów handlowych. jednak, jak po- 
ucza doświadczenie, same traktaty handlowe 
i pomoce konsularne nie wystarczają do oży- 
wienia wywozu. Jeżeli producenci - ekspor- 
terzy nie zdobędą się na przedsiębiorczą ini- 
cjatywę, oraz przystosowanie produkcji 
i handlu do potrzeb, zwyczajów i stosunków 
prawnych w omawianych krajach, nasz bi- 
lans handlowy z nimi będzie wciąż ujemny. 

Gdyby marazm i brak inicjatywy ze stro- 
ny osób prywatnych miał trwać nadal, to je- 
dynym wyjściem z sytuacji byłoby wkrocze- 
nie w tę dziedzinę Państwa, jako jej organi- 
zatora i regulatora. 

Wymiana towarów — to gromadzenie ka- 
pitałów. lm wymiana większa — tym kapita- 
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ly większe, im mniejsza — tym kraj uboższy. 
Dążenie do zwiększenia wymiany jest dąże- 
niem do zwiększenia bogactw kraju i narodu. 
Gdy przypetrzymy się bilansom handlowym 
państw, które uważamy za mocarstwa, to zo- 
baczymy, że mocarstwowość ich ma swoje 
źródło właśnie w nim. w wielkim bilansie 
handlowym. 

My, Polska. nie ustępujemy przecież wic- 
lu krajem ludnością, mało mniejszą od lud- 
ności Włoch lub Francji, ani obszarem swe- 
go terytorium, większego od terytorium 
Wiech i Anglii, ustępujemy im tylko w bilan- 
sie handlowym, w bogzetwach, w zasobach 
kapitałowych. Tworzenie ich i przysparzanie 
Ojczyźnie jest pracą patriotyczną, państwo- 
wo - twórczą. Każdy milion nadwyżki, uzy- 
skany w wywozie nad przywozem, każdy 
milion więcej w uczciwym interesie, każde 
poszerzenie naszego rynku zbytu, to krok ku 
powiększeniu naszej Ojczyzny, ku większe- 
mu przyrównaniu jej z największymi mocar- 
stwami świata. 
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Kompesancje bawełniane na front! 


Badawcza misja włókiennicza w Ameryce Południowej 


Łódź. w październiku 1956 r. 


Z dniem I listopada przemysł włókienniczy 
podejmie na szerszą skalę import bamelny tu- 
reckiej. Ogólem do końca roku przemysł volo: 
kienniczy sprowadzić ma z lurcji 1000 forn 
surowca, poczynając od I 
slycznia r. 1957 zakupy bamwelru tureckiej 
roynosić mają po 500 lonn miesięcznie l. J. 
mniej więcej okelo 10% calego zapolrzebóma- 
nia przemyslu mlókienniczego na bamelnę su- 


tego natomiast 


roma. 
Posunięcie lo realizowane jest jako frag- 
menl umoroy kompensacyjnej polsko - lurec- 
kiej, która groarantuje nam zmiększenie nie- 
znacznego dotychczas stosunkoroo eksportu 
polskiego na rynek Turcji. Dodalnie momen- 
ly rozmozenia wywozu na len rynek są bez- 
sporne, jeśli umzględnić dużą  stosunkomo 
chlonnosé rynku tureckiego oraz niezmiernie 


ważki — m okresie deficytoroych cen ekspor- 
towych — moment opłacalności artykułów 


royroszonych do Turcji ro związku z mysok.m 
poziomem cen. Jedną z poważnych przeszkód 
słabego dotychczas rozwoju eksportu polskie- 
go do Turcji była stosunkomo szczupła ilość 
artykułów pochodzenia lureckiego, klóre mo- 
słyby być importowane do Polski wœ ramach 
obrotu kompensacyjnego. Dlatego lez Rząd 
Polski uznal za wskazane stosowanie bawelny 
lureckiej w przemyśle młókienniczym, gdyż 
¿000 lonn rocznie lego suroroca, przy .ezio- 
nego do Polski, stanowić może poważny czyn- 
nik rozmozenia eksporlu polskiego. 
Kompensucyjny przywóz bawełny  turec- 
kiej stanowi jeden z fragmentów polskiej po- 
lilyki kompensacyjnej na odcinku importu ba- 
mełny. Rząd bowiem. doceniając ro zupelno- 
ści konieczność ulrzymania ciąglości pracy fa- 
bryk, zwiększających rozmiary mylmwórczości 
mw miarę poprawy gospodarczej i rozrostu 
chlonnosci memnelrznego rynku konsumpcy j- 
nego — slara się jednocześnie oprzeć fen im- 
port, ro miarę możności, na zasadach kompen- 
sacyjnych. Szczególny mięc nacisk położony 
został, jak rotadomo, przez Rząd na baroelnę, 
pochodzącą z państw Poludniowej Ameryki, 


niektórych krajów Bliskiego Wschodu oraz 


Indyj. 


Akcja la spotkala się z calkowitym zrozu- 
mieniem i poparciem przemysłu rolókiennicze- 
go, który powołał do życia specjalną komisję 
dla spraw skompensomania importu baroelny 
do Polski. Komisja ta przeprowadziła szczegó- 
lowe badania nad caloksztaltem problemu 
skompensomania importu bamwelny, opierając 
się na wspolpracy z komisją eksportową Izby 
Przem. Ilandlowej oraz Zmiązkiem Przemy- 
słu Włókienniczego w Państwie Polskim. 


Komisja uznała za możliwe i pożądane 
wprowadzenie m życie zasady, by import ba- 
welny do Polski odbywał się na podstawach 
kom pensacyjnych. Wymaga tego dobro bilan- 
su handlowego oraz cgraniczenia stosoroane 
przez kraje uchodzące za rynki odbiorcze dla 
cksportu polskiego. Przemamia za tym róro- 
nież przenoszenie punktu ciężkości obrolóro 
międzynarodcwych na płaszczyznę wymiany 
kompensacyjnej. Ostra konkurencja krajów 
produkujących baroelne m ich walce o rynki 
zbylu stanoroi dla projektów polskich niewąt- 
pliwie czynnik dodatni. Z drugiej strony jed- 
nak również i szereg państw uprzemysloroio- 
nych, importujacych bamwelne, dąży do zamie- 
rania umów kompensacyjnych z krajami do- 
starczającymi im basvelne, a to z kolei utrud- 
nia nam mycaganie należytych korzyści 
z walki producentów bawełny o rynki zbytu. 
Na podkreslenie zasługuje również mydalne 
osłabienie monopclu Ameryki Północnej w 
dziedzinie bawelny. Stany Zjednoczone, które 
przez dlugie dziesiątki lat posiadały niejako 
monopol na tym odcinku, ostatnio na skutek 
polityki agrarnej Roosevelta, rozrostu cen ba- 
welny amerykańskiej i wzmożonego pędu in- 
nych preducentóm tego surowca, roylmorzy- 
la się laka syluacja, że udział surowca pól- 
nocno - amerykańskiego reprezentuje 45% 
zbiorów śmiatemych, jakkclnwiek do niedawna 
roynosil 60% calej produkcji światowej. Su- 
premacja Stanóro Zjednoczonych na rynkach 
baroelnianych śmiala zostala więc pedmazona 


w ostalnich latach. o czym świadczy rozrost 
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spożycia baroelny egipskiej, kolonialnej, po- 
ludnioroo - amerykańskiej, chińskiej, rosyj- 
skiej i t. d. 


BAWEŁNA 
POŁUDNIOWO - AMERYKAŃSKA 


W tych marunkach badając sprawę im- 
portu bamełny pod katem widzenia mozliroo- 
sci zastąpienia gatunków amerykańskich, ko- 
misja przyszla do przekonania, że największą 
umagę należaloby zmrócić na kraje poludnio- 
mo - amerykańskie, Rosję, Turcję i Persję. 

Kraje Poludniowej Ameryki z każdym ro- 
kiem osiągają większe rezultaly ro zakresie 
produkcji baroelny. H szczególności Brazylia, 
klóra posiada kilka razy więcej od Slanóro 
Zjednoczonych terenów zdalnych pod upra- 
mę — ostalnio bardzo mzimaga swoją produk- 
cję baroelny. Kraj ten, zdaniem komisji, roi- 
nien być poważnie roziety pod uroage jako 
kontrahent kompensacyjny dla Polski, albo- 
miem promadzi on ostałnio zakrojoną na szero- 
ką skalę polilyke inwestycyjną i z tych 
względów uchodzi za poważnego odbiorcę, 
przemysłu hulniczego, metalurgicznego, ma- 
szynowego it. p. Barelna brazylijska m 
znacznej mierze odpowiada polrzebom pol- 
skiego przemysłu przelmórczego i zgodnie ze 
stanowiskiem komisji, przypuszczać należy, 
Ze znaczna część polskiej produkcji mlókien- 


T. N. 


Handel 
Polsko-Brazylijski 


Osiadła za oceanem cmigracja wszelkich 
krajów europejskich z punktu widzenia han- 
liowego służy niemal z reguly za cenne na- 
rzędzie penetracji handlu macierzystego, 
z krajem, w którym skupia się największa 
częsć jego emigracji. bak np. Niemcy za- 
mieszkujący w Chinach. Ameryce Północnej 
czy Południowej są najlepszymi i najwy- 
trwalszymi agentami handlu niemieckiego 
z tymi krajami. Podobną rolę spełniają cma- 
nacje handlowe kół emigracyjnych francus- 
kich, angielskich, czeskich itp. jeśli chodzi 
o emigrację polską, to na ogół nie posiada ona 
datychczas dostatecznie rozwiniętych włas- 
nych emanacji handlowych, stojących na po- 


Nr. 16 


niczej możnaby oprzeć na tym surorocu. Ko- 
misja zalączyla przylym zestarvienie ilustru- 
jące pozytyrone myniki, dokonanych ro tym 
zakresie prób tecknicznych ro przedsiębior- 
stwach przemysłomych okręgu łódzkiego. Nie- 
malplie isinieją perone trudności, związane 
z nieco odmienną klasyfikacją baroelny bra- 
zylijskiej, jednakże dadzą się one usunąć 
z biegiem czasu, narazie zaś może być ona ku- 
poroana „według rozoru” lub „według typu”. 

W nieco mniejszych może rozmiarach 
z analogicznych przyczyn i z podobnym za- 
sirzezeniem wchodzi m rachubę import do 
Polski bawełny z Peru, Argentyny i Para- 
gmaju. 

Uzupelniając powyższe dane komisji, do- 
tyczące krajów Ameryki Południomej, pozroa- 
lamy sobie przypomnieć, że w poprzednim nu- 
merze „Biuletynu“ przyloczylismy cyfry sta- 
tystyczne, ilustrujące olbrzymi rozrost upra- 
my barełny na tych terenach. Przypominamy 
jedynie na tym miejscu, że globalny rozrost 
uprawy bamelny m krajach Ameryki Srodko- 
rej i Poludniowej m ciągu ostatnich 5 lat wy- 
raza się cyfra około 80%. 

Niezależnie od tych możliwości, istnieją- 
cych już obecnie, a uroypuklonych pomyżej 
przez komisję, pozwalamy sobie zrorócié uma- 
se na jeden jeszcze moment, rokujacy obrotom 
kompensacyjnym między Polską a Ameryką 


ziomie ogólnej organizacji handlowej kraju 
zamieszkiwanego. Najcharakterystyczniej to 
zjawisko występuje w Stanach Zjd. Ameryki 
Północnej, gdzie mimo 5 milj. rzeszy Polaków 
brak natyle zorganizowanych polskich sfer 
kupieckich. ażeby mogły stanowić niezbędne 
ogniwo samodzielnej penetracji handlowej 
Polski na rynek Ameryki Północnej. Próby 
oparcia eksportu polskiego o Polonię w Sta- 
nach Zjednoczonych, mimo wydatnej pomocy 
organizacyjnej 1 pieniężnej Rządu Polskiego 
dały wyniki nieproporcjonalnie małe do wło- 
zonych wysiłków. Te nieużyteczność ku- 
pieciwa polskiego w Stanach Zjednoczonych 
dla celów handlu zagranicznego z Polską tlo- 
maczyć sobie należy w pierwszym rzędzie 
lem, że kupiectwo to zajmuje niższe szczeble 
hierarchii zawodów kupieckich w U. S. A., 
vniemoZiwiajace w ogónych warunkach 
organizacji dystrybucyjnej tamtejszego han- 
diu — samodzielny import z Polski, dostępny 
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Południowa. jaknajlepszą przyszłość. Mamy 
lu na myśli niezwykłe ważki czynnik olbrzy- 
mich i niemyzyskanych jeszcze calkowicie 
przez kraje Ameryki Poludniowej możliroości 
potencjalnych m kierunku zmiększenia i my- 
korzystania lerenów pod upramę tego su- 
roroca. Nietylko ilościowo, lecz i jakościowa 
produkcja bawełny poludniorvo - amerykań- 
skiej może ulec wydalnej popramie z niezroy- 
kla korzyścią dla młókienniciroa polskiego 
L rozwoju wymiany towarowej między Pol- 
ską a tymi krajami. 


SUROWIEC WSCHODNI 1 KOLONIALNY 

W sprawozdaniu swym kemisja omamia 
możliwości zakupu barvelny ro Rosji, Turcji 
i Persji, gdyż surowiec pochodzący z tych 
państro stosowany byl ro przemyśle rołókien- 
niczym ro latach przedwojennych i jakościo- 
mo odpowiada nacgól potrzebom technicznym 
przemysłu młókienniczego. 

Mniej realne wyniki mogą być zdaniem 
komisji, osiągnięte ro zakresie importu kom- 
pensacyjnego t. zro. baroelny kolonialnej (Su- 
dan, Nigeria, Kenya, Tanganika oraz francu- 
skie kolonie w Afryce). Tutaj bomiem stosun- 
komo wysoka klasa gatunkoma i roysoka cena 
tego surowca sloi na przeszkodzie zmiększe- 
niu konsumpcji tych gatunków  barvelny 
m Polsce, Pozatym m dużej mierze jest ona 


zakupymwana przez przemysl angielski i fran- 
cuski. 


KOMPENSACYJNY EKSPORT Z POLSKI 

Badając zagadnienie  kompensacyjnego 
przymczu bamelny do Polski, komisja prze- 
proroadzila również badania nad problemem 
hompensacyjnego royroczu myrobóm produk- 
cji polskiej. Komisja uznała za wskazane for- 
sowanie kompensacyjnego eksporlu wyrobów 
przemyslu hutniczego, melalurgicznego i ma- 
szynowego, klóry zdolal ostalnio m znacznej 
mierze usadomić się w niektórych krajach, 
produkujących baroelne. Na podkreślenie za- 
sługuje więc lojalne stanowisko  rolókiennic- 
twa, które, zdając sobie sprawę z trudności, 
na jakie myroóz rolókienniczy natrafia na 
rynkach śmiatowych, zamierza  forsoroac 
ro obrocie kompensacyjnym (takie artykuły, 
klóre mają miększe szanse zdobycia i uplaso- 
mania się na (uch rynkach. Oczymista, ze nie 
oznacza to rezygnacji włókienniciwa z dążeń 
do wykorzystania każdej możliwości, jaka 
istnieje m dziedzinie znaększania eksportu 
młókienniczego. 


ORGANIZACJA HANDLOWA PRZYWOZU 

Jest rzeczą zrozumiałą, że poza stroną ja- 
koscioroa i czynnikiem geograficznym proble- 
mu kompensacyjnego róroniez i moment han- 


tyłko w wykonaniu wvsokouorganizowanym 
i wyspecjalizowanym firmom z wielkich 
miast U. 5. A. Niewątpliwie kupiectwo pol- 
kie w Ameryce Północnej w ostatnich latach 
przechodzi ewolucję, która ułatwi w przysz- 
lości oparcie o jego zdolności i substację — pe- 
uetrację towarów polskich na tamtejszy 
rynek. 

Odmiennie nieco przedstawia się spra- 
wa na rynku Poludniowo-Amerykańskim, 
a zwłaszcza w Brazylii, zawierającej naj- 
większe skupienie emigracji polskiej. W bar- 
dzo interesującej książce p. t. Osadnictwo pol- 
skie w Brazylii, Bolesława Żabko-Potopowicza 
problem organizacji handlu polskiego we- 
wnątrz tamtejszej Polonii został scharaktery- 
z„owany w ten sposób, że muszą się nasuwać 
poważne sugestie w kierunku wykorzystania 
tamtejszego kupiectwa polskiego dla celów 
wymiany towarowej  polsko-brazylij¡skiej. 
Autor wspomnianej książki powołując się 


na miarodajne opinie znawców tamtejszych 
stosunków określa ilość polskich przedsię- 
biorstw handlowych w południowej Brazylii 
na 1000. z czego przeciętnie około 5% przypa- 
da na duże przedsiębiorstwa o znacznym ka- 
pilale zakładowym i obrotowym. które nie- 
wątpliwie odgrywają rolę cenirów dystrybu- 
cyjnych na rynku, mających możność bez- 
zaopatrywania się w towar 
w Polsce. oraz możność zbytu w okręgach za- 
mieszkałych przez Polaków. Szkoda, że za- 
gadnienie statystyki polskich firm handlo- 
wych w Brazylii i ich potencjału gospodar- 
czego jest przez badaczy naszych stosunków 
cmigracyjnych traktowane dość pobieżnie. 
Cstatnie dane miarodajne, zacytowane we 
wspomnianej, zwariej i przejrzystej pracy 
p. Żabko-Potopowicza pochodzą z r. 1924, zo- 
stały wówczas opracowane przez konsula Głu- 
chowskiego. z których autor na zasadzie in- 
terpolacji wyciąga odpowiednie wnioski co 


pośredniego 
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dloroy odgrywa nieposlednia rolę. Komisja 
nie ustaliła jednak żadnego szemalu handlo- 
wo - organizacyjnego. zdając sobie sprawe 
z olbrzymich możliwości. jakie w sposób ela- 
siyczny muszą być rmykorzyslane m rokomwa- 
niach o umowy międzypanstroowe lub pry- 
malne, dotyczące kompensacyjnego przumozu 
barvelny do Polski. Orientacyjne jednak 
uznano konieczność (rocrzenia skladóro kon- 
sygnacyjnych dla bamelny niestandaryzoma- 
nej, IF ogólnej również formie mysunięto pro- 
blem rozwiązania importu bamelny przez in- 
stytucje handlowe, jak domy eksporloro-im- 
portone, mielkie domy  banełniane. 
IFreszcie komisja zwrócila uwagę na ewenlu- 
ainość ustalenia pewnych przymilejów dla 
firm. importujacych bamelnę południowo- 
amerykańską czy egzotyczna. 

Dziedzina kompensacji bamelnianych jest 
Iziedziną m handlu śmialowym stcsunkomo 
nową. Posiadamy bardzo malo przykładów 
obcych, na których moglibyśmy się oprzeć, 
a prawie wcale nie mamy mlasnych wzorów. 
Dotychczasowe nasze osiągnięcia ro fej dzie- 
dzinie sprowadzają się lylko zaledwie do 
dwuch umów kompensacyjnych o import ba- 
tcelny egipskiej oraz pólnocno - amerykań- 
skiej, M yniki realizacji obu (uch umów by- 
ly, jak wiadomo dla nas wysoce niekorzystne 
L obie te umowy przed kilkunastu (tygodniami 


oraz 
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zoslaly przez Rząd Polski anuloroane. Najsil- 
niej kompensacyjne zakupy barelny forso- 
mały w latach ostatnich Niemcy, Które, ze 
względu na politykę zbrojeń, zmuszone były 
mydalnie zwiększyć przywóz lego surowca, 
dążąc jednak do maksymalnego zaoszczedze- 
nta kmwoly wywożonych dewiz, Wyniki poli- 
tyki kompensacyjnej Niemiec nasuwają jed- 
nak perne refleksje, gdyż bawelna przymo- 
żona w drodze kompensacyjnej okazala sie 
droższa przeciginie o 25%. To są błędy kon- 
kretne i doswiadczenia przeszłości, których 
poroinniśmy uniknąć. Dlatego też należałoby 
poroolać sialy organ dla realizacji umóro kom- 
pensacyjnych, działający w ścisłym porozu- 
mieniu z samorządem gospodarczym i Pań- 
silwowym Instytutem Eksportoroym. Instytu- 
cja tego rodzaju p. n. Instiluto Cotoniero Iia- 
liano islnieje np. już re Włoszech, a dzialal- 
ność jej dała doskcnałe royniki, które uze- 
rnetrznily się ze szczególną myrazislością 
m okresie niezwykle racjonalnie zorganizcroa- 
nej gospedarki surcrocormej podczas kampanii 
włosko - abisyńskiej. 

Instytucja laka moglaby gromadzić male- 
rialy, dolyczące handlu bamelną, realizować 
energiczną propagandę na rzecz  slosorania 
Laroelny, pochodzącej z krajów, które skłonne 
są do zawierana umów  kompensacyjnych, 
śledzić wyniki badań technicznych przemysłu 


do stanu dzisiejszego. Być może, że sporzą- 
dzenie dokładniejszej ewidencji ilościowej 
craz pod względem sil materialnych kupiec- 
iwa polskiego w Brazylii dałoby asumpt do 
wyciągnięcia odlpowiednich wniosków, nader 
cennych, jako dyrektyw dla naszej polityki 
gospodarczej. Opierając się bowiem na opi- 
mach znawców tamiejszych stosunków mo- 
¿emy śmiale twierdzić, że kupiectwo polskie 
w Brazylii południowej nie stoi bynajmniej 
na niższym szczeblu organizacyjnym od ku- 
piectwa miejscowego, brazylijskiego. i że za- 
wieru ono wszelkie niezbędne elementy po- 
zwalające na siworzeme w jego wlasnych ra- 
mach organizacji dystrybucyjnej dla polskich 
towarów. Wedlug oceny autora cytowanej 
książki, posiadamy kupców Polaków zarów- 
no detalistów (wendziarzy), jak i pól-hurtow- 
ników oraz hurtowników, mogących być bez- 
pośredniemi odbiorcami 
z Polski. Sadzié należy. że przeciwnie niż io 


imporiera towarów 


ma miejsce w Stanach Zjednoczonych, ku- 
piectwo polskie w Brazylii może i powinno 
być cennym ogniwem współpracy handlowej 
między Polską a Brazylią, tym bardziej 
zresztą, że zależność upodobań klienta i kon- 
sumenta od narzuconych mu przez kupca to- 
warów jest w tym kraju. ze względu na wa- 
runki naturalne, trudności transportowe itp. 
znacznie większa, niż to ma miejsce w kra- 
jach o wysokiej cywilizacji i zróżniezkowanej 
organizacji handlu. 

Dotychczasowe próby zorganizowania ku- 
piectwa polskiego w Brazylii, czynione głów- 
nie przed laty 10 — zawiodły, z nieznanych 
jakoby przyczyn. Nie ulega kwestji, że zor- 
ganizewana akcja penetracji towaru polskie- 
go na tamtejszy rynek, połączona z propagan- 
dą jego konsumcji może dać pozytywne wy- 
niki jedynie za pośrednictwem i przy wspól- 
działaniu zorganizowanych żywiołów kupiec- 
twa polskiego w Brazylii. chociażby dla tego, 
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POLSKI 


Sól warzona 


„Vacuum“ 


do konsumcji bezpośredniej, 


Informacje: 


e ARE A A 
oraz brać bezpośredni i zywy udział w podej- 
momanych przez Rząd staraniach o zamiera- 
nie umów kompcnsacy jnych. 

Wdzięczne zadanie m alabu lu przed so- 
ba lzba Handlowa Polsko - Łacińsko - 
imerykańska. organizująca mycieczkę do 
Krazylii, Urugwaju i Argentyny. Pozmalamy 
sobie bowiem wysunąć projekt przedyskuto- 
wania cwenlualnej możliwości zorgarizoma- 
nia w ramach lej wycieczki specjalnej misji 
bLadamczej, klóra na terenie poszczególnych 
krajów Ameryki Poludniowej meglaby prze- 
prowadzić bardziej szczególewe badania, Do- 
tyczyłyby cne calokszlallu zagadnienia kom- 
pensacyjnego importu bawelny lt. j. zarówno 


MONOPOL SOLNY 


Sól warzona 


ZARA | 


dla przemysłu, dla celów rolniczo - hodowlanych 


Dyrekcja Polskiego Monopolu 
ul. Królewska 35, Telefon 2-44-52. 


Sól 


kamienna 


Solnego w Warszawie 


jakości surowca. maksymalnych możliwosci 
zwiększenia terenów uprawnych, rozwiązania 
problemu samej techniki handlowej, a wresz- 
ce doktadnego przestudiowania 
zawarcia odpowiednich umów  kompensacy j- 
nych. Bylcby to posunięcie realne o niezwy- 
klej denioslosci, gdyż gwaraniowaloby poglę- 
biente wymiany towarowej pomiędzy Polska 
a krajami Ameryki Laciúskiej. jednocześnie 
slabilizewalcby przywóz barvelny do Polski, 
(pierając go na jaknajbardziej dla nas ko- 
rzyslnych i zdrowych podstawach, redukują- 
cych w mydalnej mierze dotychczasowy od- 
pływ walut. 


możliwości 


MIECZ. N: 


że czynności dystrybucyjne na rynku zacze- 
piają o dużą ilość jednostek kupieckich. któ- 
rych świadome współdziałanie we wprowa- 
dzaniu towaru polskiego wydaje się niezbę:l- 
ne. Odnosimy wrażenie. że przeprowadzenie 
organizacji kupicetwa polskiego w Brazylii 
i doprowadzenie do zawiązania w nim insty- 
tucji spoleczno-gospodarczej. stanowiącej in- 
strument do przeprowadzenia pewnej polity- 
ki handlowej na dalszą metę — stanowi 
wdzięczne zadanie dla naszej pracy spolecz- 
ncj na terenie Brazylii. Zadanie to w pierw- 
szym rzędzie winno wejść do programu prac 
naszego samorządu gospodarczego i bilateral- 
nych izb handlowych, i wątpić nie podobna. 
aby zainteresowane w rozwoju eksportu czyn- 
niki państwowe nie udzieliły w tym kierun- 
ku swego poparcia. W obecnym bowiem sta- 
nie rzeczy kupiectwo polskie w Brazylii, nie 
posiadając żadnej swojej reprezentacji, nie 
jest zdolne do ab orbowania w sensie zbioro- 


wym żadnej nowej. chociażby najkorzystniej- 
szej idei handlowej. 

Jest laktem wielokrotnie stwierdzonym, że 
podobnie jak koloniści niemieccy w Brazylii 
domagają się od swoich wendziarzy towarów 
z napisem Made in Germany”. tak samo i ko- 
loniści polscy chetnieby nabywali towar pol- 
ski, gdyby istniało jakickolwiek prawdopodo- 
bieństwo nabycia go. Sądząc z 
wśród kclonistów polskich. którym dało wy- 
raz wielu autorów, opisujących te stosunki — 
propaganda konsumcji towarów polskich nie 
spotkalaby się z żadnemi trudnościami i na- 
Możliwości za- 
tem zbytu towarów polskich na tamtejszy m 
rynku istnieją dość duże, w każdym razie ta- 
kie, dla których wykorzystania warto się po- 
trudzić. © powodzeniu zaś tej akcji decydo- 
wać mogą jedynie czynniki zdrowej organiza- 
cji i aktywnej bezpośredniej penetracji han- 
dlowej ze strony polskich eksporterów. 


nastrojów 


pewno dałaby dobre wyniki. 
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Jak ożywić nasz handel z Meksykiem 


(Korespondencja własna „Biuletynu“ ). 


Mexico D. F. w październiku 1956. 

Jakkolwiek rynek meksykański pod wie- 
loma względami przedstawia duże możliwości 
dla polskiego cksportu, analiza danych staty- 
stycznych za pierwsze trzy kwartały r. b. 
wykazuje stały spadek wywozu towarów pol- 
skich do Meksyku, w porównaniu z analogicz- 
nym okresem roku ub. Zachodzi tu bardzo 
smuiny objaw, że spadek wykazują nie tylko 
artykuły, cksport których nie wyszedł poza 
ramy eksperymentów, ale co gorsza, towary 
już wprowadzone na tutejszym rynku, po 
których należałoby się raczej spodziewać, że 
pozycja ich stanie się z czasem coraz moc- 
niejszą. Tym czasem brak zorganizowanego 
polskiego aparatu handlowego, powodujący 
z kolei nieumiejętność wyzyskiwania zdoby- 
tego już stanowiska, oraz silna konkurencja 
państw obcych wypierają stopniowo artyku- 
ły polskiego cksportu. Pozatym eksport pol- 
ski nie wyzyskał prawie zupelnie rynku mek- 
sykańskiego dla takich artykulów jak n. p 
berety, tekstylia łódzkie, a zwłaszcza bielskie, 
które mogłyby się tu cieszyć bardzo dużem 
powodzeniem. 

Po stronie przywozu bilans handlowy 
z Meksykiem nie wykazuje większych zmian 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, co w kon- 
sekwencji daje ujemne saldo. Najważniejszą 
pozycję przywozu stanowią artykuły typowo 
meksykańskie jak ixtle, piasawa i inne zna- 
ne pod ogólną nazwą fibry, jest to artykuł 
potrzebny do wyrobu szczotek. Dzięki duże- 
mu zapotrzebowaniu na ten towar w Polsce 
mógłby on w przyszłości ogromnie ułatwić 
naszą syluację eksportową. W tym celu na- 
leżałoby zmienić zasadę stosowania na przy- 
wóz fibry kontyngentów, lecz uzależnić jej 
import od dokonania wywozu kompensacyj- 
nego, w stosunku 1:1. W obecnym stanie rze- 
czy eksport artykułów tekstylnych, wyrobów 
drucianych, niektórych artykułów spożyw- 
czych jak n. p. szynek zupełnie się nie ren- 
tuje, gdyż artykuły te nie wytrzymują kon- 
kurencji państw obcych. W beretach jesteś- 
my wypierani przez konkurencję francuską, 
w szynkach przez litewską i dopiero związa- 
nie tych artykułów z importem fibry dałoby 


im siłę konkurencyjną i pozwoliło z czasem 
nie tylko zmniejszyć dotychczasowe saldo 
ujemne, ale nawet doprowadzić do aktywne- 
go bilansu handlowego 7 Meksykiem. 


Dla zupełnego rozwiązania icj kwestii nie 
wystarczy jednak przejście do systemu kom- 
pensowania towarów eksportowych z fibra. 
Nalcżaloby również ze względu na istniejące 
w Polsce przepisy dewizowe przerzucić finan- 
sowanie tranzakcji na teren, na którym nie 
istnieją żadne ograniczenia dewizowe, t. j. do 
Meksyku. Technika polskich tranzakcji wią- 
zanych wymaga od kupca polskiego, dokona- 
nia przede wszystkim eksportu lub wpłacenia 
kaucji w wysokości do 100% wartości towa- 
ru kompensowanego. Zasada ta jest ogrom- 
nie niewygodną tak dla kupca polskiego, jak 
tez z uwagi na polskie przepisy dewizowe — 
dla eksportera meksykańskiego. Jeśli zatym 
dałoby się przeprowadzić zasadę, że wywóz 
do Meksyku zostanie poprzedzony importem 
do Polski, przydział dewiz zaś na zapłatę za to- 
wary importowane z Meksyku uzależnić od 
wpłaty na konio polskiego eksportera, to 
wówczas dzięki temu ułatwieniu banki mek- 
sykańskie nie podlegające żadnym ogranicze- 
niom dewizowym mogłoby finansowaé z du- 
żą korzyścią dla Polski omawiane tranzakcje 
wiązane. Dałoby to eksporterowi możność 
załatwiania tranzakcji — gotówkowo, doda- 
jąc w ten sposób dużego bodźca do wzmoże- 
nia naszej ekspansji eksportowej na rynek 
meksykański. 


Trzecim momentem, który musimy wziąć 
pod uwagę, to zmiana obecnych zasad naszej 
polityki handlowej dopuszczającej do kom- 
pensaty jedynie artykuly „nowe“ lub też ta- 
kie, co do których istnieje „konieczność go- 
spodarcza* popierania w eksporcie. Obecne 
warunki rynku meksykańskiego wymagają 
właśnie od nas poparcia dla artykułów już 
uprzednio wprowadzonych, które wskutek 
zmiany sytuacji tracą zdobyte z wielkim tru- 
dem stanowisko. Nie znaczy to, by nie można 
było wprowadzić artykułów nowych takich 
n. p. jak słód, wyroby żelazne i druciane, lecz 
wysiłek nasz musi być przed wszystkim skie- 
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rowany ku utrzymaniu artykułów, posiadają- 
cych już pewną tradycję eksportową. 

O ile zatem zdamy sobie jasno sprawę 
z sytuacji jaka się wytworzyła, że obroty na- 
sze z Meksykiem wykazują z jednej strony 
stały spadek po stronie eksportu, z drugiej 
zaś strony najpoważniejszą pozycję przywo- 
zu stanowi nieskompensowany import fibry, 
ta dochodzimy do wniosku, iż zmniejszenie 
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ujemnego salda, czy też nawet uakiywnienie 
bilansu handlowego obrotów z Meksykiem. 
zależy jedynie od zrewidowania i zmiany do- 
tychczasowych zasad i posunięć naszej poli- 
tyki handlowej. Tak długo nie wyjdziems 
poza sferę eksperymentów, dokąd nie uda się 
nam przeprowadzić powyższych zmian. 


Stanislaw April. 


Olbrzymie znaczenie pracy 


Banku P. K. 0. w Ameryce Południowej 


Polska Kasa Opieki we własnym gmachu w Buenos Aires 


(Korespondencja własna Biuletynu“) 
Buenos Aires we wrześniu 1936 r. 

W wymianie handlowej pomiędzy dwoma 
krajami, oddzielonymi ogromnymi przesiwze- 
niami mórz i lądów. najważniejszym momen- 
tem jest możność bezpośredniego finansowego 
załatwiania tranzakcji. Im więcej jest insty- 
tucji ułatwiających bezpośredni kontakt pie- 
niężny z odległym rynkiem, tym intensyw- 
niejsza współpraca handlowa i lepsze jej wy- 
niki. Oddział Banku P.K.O. w Buenos Aires 
utworzony w 1931 r.z imiecjatywy Pre- 
zesa Dr Henryka Grubera ma 
właśnie na celu wzmożenie bezpośredniej 
wymiany handlowej pomiędzy Polską i Ar- 
geniymą przez ułatwianie finansowania tran- 
zakcji. Jak poważną rolę spełnia ten oddział 
świadczy fakt, że przed założeniem placów- 
ki Banku P. K. O. prawie nie było bezpośre- 
dniej wymiany handlowej polsko-argentyń- 
skiej, gdyż tranzakcje zawierano za pośred- 
nictwem obcych państw. Stwierdzają to 
urzędowe statystyki argentyńskie, w których 
przed 1952 r. Polska nie figuruje jako im- 
porter produktów argentyńskich. 

Drugim momentem, który skłonił Prezesa 
Grubera do utworzenia placówki ma terenie 
Argentyny, była chęć przyjścia z pomocą na- 
szym emigrantom. Zdajemy sobie bowiem 
wszyscy sprawę, jak ciężko jest na obcym te- 
renie w oderwaniw od macierzystego kraju 
i języka zdobywać byt, jak łatwo zaś stracić 
z trudem zdobyty grosz wskutek nieuczci- 
zagranicznych banków. 


wości niektórych 


Smuine doświadczenia w tym względzie na- 
szych emigrantów stały się impulsem do 
utworzenia polskiego banku na obczyźnie, 
mającego za cel obronę interesów Polonii Za- 
granicznej. Bank P.K.O. w Buenos Aires speł- 
nia rolę skarbnicy emigracji polskiej, jeżeli 
zaś zauważymy że liczebność kolonii polskiej 
w Argentynie dochodzi do 200 tysięcy osób. 
to łatwo przekonamy się jak wielkiem dobro- 
dziejstwem jest dla wychodźchwa ochrona 
polskiego stanu posiadania. 

Nawet pobieżne tylko spojrzenie na cyfry 
operacji bankowych dokonanych przez pla- 
cówikę argentyúska Polskiej Kasy Opieki w 
ciągu ubiegłych 5-ciu lat wykazuje, że Bank 
liczy obecnie 20 tysięcy klijentów, przeważ- 
nie robotników, kolonistów i drobnych kup- 
ców polskich, których wiklady dochodzą do 
sumy 1.600.000 pesów. Obrót kasowy wyraża- 
jący się w 1932 r. sumą 4-ch milionów pesów, 
przekroczył w roku 1935 sumę 24 milionów 
pesów, w 7-miu zaś miesiącach roku bieżące- 
go doszedł już do sumy 17 milionów. W 1935 
roku dokonał Bank 46 tysięcy przekazów na 
łączną sumę 7 milionów pesów. Obrót ogólny 
wynoszący w 1952 roku 12 milionów pesów 
doszedł w roku 1935 do sumy 114 milionów 
pesów. Jest to najlepszy dowód, że Bank P. 
K. O. w Buenos Aires zyskał powszechne za- 
ufanie całej Polonii argentyńskiej. 

Bank P.K.O. przyczynia się walnie do na- 
wiązania i rozbudowy stosunków hamdlo- 
wych polsko - argentyńskich. Na wniosek dy- 
rekcji Centrali Banku P. K. O. Posełstwo 
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R. P. wprowadziło świadectwa pochodzenia 
dla towarów elkspontowanych z Argentyny 
do Polski. Umożliwiło to wyeliminowanie 
niepotrzebnego pośredniatwa państw obcych, 
dając w wyniku bezpośredni kontakt han- 
dlowy obu krajów. Wariość eksporiu z Ar- 
genivny do Polski wynosi obecnie około 12 
milionów rocznie, wartość zaś importu z Pol- 
Aki wyraża się mniej więcej taka samą cyfrą. 
Wśród państw importujących do Argentyny 
Polska zajmuje ósme miejsce. 

Celem zapewnienia trwałych podstaw 
realizacji programu P. K. O. nabyła na wła- 
sność wspaniały gmach w którym w dniu 12 
wisześnia b. r. uroczyście otwario najnowo- 
cześniej urządzony Banco Polaco Polska Ka- 
sa Opieki. Pobieżny opis uroczystości otwar- 
cia mowego gmachu Banku Polskiej Kasy 
Opieki podaliśmy w poprzednim numerze na- 
szego „Biuletynu. Obecnie pragniemy pod- 
kreślić, że 'w uroczystem otwarciu nowego 
gmachu wzięły udział również władze, prze- 
myst i kupiectwo argentyńskie. 

Ta niezwykłą, lecz jakże wymowmą wro- 
czystość. będąca symbolem polskiej ekspansji 
gospodarczej w stolicy Argentyny uświetnił 
swą obecnością Wiceprezydent Republiki 
Argentyúskiej Dr. Julio A. Roca, re- 
prezentant Federalnego Ministerstwa Skarbu 
Dr. Roberio M. Ortiz, Generalny In- 


spekior Armii Argeniyńskiej Generał C. 
Idoate, Prezes Dyrekcji Robót Publicz- 


nych Inż. Domingo Selva, Prezes In- 
stytutu Kultury Argentyńsko - Polskiej Dr. 
Crespo. oraz Moneenor De voto, który 
w zastępstwie Kardynała Prymasa Argenty- 
ny dokonał poświęcenia gmachu. Rząd! Polski 
reprezentował Charge d'Affaires R. P. W a- 
claw Dostal. W tem święcie Polski Go- 
spodarczej uczestniczyli członkowie korpusu 
dyplomatycznego, przedstawiciele ster ban- 
kowych, miejscowych organizacji społecz- 
nych i kulturalnych oraz Polonia Argentyń- 
ska. Sfery bankowe reprezentowali prezesi 
i dyrekiorzy wielu banków miejscowych 
z inspektorem bankowości Dr. Alvarez na 
czele. Z firm handlowych, które wzięły udział 
w tej uroczystości wymienimy tylko najpo- 
ważniejsze, jak np, Frigorifico Ar- 
mour La Forestal Argentina, 
iHavero Trading; nie brakło tam rów- 
nież przedstawicieli kolonii i towarzystw ży- 
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dowdkich z prezesem tow. „Emigrante - 
Schutz” dr. Aronowiczem i delegatem 
„Międzynarodowego Tow. Opieki mad Emi- 
gradją Żydowską* p. B. Mierzymow- 
skim na czele. 

W zastępstwie nieobecnego Prezesa Gru- 
bera, Wiceprezes odklziału Banku No- 
wiński wygłosił okolicznościowe przemó- 


wienie, w którym podkreślił przyczyny 
utworzenia placówki Banku w Argenty- 
nie; stwierdzając, że istnienie banku 


stworzyło podstawę do rozwoju stogunków 
handlowych zarówmo ze strony Argentyny. 
która może łatwo zwiększyć ekispont bawel- 
ny, skór, ekstrakiu garbnikowego, wełny, 
owoców i szeregu innych artykułów, jak i ze 
strony Polski, która jeszcze intensywniej wy- 
zyskać potrafi isiniejące możliwości zbytu 
takich towarów. jak drzewo, węgiel, maszy- 
ny i tekstylia. 

„Istnienie Banku stworzyło podstawę do 
rozwoju tydh możliwości” — mówił Wicepre- 
zes Nowiñsiki — „i nie wątpie, że kontynuo- 
wanie naszej pracy wpłynie jeszcze więcej 
tak na zacieśnienie stosunków, jak i na zwię- 
kszenie wymiany handlowej polsko - argen- 
tyńskiej. dopomagając kolonii polskiej do 
zajęcia należnego miejsca jako czynnika po- 
żytecznego dla swej przybranej ojczyzny, 
godnie reprezentującego Polskę”. 

Po tym przemówieniu odazytano pisma 
nadesłane z kraju od Prezesa Banku P. K. O. 
dr. Henryka Grubera i Dyrektora Naczelne- 
go Banku P. K. O. Emila Modryckiego naste- 
pujacej treści: 

W tej uroczystej chwili, gdy polska insty- 
tucja bankowa już pod własnym dachem za- 
czyna kontynuację pracy dla dobra Polski 
i Argentyny, służąc szczerze i wiernie swym 
rodakom, przesyłam Wam Polacy w Argen- 
tynie swe pozdrowienia. 

Nasz wspólny i celowy wysiłek w dąże- 
niu do połączenia serc Waszych z Krajem 
ojczystym, uczynił. że cdleglosé, która nas 
dzieli nie jest tak znaczną, skoro w tej sa- 
mej chwili jednakowo odczuwać możemy za- 
dowelenie z prac dokonanych, pogłębić za- 
ufenie wzajemne i wiarę w nasze poczynania, 
czując się jedną nierozerwalną rodziną. 

Świetny rozwój polityczny i gospodarczy 
pięknej Argentyny, do budowy której przy- 
czyniacie się Waszemi rękami, czyni, że sto- 
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sunki ekonomiczno - polityczne z Polską za- 
cieśniają się coraz bardziej. Życzliwość zaś, 
jaką państwowe władze argentyńskie darzą 
nasze gespodareze poczynania, jest bodźcem 
dla szczerej i przyjaznej pracy nad dalszem 
zacieśnieniem węzłów przyjaźni między Pol- 
ską i Argentyną. 

Własny gmach Baneo Polaco— Polska Ka- 
sa Opieki w Argentynie daje świadectwo. że 
instytucja finansowa polska, osiadła na stale 
na gruncie argentyńskim, wiąże się jeszcze 
Ściślej z terenem tutejszym i społecznościa, 
dla pogłębienia celów. które nam wszystkim 
przyświecają. 

Banco Polaco — Polska Kasa Opieki to 
nietylko Bank, tc instytucja o charakterze 
społecznym, wykenywujaca czły szereg czyn- 
ności w zakresie bezpośredniej cpieki nad 
emigrantami. Potrzebę i znaczenie tej pracy 
wszyscy edczuwamy i dokładamy wszelkich 
starań, aby była ona owocną. Ponadto Polska 
Kasa Opieki spełniając funkcje centrali de- 
wizewo-tewarowej między Polska a Argen- 
tyną, przyczynia się w znacznej mierze do re- 
gulowania stosunków importowych i ekspor- 
towych między obydwoma krajami. 

Jako Prezes Banku. w tej uroczystej 
chwili, ślę Wam ze stolicy ojczystego Kraju, 
z Warszawy, serdeczne życzenia i słowa za- 
chęty do dalszej pracy. 

Prezes 


(—) Dr. HENRYK GRUBER 


Nawiązując de słów Pana Prezesa, Dr. 
Henryka Grubera założyciela Banku i wiel- 
kiego krzewiciela ideii oszczędzania, skła- 
dam Dyrekcji Benku w dniu tak ważnym 
i deniosłym serdeczne życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju na tamtejszym terenie. 

Bank F. K. O., jeko polska instytucja fi. 
nanscwa, Świeci przykładem w pracy oraz 
uczeiwem i społecznem podejściem do klijen- 
ta-emigranta. Powstanie jego bowiem spowo- 
dowala konieczność opieki nad polskiemi 
emigrantami. W Argentynie istnienie jego 
zostało wzmocnione przez włączenie w za- 
kres działalności Banku czynności clearingo- 
wych, które przyczyniły się do unormowania 
stosunków handlewych między Polską i Ar- 
gentyna. 

Dziś własny gmach ten widomy znak sta- 
lcści, będzie świadczył wobec naszej emigra- 
cji i przedstawicieli władz argentyńskich, że 
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praca Wasza nie jest przejściowa, lecz ma po- 
dłoże trwałe. 

Praca ta, podjęta dla połączenie emigracji 
polskiej z Macierza, przynosi korzyści samej 
Argentynie i przyczynia się do zacieśnienia 
węzłów tak gospodarczych, jako też i poli- 
tycznych między obydwoma krajami. 

Naczelny Dyrektor Banku P.K.O. 
w Warszawie 


(—) EMIL MODRYCKI 


Następnie przemawiał Charge d'Affaires 
R.P. Wacław Dostal, dając ogólny 
przekrój współpracy Banku z emigracją pol- 
ską. W 1952 r. w chwili otwarcia Bank liczył 
tylko 5.000 klijentów, których wkłady wyno- 
siły łącznie 320.000 pesów, obecnie dzięki nie- 
spożytej inicjatywie P.K.O. ilość klijentów 
wzrosła do 20.000 stan wkładów zaś podniósł 
się do sumy 1.600.000 pesów. 

Po zakończeniu uroczystości podejmowa- 
no Wiceprezydenta Republiki Argentyńskiej 
i zaproszonych gości, zgodnie z miejscowym 
zwyczajem. lamplka wina. Otwarcie nowego 
gmachu Banku | przeanalizowanie przy tej 
okazji wyników 5-cio leilniej pracy jest naj- 
wymown'ejszym dowodem praktyczności imi- 
cjatywy Prezesa i założyciela Banku P.K.O. 
Dr. Grubera. Widocznym jest, że inicjatywa 
ta przemyślana głęboko a następnie przepra- 
cowama w szczegółach przez Dyrektora Na- 
czelnego Emila Modrydkiego trafiła na bar- 
dzo odpowiedni grunt i wydała wspaniałe re- 
zultaiy rozwojw instytucji dla dobra emigra- 
aji oraz rozbudowała clearing między Polską 
i Argentyna. 

W nowym gmachu Banco Polaco przy ul. 
Tucuman Nr. 462/466 znalazły pomieszczenie 
twkże biura Poselstwa i Konsulatu R, P., któ- 
rych centralizacja jest pierwszorzędnym uła- 
twieniem dla sfer handlowych Argentyny. 
a przedewszystkiem dla miejscowej Polonii. 

Uroczystość otwarcia przez Bank P. K. O. 
nowego gmachu w Buenos Aires była wiel- 
kiem świętem nietylko emigracji lecz i banko- 
wości polskiej, której Polska Kasa Opieki tak 
chlubnie toruje drogę na rynkach zamor- 
dkich. Bank Polska Kasa Opieki swą pionier- 
ską pracą na terenie Ameryki Łacińskiej wy- 
kuwa granitowy pomnik mocarstwowej Pol- 
ece. 


A. CHL. 
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Z ZYCIA REPUBLIK 
Ł ACIWSKO AMERY KAN SKICH 


E. PRODUKCJA, HANDEL I FINANSE 


ARGENTYNA 


Największy po Stanach Zjed. obiorca zamorski 
Polski. — Fakt szybkiego wzrostu eksportu do Argen- 
tyny, który spowodował wysunięcie się tego rynku na 
pierwsze miejsce spośród zamorskich odbiorców pol- 
skieh po Stanach Zjednoczonych A. P., spowodował 
zajęcie przez Folske bardziej czołowego miejsca w sta- 
tystyce argentyńskiej za pierwsze półrocze 1956 r. 
Eksport z Polski do Argentyny w pierwszem półroczu 
r. b. przedstawia wartość 7.550.750 pezów argentyń- 
skich, a import do Polski z Argentyny wyraził się 
cyfrą 6.202.689 pezów argentyńskich. Zwrócić należy 
uwagę, że przy imporcie do Argentyny podana jest 
wartość taryfowa, która za pierwsze półrocze r. b. jest 
wyższa o 2,04% od wartości realnej. Przy eksporcie 
z Argentvny podawane są wartości rynkowe w Argen- 
tvnie. 

Saldo bilansu handlowego, które jeszcze za pierw- 
sze cztery miesiące r. b. było ujemne dla Polski, wy- 
kazuje poważną nadwyżkę eksportu do Argentyny zu 
pierwsze półrocze r. b. Przyczyniły się do tego w znacz- 
nej mierze znaczniejsze partje węgla, które zaczęły 
nadchodzié z Polski do Argentyny w miesiącu czerw- 
cit. Spodziewane są w najbliższych miesiącach datsze 
większe partje wegla polskiego w Argentynie, niezależ- 
nie œl innych towarów, kióre nadchodzą regularnie. 


Stan tegorocznych zbiorów. 


Ministerstwo Rolnictwa opublikowało w lipcu b. r. 
statystykę, w której przedstawia stan tegorocznych 
zbiorów w Argentynie. 

Z tej statystyki, zestawionej na podstawie infor- 
macyj nadesłanych przez agronomów i inspektorów 
okręgowych, tegoroczne zbiory zapowiadają się na- 
stępująco: 


Pszenica 5 800.000 tom 


Len 1550900 .. 
Owies 520.000 ,, 
Jęczmień 460.000 .. 
Żyto 127.000 ., 
Koniczyna 24.000 ., 


Razem więc tegoroczne zbiory w Argentynie obli- 
azane są na 6.261.000 ton, podczas gdy poprzednie wy- 
nosiły ponad dziewięć miljonów tom, 

Instytut Badań Produkcji Wełny (Instituto de 
Investigaciones de Lanas). Rząd argentyński utwo- 
rzył ostatnio nową organizację, która ma zająć się 
naukowem opracowaniem warunków produkcji weł- 
ny w Argentynie, przystosowaniem jej do potrzeb 
krajów zakupujących, przygotowaniem typów stan- 
dardowych, kierowaniem, segregowaniem i kontrolo- 
waniem tak produkcji jak i eksportu. Przemysł opar- 


ty na hodowli owiec i baranów reprezentuje w gospo- 
darstwie argentyńskiem sumę 200.000.000 peso rocz- 
nie, z czego 153.000.000 przypada na produkcję welny, 
reszta zaś na wyroby mięsne i skóry. 4/5 produkcji 
wełny argentyńskiej przeznaczone jest na eksport. 

Eksport owoców. Według statystyki Ministerstwa 
Rolnictwa eksport owoców z Argentyny w ciągu pię- 
ciu miesięcy 1936 r. wzrósł do 1.696.601 skrzyń, wa- 
żących 24.558.481 kg., podczas gdy w tym samym 
okresie roku ubiegłego 1.156.724 skrzyń wagi 15.018.687 
kg. 


BRAZYLIA 


Granice Biazylii w przybliżeniu 
sięcy kilometrów. 

Brzeg morski liczy włącznie z ujściem Amazon- 
ki 9.000 kilometrów; granice z Boliwja 5.100 kilo- 
metrów, z Paragwajem, Argentyną i Urugwajem 
2.000 kilometrów; z Wenezuelą, Kolumbja i Peru 
5.000 kilometrów. 


wynoszą 20 tvy- 


Rozbudowa przemysłu sztucznego jedwabiu. 

W najbliższym czasie przeprowadzona 
zostanie w Brazylii intensywna rozbudowa 
przemysłu sztucznego jedwabiu. Z jnicjatywy 
szeregu konsorcjów przemysłu papierniczego, 
przędza!ń bawełnianych oraz kilku banków 
utworzono zosiała specjalna spółka, opierają- 
ca się o jeden z największych światowych 
koncernów produkcji sztucznego jedwabiu, 
Reluze Chatilon Corporation w N. Yorku. 
Koncern ten odstąpił nowej spółce swe nowo- 
czesne urządzenia fabryczne w stanie Virgi- 
uia. Urządzenia ie zostały już przetranspor- 
towane i zmontowane w Sao Paulo na tere- 
nie specjalnie rozbudowanych pomieszczeń. 
W ten sposób powstanie największa fabryka 
sztucznego jedwabiu w Poł. Ameryce. Zdol- 
ność produkcyjna tego przedsiębiorstwa wy- 
niesie 3 milj. kg. sztucznego jedwabiu rocz- 
nie. Wpłynie to na wydatne zmniejszenie do- 
tychczasowego importu sztucznego jedwabiu 
do Brazylii, która zakupywała dotychczas 
anaczne ilości tego półłabrykatu we Francji 
i Italii. 

SAO PAULO 

Tegoroczne zbiory bawełny zapowiadają się zna- 
komicie. Według informacyj, zebranych z różnych 
okolie Stanu Sao Paulo, tegoroczne zbiory bawełny 
zapowiadają się znakomicie. 
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W miejscowości Lemes n. p. z 500 alkierów zie- 
mi zbierze się 60000 urób*) bawełny. 

W municypjum Caconde rozdano drobnym rol- 
nikom 250 worków nasion bawełny, któremi obsia- 
no około 180 alkierów ziemi. Według obliczeń, z al- 
kiera zbierze się 150 arób. czyli ze 180 alkierów zbie- 
rze się około 27 tysięcy arób. A trzeba pamiętać, 
że w municypjum tem zabrano się w tym roku po- 
raz pierwszy do plantacji bawełny. 

W municypjum Itarare zbiory bawełny obliczają 
na 250 tysięcy arób. 

W municypjum Dourado na 1.100 alkiarów plan- 
tacyj zużyto 1.200 worków nasienia bawełny. Zbio- 
ry oceniają na 150 tysięcy arób. 

W municypjum Boa Esperanca na 2.500 alkierów 
plantacyj zbiory ocenia się na 500 tysięcy arób. 

Prefektura dostarczyła do plamtacyj 1.100 wor- 
ków 50 kg. nasienia bawełny. 


RIO GRANDE DO SUL 

Piękne zbiory pszenicy. Według obliczeń i kal- 
kulacyj rzeczoznawców, tegoroczne zbiory pszenicy 
w Stanie Rio Grande do Sul wyniosą przeszło mil- 
jon worków. 

Gubernator Stanu. generał Flores da Cunha, 
udzielując wywiadu korespondentom pism, owiadczył, 
Ze sprowadzi z sąsiednich republik rzeczoznawców 
uprawy pszenicy, oraz nabędzie duże zapasy psze- 
nicy, którą się będzie rozdzielało rolnikom do za- 
siewów. 

Gubernator, zakończył swą rozmowę, oświadcze- 
niem, że Rio Grande do Sul musi przemienić się na 
śpichlerz pszenicy Brazylji. 

Próbki Inu dla Japonji. Sekretarjat Rolnictwa 
Stanu Rio Grande do Sul wysłał do Japonji próbki 
różnych gatunków Inu, uprawianego w Stanie, w ce- 
lach propagandowych. 


KURYTYBA 
UPRAWA PSZENICY 
Rząd parański przesłał Ministerstwu Pracy szcze- 
gółowe informacje w sprawie uprawy pszenicy w Pa- 
ranie. Z informacyj tych wynika, że uprawa pszenicy 
w Paranie rozwija się coraz więcej. 


*) Aroba -= 15 kg. 
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W Rio specjalna komisja toczy obrady w sprawie 
powzięcia przez rząd federalny odpowiednich kroków 
dla rozwoju uprawy pszenicy krajowej. 


HANDEL BRAZYLII Z JAPONIĄ. 


Ministerstwo Pracy w ostatnim czasie opracowało 
bilans handłowy z Japonją. W 1934 r. Brazylja eks- 
portowala do „kraju wschodzącego słońca“ za 3.478.905 
contos, a importowała za 2.500.000 contos. Bilans dla 
Brazylji wykazuje zatem saldo dodatnie. 

W 1935 r. wzmógł się zarówno eksport, jak i im- 
port o 200%. 

W roku biezacym eksport bawelny osiagnal su- 
mę 40 tysięcy contos. Całość eksportu bawełny do 
Japonji w tym roku zakontraktowamo na 54800 con- 
tos. Mimo tak wielkiego eksportu bawełny, Bru- 
zylja stanowi w imporcie Japonji powyższego surow- 
ca tylko 3%. 

Ponadto Japonja importuje wielkie ilości drze- 
wa na łączną sumę 200 tysięcy contos rocznie. Głów- 
nymi jej dostawcami są Stany Zjednoczone i Ka- 
nada. 

Raport Ministerstwa Pracy zaznacza, że Stan 
Amazonas może Japonji dostarczać dość pokaźny 
procent drzewa. 

Eksport kawy do Japonji w 1955 roku wzrósł do 
5.400 contos, stanowiąc w stosunku do 1954 r. 2.020 
contos więcej. 

Ponadto Japonja importuje z Brazylji inne su- 
rowce na ogólną sumę 130.000 contos. 


RZĄDOWA KOLONIZACJA W STANIE SAO PAULO. 


Sekretarjat Rolnictwa Stanu Sao Paulo założył 
niedawno w municypjum Itapiranga nową kolonię 
pod nazwą „Barao de Antonina“, Obecnie na kolonji 
tej zamieszkuje: Brazyljan — 1.026; Niemców — 117; 
Rosjan — 107: Rumunów — 71: Austrjaków — 70; 
Litwinów — 70; Polaków — 66; Włochów — 58; Hisz- 


panów — 54; Japończyków — 46; Łotyszów — 31; 
Czechów — 31; Portugalczyków — 15: Węgrów — 12; 
Szwajcarów — 11: północno-amerykanów — 4, jest 


to więc prawdziwa wieża Babel, przypominająca w 
naszych czasach Zgromadzenie ligi Narodów w Ge- 
newie, 


POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W POLSCE S. A. 
SOCIETE GENERALE DE BANQUE EN POLOGNE 
ALLGEMEINER BANK.VEREIN IN POLEN 


Zakład główny: Warszawa, ul. Zgoda Nr. 11. Oddz. Miejski: Warszawa, ul. Nalewki Nr. 27 
Ge DD A s y: 

Drohobycz, Gdynia, Kraków, Lwów, Przemyśl, Stanistawów, Tarnów. 

„BA N KDIO ON“ 


Bielsko, Cieszyn 


Ad es telegraficzny: 


Korespondenci Powsz. Bk. Związk. w Ameryce Południowej i Meksyku 
ARGENTYNA — First Nationa! Bank of Boston, BUENOS-AIRES 
BOLIWIA — Banco Cantral de Bolivia, LA PAZ 


MEKSYK — Banco de Comercio, MEXICO D. F. 
PARAGWAJ — Banco Germanico de Amórica del Sud, ASUNCION 


BRAZYLIA — Banca Boavisło, RIO DE JANEIRO 
CHILE — Anglo South' American Bank, SANTIAGO CE CHILE 
KOLUMBIA — Banco de Bogota, BOGOTA 


PERU — Anglo South American Bank, LIMA 
URUGWAJ — Banque ltalo Belge, MONTEVIDEO 
WENEZUELA — National City Bank of New York, CARACAS 


SPOLDZIELCZO:C W BRAZYLII 


W końcu r. 1955 zostalo utworzone w Sao Paulo 
w Ameryce Płd. Centrum studjów i propagandy spól- 
dzielczej, kióre ma za zadanie utrzymywać bilbjotekę, 
obejmującą książki spółdzielcze, propagować zasady 
spółdzielcze, powoływać do życia centrale lokalnych 
studjów spoldzielczości, organizować wystawy spół- 
dizeleze, kongre y, wykłady ít p. Centrum stu ljów 
działać będzie w porozumieniu z Departamentem pw- 
pierania spółdzielczości, istniejącym przy Sekretarja- 
cie Stanu dla Ilandlu, Przenyslu i Rolnictwa w Sao 
Paulo, Centrum studjów dzieli się na 6 wydziałów: 
bibljoieka, stosunki społeczne, badania naukowe, pro- 
paganda, spółdz. szkolna i administracja. Centrum 
siudjów wydaje miesięcznik „Cooperar“ z dodatkiem 
dla dzieci. Z końcem b. roku projektowane jest zor- 
ganizowane przez Centrum wystawy spółdzielczej. 

Budżet federalny na (957 r. Minister skarbu 
Dr. Arthur de Souza Costa przedłożył Izbie Deputo- 
wanych projekt budżetu na 1957 r. Budżet ten prze- 
widuje wysokość dochodów w 1957 r. na 2.811.806.000 
milrejsów t. j. o 274250 milrejsów więcej niż budżet 
na 1936 r. Wydatki ocenia sie na ogólną sumę 
3.079.950.679 milrejsów, t. zn. że wysokość ich zwięk- 
szy się w stosunku do budżetu z 1956 r. o 297.015.577 
milrejsów. Budżet na 1957 r. przewiduje zatem de- 
ficyt w wysokości 268.144679 milrej:ów. 

Wedlug wyjaśnień ministra skarbu przewidywa- 
na dnża zwyżka w wydatkach w 1937 r. spowodo- 
wana jest terminem płatności bonów krótkotermino- 
wych oraz zapłatą 50.000000 milrejsów Instytutowi 
Emerytalnemu utworzonemu w grudniu 1955 r. 
Znaczną zwyżkę wydatków wykazują również mini- 
sterstwa: wcjny, marynarki i sprawiedliwości. Budze- 
ty ministerstwa wojny i ministerstwa marynarki wy- 
noszą 26% całego budżetu. 

Targi międzynarodowe w Rio. W czasie od 
12 października do 15 listopada b. r. odbędą się w sto 
licy Brazylji, Rio de Janeiro Targi Międzynarodowe. 

Eksponaty zagraniczne będą korzystały z ulg 
przewozowych na statkach brazylijskich, oraz wa- 
runkowej odprawy celnej. W razie przetargów pu- 
blicznych będą miały pierwszeństwo przy równości 
cen, warunków opłat. gatunku i czasu dostawy. 


CHILE 


Przemysł wełniany w Chile wykazuje 
ostatnio bardzo intensywny rozwój. Produk- 


II. 


BRAZYLIA 


Umowa handlowa z Czechosłowacją. 
handlowa, zawierająca klauzulę największego uprzy- 
wilejowania między Brazylią i Czechosłowacją ostat- 
no została wypowiedziana. Na tydzień przed ter- 
minem oba rządy zawarły nową umowę ty mezasowa 

oartą również o klauzulę największego uprzywile- 
ania z terminem jednomięsięcznego wypowiedze- 


Umowa 
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cja wynosiła w r. ub. około 4 miljonów mtr. 
z czego przeszło 314 miliona metrów przypa- 
da na towary męskie i damskie wysokoga- 
tunlkowe, przeszło 150.000 na materiały mua- 
durowe dla wojska i t. d. Kapiialy ulokowa- 
ne w przedsiębiorstwach przemysłu wełmia- 
nego wynoszą patzeszło 66 miljonów dolarów 
kapitału zakładowego i przeszłe 25 milionów 
dolarów rezerw. Wartość sprzedażna towarów 
wynosiła w r. ub. przeszło 121 milionów do- 
larów. Wysoka konjunktura, jaka panuje 
w odniesieniu do tego przemysłu, spowodo- 
wała wydatny rozwój ruchu inwestycyjne- 
go, który wyraził się masowym imstalowa- 
niem nowych maszyn w całym szeregu fa- 
bryk. Według dotychczasowych obliczeń pro- 
dukcja tegoroczna przekroczy o 14 miliona 
metrów wytwórczość przemysłu welnianego 
w r. ub. Również i liczba zatrudnionych ro- 
botników wykazuje stały wzrost, dochodząc 
w b. r. do około 4.000 osób. 


HAITI — PRZYWÓZ PAPIERU ZAGRANICZNEGO. 

Przywóz papieru ¿ > Haiti w ostatnim roku osiąg- 
nal wartość 502.826 Gourdes (100.565,20 dol.) i pocho- 
dził z krajów następujących: 


Stany Zjednoczone . 226.174 Gourdes 


Ilolandja 64.836 
l'rancja > FE 1560] 
Belga RA W 4. 40-040 
Szwecja 44.155 a 
Niemey y 42.876 $ 
Dança O e 6.475 = 
W. Brytanja 3.737 
Finlandja 4.486 = 
Porto Rico 2.918 " 
Japonja end 
Kanada E 2.590 A 
Inne kraje 1.500 s 


Razem 502.826 Gourdes 


Podkreślić trzeba, że statystyki haitjaúskie wy- 
kazują łącznie caly import papieru, nie wycdrębnia- 
jąc poszczególnych jego rodzajów. Podane cyfry obej- 
mują również przywóz bibułki papierosowej. 


Pertraktacje i umowy handlowe 


nia. W pierwszem półroczu 1956 r. Czechosłowacja 
w stosunkach handlowych z Brazylią była bardzo pa- 
svwna, przywożąc towarów brazylijskich za 524 milj. 
k. ez., podczas gdy eksport czeski do Brazylii osiągną! 
zaledwie 18 miljonów. 

Brazylijska misja gospodarcza na lerenie Japonji. 
Prasa brazylijska donosi, że istnieje projekt wysłania 
brazylijskiej misji gospodarczej do Japonji. Misja ta 
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nosić ma cha:akcr rewizyiy, odpowiedzi na zeszłorocz- 
ną bytność japońskiej misji gospodarczej w Brazylji, 
oraz ma na celu Zbadanie możliwości brazylijskiej 
ekspansji gospodarczej do Japonji i na Daleki Wschód. 
Misja w składzie dziesięciu osób pod przewodnictwem 
ministra przemysłu i handlu ma wyjechać w ls.opa- 
dzie na pokładzie statku japońskiego. 

— Misja Ekonomiczna Brazylijska, złożona z 10-ciu 
fachowców, uda się do Japonji 24 p. m, ażeby zba- 
dać możliwości nawiązania ściślejszych węzłów han- 
illowych między Brazylją i Japonią. 


* * 


% 
W Rio podpisano umowę handlową Brazylji 
z Niemcami. 


UMOWA HANDLOWA POMIĘDZY BRAZYLJA 
A SZWAJCARJĄ 
Pomiędzy Brazylją a Szwajcarja została ostat- 
nio zawarta umowa handlowa, która reguluje wza- 
jemną wymianę towarową od dn. 1 sierpnia D. r. 
i określa warunki regulacji zamrożonych kredytów. 


CHILE 
CHILIJSKIE PLANY ZWIĘKSZENIA HANDLU 
Z JAPONJĄ 
Korzystając z trudnej sytuacji ekonomicznej Ja- 
ponji na rynkach australijskich rząd republiki Chile 


HI. 


ARGENTYNA 
Przydział dewiz dla towarów polskich 

Kwesija przydziału dewiz po kursie oficjalnym na 
towary importowane do Argeniyny zależy zasadniczo 
od wielkości eksportu produktów argentyńskich do 
wchodzącego w rachubę kraju. Z tego też powodu 
zachodzi stale obawa, że mogą zaistnieć momenty, 
w których Urząd Kontroli Dewiz w Buenos Aires nie 
uwzględni pcdan.: importera na przydział dewiz po 
kursie oficjalnym. biorąc pod uwagę poważniejszą 
nadwyżkę bilansu handlowego na korzyść Polski. 

W chwili obecnej niema specjalnego niebezpieczeń- 
stwa, gdyż naprzykład w jednym z przetargów pol- 
ska oferta była droższa od czechosłowackiej o ca 10% 
i była na drugiem miejscu co do ceny. Pomimo to 
przypuszczalnie w tym wypadku dostawa przypadnie 
w udziale Polsee ze względu na niekorzystne saldo 
bilansu handlowego dla Argentyny w stosunkach 
z Czechosłowacją w 1-szym kwartale b. r.. podczas 
gdy w tym czasie w stosunkach z Polską bilans był 
nieznacznie dodatni dla Argentyny. Dla przykładu 
podano poniżej dane statystyczne wymiany towarowej 
Argentyny z Polską i Czechos.owacją w 1-szym kwar- 


tale b. r. (w pesach na podstawie danych argentyń- 
skich): 
Eksport z Polski do Argentyny 5.999.564 
Import do Polski z Argentyny 4.565.459 
Eksport z Czechosł. do Argentyny 5.960.255 
Import do Czechosł. z Argentyny 5.606.495 


Nieznacznie ujemne saldo bilansu handlowego dla 
nas w pierwszym kwartale b. r. nie ma głębszego zna- 
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zamierza wysłać w najbliższym czasie komisje han- 
dlowa do Tekjc. W skład komisji: wejdzie wieemi- 
nister skarbu, wiceminister spraw zagranicznych 
i szereg wyższych urzędników. Glównym celem wy- 


jazdu komisji będzie zwiększenie eksportu chilij- 
skiej wełny do Japonji. 
Obecnie obroty handlowe pomiędzy obu kraja- 


mi osiągają rocznie tylko sumę 6 miljonów yeuów. 
zawierając w przeważnej części welng i saletrę 
z Chile oraz tekstylja bawełniane z Japonji. Dzięki 
bardziej liberalnemu potraktowaniu importu chilij- 
skiej wełny do Japonji. zdaniem sfer handlowych 
chilijskich eksport japoński do Chile mógłby wzróżć 
o sumy 20.000.000 venów. 


PERU. 


Kontyngenićwanie japońskich wyrobów wełnia- 
nych. Rząd peruwiański — po niedoszłej umowie z rzą- 
dem japońskim, zgodził się na przywóz japońskich ma- 
terjałów tekstylnych w r. 1936 na 612714 m”, to jest 
o 50% więcej niż w r. 1935. Rząd ostrzegł krajowe fa- 
bryki, by w związku z tym kontyngentem nie podnosi- 
ty cen. Jeżeliby jednak ceny podniosły się ponad nor- 
mę istniejącą w końcu ubiegłego roku, to rząd pozwoli 
na przywiezienie dalszych ilości towarów tekstyl- 
nych. 


Sprawy walutowo-dewizowe 


czenia, biorąc pod uwagę, że większe dostawy pol- 
skich produktów do Argentyny przypadają, jak o tem 
świadczą dane za lata 1935 i 1934. na drugą połowę 
każdego roku. Dotyczy to przedewszystkiem węgla, 
który w ub. r. zajął blisko 25% przysługujących nam 
dewiz. 

Brak jest jeszcze szczegółowych danych staty- 
siycznych argentyńskich co do wymiany handlowej 
w poszczególnych branżach z Polską w 1935 r., a we- 
dług statystyk po'skich w roku ubiegłym przypada na 
eksport węgla polskiego do Argentyny ca 10% całego 
eksportu do tego kraju, na eksport zaś żelaza i rur 
ca 27%. Obok dykt i drzewa w ogólności są to naj- 
poważniejsze działy naszego eksportu do Argentyny 
pomimo, że coraz bardziej rozwija się także eksport 
innych produktów bardziej wysokowartościowych. 

Obecnie niema żadnych informacyj, by w innych 
branżach czyniono jakiekolwiek trudności w przy- 
dziale dewiz po kursie oficjalnym dla eksportu pol- 
skiego za wyjatkiem mebli giętych. Jednakże trzeba 
zwrócić uwagę, że w branży mebli giętych żadne pań- 
stwo nie korzysta z tych dewiz ze względu ma ochro- 
nę rozwijającego się przemysłu w Argentynie, (IE) 


BRAZYLIA 


Traktowanie towarów 


leroizomym. — 


polskich pod względem 


Banco do Brasil, opierając się na telegraficznych 
wiadomościach prasowych o wprowadzonej w Polsce 
reglamentacji dewizowej, wydał okólnik, polecając 
wszystkim bankom zaliczać Folske w poczet krajów 
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regłamentujących dewizy i utworzyć konia zabloko- 
wane w miejsce dotychczasowego przydziału wol- 
uych dewiz. Zarządzenie to dotyczyło również wstrzy- 
mania przydziału dewiz na pokrycie dawnych należ- 
ności polskich eksporterów. Tego rodzaju zarządzenie 
stosuje Banco do Brasil, w drodze retorsji, bez wy- 
jątku do wszystkich krajów, które w jakikolwiek spo- 
sób blokują 1 akumulują należności z tytułu importu 
z Brazylji. 

Niezwłocznie po wydaniu tego okólnika miała 
miejsce interwencja u kompetentnych władz brazylij- 
skich wyjaśniająca, że reglamentacja dewiz w Polsce 
nie ma na celu akumulowania należności z tytułu im- 
portu z Brazylji. W wyniku tej interwencji wspomniany 
okólnik został odwołany, przyczem płatności z tytułu 
naszego eksportu do Brazylji mają być w dalszym 
ciągu pokrywane wolnemi dewizami. Załatwienie to 
umożliwiło uniknięcie jakichkolwiek trudności w za- 
kresie naszego normalnego eksportu do Brazylji. 

Natomiast omawiane zarządzenie Banco do Brasil, 
pomimo, że zostało natychmiast uchylone, wpłynęło 
nych zamrożonych należności naszych eksporterów, 
z uwagi na zwłokę, jaka zaszła w rozesłaniu okólnika 
anulującego poprzedni z dn. 27.V b. r. Wskutek po- 
wiórnej interwencji przydział tej raty ma nastąpić 
na opóźnienie przydziału raty dewiz, na pokrycie daw- 
z najbliższym czasie. 

Należy przy sposobności zaznaczyć, że w Brazylji 
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istnieją częściowe ograniczenia dewizowe, oraz pewne 
ugraniczenia prywatnych przekazów zagranicę, w od- 
niesieniu do eksportu z Brazylji (obowiązek odstępe 
wania pewnego procentu dewiz, zależnie od artykułów. 
bankowi do Brasil) natomiast import do Brazylji nie 
podlega w chwili obeencj ani ograniczeniom kontyn- 
gentowym, ani dewizowym. W stosunku do krajów 
jednak, które stosują ograniczenia dewizowe i wstrzy- 
mują przydział dewiz na pokrycie importu z Brazylji, 
Banco do Brasil stosuje retorsje i akumuluje odnośne 
należytości na koncie zalvokowanem. (1.F.). 


KOLUMBIA. 


Dla cełów kontroli dewizowej i eksportowej 
Rząd kolumbijski wydał zarządzenie, w myśl które: 
go przy imporcie wszelkich towarów począwszy od 
1.V1I1.1956 r. wymagane jest pozwoienie przywozowe 
wydane przez „Officina de Control de Cambios y Ex- 
portaciones”. Urząd ten wydaje pozwolenie w 2-ch 
egzemplarzach, z których jeden doręcza się konsu- 
latowi w miejscu wysyłki towaru, a drugi osobie 
o pozwolenie ubiegającej się. Konsul może w przy- 
szłości legalizować tyłko taką fakturę, dla której 
posiada odpowiednie pozwolenie importowe. Zarza- 
dzenie to stosowame jest do krajów, które nie ku- 
pują w dostatecznych ilościach towarów kolumbij- 
skich. W ten zaś sposób rząd Kolubji spodziewa 
się drogą kontroli przywozu wzmóc eksport. 


IV. Sprawy celne i formalności Konsularne 


CŁA W BRAZYLJI. 


Obowiązująca w Brazylji taryfa celna wyznacza 
dla większości towarów sprowadzanych opłatę za na- 
leżne cła w stosunku do wagi. Dlatego jest ko- 
niecznem, aby w ofertach były określone także i wa- 
gi towarów. Niektóre artykuły są clone według wa- 
gi brutto t. j. wagi netto plus opakowanie, podczas 
gdy od innych towarów pobiera się cła obliczone we- 
dług wagi netto, t. j. bez żadnych opakowań. Da- 
ne co do wagi są konieczne dla umożliwienia zbada- 
nia każdej oferty, gdyż wiadomo, że pewne towa- 
ry chociaż są identyczne, różnią się co do wagi w 
zależności od swego pochodzenia i to nietylko od 
pochodzenia z tego czy innego kraju, lecz również 
w zależności nawet od pochodzenia z tej czy innej 
fabryki. 

EKWADOR 

Rząd Ekwadoru wprowadził ostatnio za- 
kaz imporiu bawełny surowej. Zakaz ten 
umotywowany został tem, że Ekwador sam 
produkuje dostateczną ilość surowca, która 
zaspokoić może calkowicie potrzeby przemy- 
słu krajowego. Zbyt bawełny Ekwadoru 
w przemyśle krajowym nie był dotychczas 
uregulowany, co powodowało dość znaczny 
import tego surowca z innych państw, a w 
pierwszym rzędzie ze Stanów Zjednoczonych. 

Obecnie sprawa stosowania surowca kra- 


jowego w przemyśle bawełnianym ma być 
unormowana w sposób jexlnolity. Jeden z bam- 
ków państwowych zakupywać będzie całą 
ilość surowej bawełny co rok po zbiorach. 
Zbiory te sprzedawane będą bez żadnych 
podwyżek cen fabrykantom - przetwórcom. 
Frzy zakupie bawełny surowej ustalone być 
mają ceny nie odbiegające zbytnio od cen su- 
rowca amerykańskiego, przewidywać jednak 


należy, że zakaz przywozu bawełny zagra- 


nicznej pociągnie za sobą pewną zwyZke cen 
surowca krajowego. Zarządzenia te spows- 
dowane zostały względami pozostajacemi w 
związku z sytuacją dewizowa. 

Zniesiono wszelkie ograniczenia przywozu cukru 
na przeciąg najbliższych 5 miesięcy, który opłacać 
będzie przy imporcie tylke clo z poz. 97 tar. cel. 

Rząd Ekwadoru wprowadził dlu towarów szwedz- 
kich, norweskich i fińskich podwyżkę stawok cel- 
nych o 50%, ze względu na pozytywnie kształtujące 
się obroty handlowe z ivmi krajami. 


MEKSYK. 

— Faktury handlowe przy wysyłkach poczto- 
wych i frachtowych do Meksyku winny być obecnie 
wystawiane w ośmiu kopjach. Po zawizowaniu przez 
konsulat zwraca się pięć kopji wysyłającemu. który 
powinien wysłać je do Meksyku. 
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PERU 


Dokumenty importowe. Wszelkie towary, tóre 
zostały wysłane z krajów zagranicznych do Peru, 
winny być zaopatrzone w fakimrę specjalną; odpo- 
wiednie formularze sa wydawane przez konsulów pe- 
ruwiańskich za opłatą 0,40 dolarów amerykańskich. 
Faktura ta winna być wizowana przez konsula peru- 
wjańskiego w porcie załadowania towaru. Opłaty 
konsularne wynoszą 6% od wartości zadeklarowanej. 
Jeśli więc naprzykład wartość towaru jest 10.000 fran- 
ków, to należy uiścić opłatę 600 franków. 

Dla każdego ładunku wymaga się także zaświad- 
czenia na załadowanie (sobordo). Jeśli towar stano- 
wi pierwszy ładunek, który otrzymuje statek, po- 
biera się opłatę legalizacyjną za to zaświadczenie 
w wysokości 0,02 dolarów amer. za tone rejestrową. 
Jeśli pojemność statku wynosi 4.000 tom, to opłaca 
się 80 dolarów amerykańskich. Od towaru, który 
się ładuje na statek, gdy tenże posiada inną partję 
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do Peru z tego lub innego portu, uiszcza się opłatę 
stałą za legalizowanie zaświadczenia na załadowanie 
w wysokości 2 dolary. 

Od konosamentu dla danego towaru uiszcza się 
za legalizację opłatę stałą w wysokości 1 dolara. 

Należy zaznaczyć, że faktura, zaświadczenie na 
załadowanie i konosament winny być wystawione 
w czterech egzemplarzach dla każdego transportu. 
Wszystkie cztery egzemplarze legalizuje konsul pe- 
ruwjański. (I. F.) 


URUGWAJ. 

Nafta. Dekretem Rady Minisirów z dnia wezo- 
rajszego obniża się stawki opłat celnych na na- 
[te importowaną. Dekret ¿em obowiązuje od dnia 
1 b. m. Stosownie do tego dekretu cło na nafte im- 
portowaną w portach urugwajskich obowiązuje dwa 
centesimy od litra. W związku z tem ma być ob- 
niżona także cema na naftę w sprzedaży detaliczmej 
do 8 cts. za litr. 


V. Transport, Komunikacja i ubezpieczenia 


USA — RIO. 


15 b. m. odbyła się w Stamach Zjednczonych 
z udziałem ambasadora Oswalda Aranha uroczystość 
otwarcia nowej linji powietrznej między Stanami Zjed- 
noczonemi a Brazylją. Linję obsługuje kompanja ame- 
rykańska „Pan American Airways System“. Samolo- 
ty dochodzą tylko do Rio de Janeiro. 

Jest to jeden więcej łącznik pomiędzy temi dwo- 
ma państwami, który wypływa ze ścisłej współpracy 
Ameryki Północnej ze Stanami Zjednoczonemi Bra- 
ARDE 


POTANIENIE TRANSPORTU DO KRAJÓW 
AMERYKI ŚRODKOWEJ 

Linja okrętowa United Fruit Company przepro- 
wadziła w konferencji linij Okrętowych do Indji Za- 
chodmich uznanie Gdyni i Gdańska, jako portów za- 
sadniczych (base ports) przy przewozie szeregu to- 
warów do portów Jamaika, Haiti, Columbia (porty 
atlantyckie), Cristobal, Panama City, Puerto Limon, 
Honduras Hiszpański i Guatemala. Wobec tego, dla 
szeregu towarów, wysyłanych do wymienionych por- 
tów nie dolicza się dodatku w wysokości 10 sh. od 
jednostki frachtowej, dzięki czemu stawki te rów- 
ne są stawkom, motowanym przez Hamburg, Roter- 
dam, Antwerpję i Londyn. Ulga ta dotyczy nastę- 
pujących towarów: worki, opakowania workowe, ju- 
ta, groch i fasola w workach, słód, karbid, meble 
gięte z drzewa, szynki, chmiel, parafina w workach, 
dykta, blachy i płyty żelazne oraz stalowe luzem, 
w wiązkach. Jest to nowe udogodnienie dla eks- 
porterów, którzy niewątpliwie uzyskują większe 
szanse rozwinięcia swego eksportu do krajów Ame- 
ryki Środkowej. 


RUCH OKRĘTOWY I TOWAROWY W GDYNI 
W I PÓŁROCZU 1936 r. 


W pierwszem półroczu b. r. zawinęło do portu 
gdyńskiego 2.514 statków, wobec 2.259 w tym samym 


okresie czasu ub., t. j. o 2,4%/6 więcej. Pojemność stat- 
ków na wejściu wyniosła w okresie sprawozdawczym 
2.295,8 tys. trn. wobec 2.127,8 tys. trn. w pierwszym 
półroczu r. ub., czyli wzrosła o 7,8%/o. 

Port gdyński opuściło w pierwszem półroczu D. r. 
2.315 statków, wobec 2.164 statki w tym samym cza- 
sie r. ub., t. j. więcej o 6,9%. Pojemność tych statków 
wyniosła 2.286,8 tys. trn, wobec 2.127,4 tys. trn. w r. 
ub. (wzrost o 7,4'/0). 

Ogółem na wejściu i wyjściu tonaż statków w 
pierwszem półroczu b. r. wyniósł 4.582,6 tys. trn., wo- 
bec 4.252,2 tys. trn. w analogicznym okresie czasu 
r. ub. Ogólny więc tonaż statków, zawijających do 
portu i odpływających, wzrósł w pierwszem pólro- 
czu w porównaniu z pierwszemi 6 miesiącami r. ub. 
o 7,60/0. 

Należy przypomnieć, że statystyka wykazuje 
równocześnie wzrost ogólnego obrotu towarowego 
portu gdyńskiego w ciągu pierwszych 6-ciu miesięcy 
b. r. w stosunku do pierwszego półrocza r. ub. o 5.410/0. 

W pierwszem półroczu b. r. ogólne obroty towa- 
rowe portu gdyńskiego (łącznie ze śródlądowym) wy- 
niosły 3.676,8 tys. t. wobec 3.565,0 tys. t. w tym sa- 
mym okresie czasu roku ubiegłego. 

Obroty zamorskie wzrosły o 5,4/0 z 3.495,55 tys. t. 
w pierwszem półroczu r. ub. do 3.609,1 tys. t.Przywóz 
zamorski w okresie sprawozdawczym (od stycznia do 
czerwca włącznie r. b. wyniósł 549,4 tys. t. wobec 
559,8 tys. ton. w pierwszem półroczu r. ub., wykazu- 
jąc spadek o 1,8%. Natomiast wywóz zamorski wzrósł 
o 4,4%0 (5.059,77 tys. t. w pierwszem półroczu r. b. wo- 
bec 2.929,7 tys. t. w r. ub.). 


Obroty przybrzeżne łącznie z W. M. Gdańskiem 


w pierwszem póroczu r. b. wyniosły 25,7 tys. t. wo- 
bec 15,1 tys. w tym samym czasie r. ub. 


Obroty z wnętrzem kraju drogą wodną w okre- 
sie sprawozdawczym wyniosły 44,0 tys. t. wobec 62,2 
tys. t. w tym samym czasie r. ub. 
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k ROW I KA 


KURSY JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO. 


Zarząd lzby Ilandlowej Polsko - Łacińsko - Ame- 
rykańskiej uchwalil zorganizować także w roku bie- 
żącym wzorem lat ubiegłych kursy języka hiszpań- 
skiego, celem przygotowania zarówno studiującej 
młodzieży, jak również kupców i unzedników pracu- 
jących z państwami Ameryki Łacińskiej do korespon- 
dencji w tym języku. Już obecnie lzba Handlo- 
wa Polsko - Łacińsko - Amerykańska przyjmuje 
w godzinach od 8-ej do 5-ej (tel. 6-22-95) zgłoszenia 
na naukę języka hiszpańskiego. 

Lekcje języka hiszpańskiego odbywać się będą 
w poniedziałki w godzinach od 7-mej do 9-ej wieczorem 
w lokalu Izby Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykań- 
skiej przy ul. Szkolnej 2. 

Opanowanie języka hiszpańskiego jesi elementarną 
podstawą pracy w handlu z Ameryką Łacińską. 


ODCZYTY W IZBIE 

Zapowiedziany cykl odczytów organizowanych 
puzez Izbę Handlową Polsko - Łacińsko - Amerykańską 
zainauguruje wieloletni Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Fełnomocny R. P. w Argentynie Wladyslaw Mazurkie- 
wicz. Dalsze odczyty wygłoszą inż. Kruszewski, radca 
M. S. Z. dr. Nieduszyński, prezes Modrycki, redaktor 
Wojdyłlo, profesor Hilarowicz, dyr. Ropp, redaktor 
Nowacki, prof, Glabisz, red. Koitoński i w. i. 


ODZNACZENIE REDAKTORA WOJDYŁŁY 

Rada Regencyjna Królestwa Jugosławji nadała na- 
czelnemu redaktorowi naszego pisma Mgr. Wojdyłło 
wysokie odznaczenie Krzyż Oficerski orderu Św. 
Sawy. 

WAŻNE DLA EKSPORTEROW DO MEKSYKL 

W listopadzie b. r. przybędzie do Warszawy 
z Meksyku korcspondent Biuletynu Folsko-Łacińsko- 
Amerykańskiego, reprezentant polskiego eksportu na 
tamtejszym teremie p. Suanislaw April, posiadający 
od firm meksykańskich mandaty na dokonanie powaz- 
nych zamówień w Polsce na zakup szynek, dykt, wy- 
robów włókienniczych i blachy żelaznej. 

P. April posiada duże doświadczenie handlowe 
oraz, ze względu na dłuższy pobyt w Meksyku, do- 
ktadna znajomość tamtejszego rynku. Będzie un chęt- 
nie służył wszelkiemi informacjami firmom polskim 
pragnącym nawiązać kontakty z meksvkaúskiemi do- 
mami importowemi. 

Zgłoszemia przyjmuje lb Handlowa P. E. A. 


BRASIL — POLONIA 

Wśród wydawniciw zagranicznych, poświęconych 
Polsce, jeden z najświetniejszych jest bezsprzecznie 
wydawany przez Towarzystwo Polsko-Brazylijskie: 
. Kościuszko” miesięcznik, pod tytułem: BRASIL — 
POLONIA. Redagowany przez grono wybitnych pu- 
blicystów z Dr, J. Mattaso Maia Forte na czele, mie- 
sięcznik ten ukazuje się w języku portugalskim w sto- 
liey Brazylji, Rio de Janeiro. 

Zewnętrzna szata tego wydawnictwa świadczy 
chlubnie o wysokim poziomie prasy poludniowo- 


amerykańskiej. Skromna okładka zawiera iytuł cza- 
sopisma, rzucony srebrną farbą na lioletowy pas kar- 
tenu. Na karcie tytułowej widzimy portret Marszałka 
Piłsudskiego na tle Belwederu, a pod spodem oficjal- 
ry tutul pisma i rok wydawnictwa VI. 

Bogate wnętrze pisma wypełnione jest szeregiem 
artykuiew, ilustrowanych 55 zdjęciami i mapą Polski. 
Aitykuł wstępny, napisany przez członka redakcji, 
p. Ubaldo Soares, omawia książkę minisira Dra Ro- 
mana Goreckiego, wydaną w roku 1955 p. t. „Le dć- 
veloppement economique de ła Pologne. Autor ko- 
rzysta obficie ze statystyk, zamieszczonych w pracy 
Dra Góreckiego a ilusirujących rozwój polskiej gospo- 
darki. Obszerny ustęp poświęca Gdyni i rozrostowi pol- 
skich linij żegiagowych. wyrażając nadzieję, iz otwar- 
cie nowej linji: Gdynia Ameryka Południowa przy- 
czynni się do zacieśnienia stosunków gospodarczych 
między Brazylją a Polską. 

Artykuł kończy się znamiennem zdaniem: „Książ- 
ka Dra Romana Góreckiego wywiera wrażenie, że 
Polska jest wielkiem iaboratorjum pracy”, 

Dalsze działy pisma wypemiają artykuły, po- 
święcone sprawom zagranicznym i wewnętrznym Pol- 
ski, przemówienie Prezydenta Rzeczy pospoinej, Mości- 
ckiego, wygłoszone przez Radjo w dmu ti marca b, r., 
obszerny życiorys Marszałka Piłsudskiego, opracowu- 
ny przez D-ra Rodrigo Octavio, bogato ilustrowans 


zdjęciami z młodości Marszałka i z czasów  legjono- 
wych. 

W części gospodarczej znajdujemy caly szereg 
artykułów, związanych z inauguracją nowej linji 


pclskiej, Gdynia — Ameryka Południowa, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunków polsko-brazylijskich. 
Obszerne sprawozdania z powitania statku „Pułaski“ 
pnzez delegacje Wychodíciwa z min. Dr. Tadeuszem 
Grabowskim. posłem polskim w Brazylji na czele, 
przyjęcia na statku ilustrowane bogato doskonałemi 
zdjęciami, świadczą o żywem zainteresowaniu, jakie 
przybycie polskiego statku handlowego wywołało 
w społeczeństwie brazylijskiem. Oddzielny artykuł 
jest poświęcony wizycie dziennikarzy polskich, Roma- 
na Pilarza i Konrada Wrzosa, złożonej w towarzystwie 
p. Ministra Grabowskiego w Związku Dziennikarzy 
Brazylijskich w Rio de Janciro. Serdeczne słowa, które 
z racji tej wymieniono obustronnie, stanowią zapo- 
wiedź pogłębienia stosunków między prasą Brazylji 
i Polski. 


ZEBRANIE KOŁA MŁODYCH PRZY IZBIE H. P. £. A. 


W dniu 14 października b. r. odbyło się pierwsze 
powakacyjne zebranie „Kola Młodych* przy Tzb'e Han- 
dlowej Polsko - Łaciń:ko - Amerykańskiej.  Zebrame 
w przepełnionej po brzegi sali, zagaił Prezes Koła 
Seharf Eugeniusz, prosząc Naczelnego Dyrektora Ban- 
ku P. K. ©. Eszego Wiceprezesa Rady i Zarządu Izby 
Emila Modryckiego o objęcie przewodnictwa. Prezes 
Emil Modrycki w przemówieniu powitalnym zwrócił 
uwagę obecnych na niedosiateczność wykształcenia teo- 
retycznego dla zajmowania w dzisiejszych specjalnie 
skomplikowanych czasach stanowisk w życiu gospo- 
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darczem. Od młodego pokolenia handlowców wyma- 
gana jest przadewszystkiam dobra znajomość rynków 
zagranicznych i conajmniej dwuch języków. Zadaniu 
temu sprostać mogą w obecnych warunkach specjalne 
kursy fachowe organizowane przez Izbę Handlową 
Polsko-Łacińską-Amerykańską, w dalszym ciagu swego 
przemówienia Prezes Modrycki zapewnił Koło Młodych 
o gorącym poparciu lzby. Następnie zebranym 
Prezes Scharf nakreślił wzajemny stosunek członków 
Izby do Koła Młodych. Delegat Zarządu inż. Kru- 
szewski przedstawił wzrastające możliwości polskiego 
cksportu na rynki Ameryki Łacińskiej, w której to 
pracy młodzi powinni brać coraz większy udział i do 
niej się gruntownie przygotowywać. Po przyjęciu spra- 
wezdania ustępującego Zarządu wyrażono podzięko- 
wanie dotychczasowemu Kuratorowi Koła inż. Stefa- 
nowi Katelbachowi za opiekę. Następnie wybrano 
przez aklamację nowy Zarząd w następującym skła- 
dzie: Prezes — Stanisław Żebrowski, wiceprezes—Ma- 
jewski, sekretarz — Irena Łukomska, członkowie — 
L jma Roman i Piński ladeusz. Komisja Rewizyjna — 
przewodniczący: Anna Chlipalska, czlonkowie: Anna 
Kruszewska i Romuald Wrzecian. Delegatem Koła do 
Zamządu Izby wybrano na wniosek Prezesa Modryckie- 
go ustępującego Prezesa Koła Eugeniusza Scharfa Po 
ożywionej dyskusji w której zabierał głos m .in. red. 
Marjan Wojdyłło, ustalono praktyczny program pra- 
cy Koła na najbliższą przyszłość. Zebrani pożegnali 
równocześnie udajacego się na nowy posterunek pra- 
ev w Argentynie członka Kola Młodych p. Karola 
Iwanickiego. 

Zebranie odbyło się w podniosłej i bardzo serdecz- 
bej atmosferze świadczącej, że studenci szkół akade- 
mickich stolicy przygotowują się gruntownie do wy- 
pełnienia luki, jaka istnieje w polskim handlu zamor- 
skim. 

Należy nadmienić, że dla opieki i współpracy z Ko- 
lem Młodych delegowani zostali z Zarządu Izby Prezes 
Modrycki ovaz inż. Kruszewski i poseł Tomaszkiewicz. 


KAWA BRAZYLIJSKA. 


Pisma brazylijskie uderzają na alarm z powodu 
slabnacej pozycji kawy brazylijskiej na rynkach za- 
granicznych. Do niedawna Brazylia pokrywała około 
trzy czwarte Światowego zapotrzebowania na ten ar- 
tykuł. Dzienniki podkreślają, że mimo wzrostu spoży- 
cia kawy w świecie w ostatnich latach o 5 miliony 
worków, eksport kawy z Brazylii powiększył się tylko 
o 1,2 mil. worków. Równocześnie daje się zauważyć 
wzrost eksportu kawy z państw konkurujących 
z Brazylią. Z przed ostatnich żniw Brazylia sprzedała 
do Europy 9,95 mil. worków, do Ameryki Północnej 
zaś 7,76 mil. worków, z ostatnich zbiorów do Euro- 
py 61 mil. worków i do Ameryki Północnej 8,8 mil. 
worków. 


JAPONIA DRZY PRZED KOKURENCJĄ POLSKĄ 
W PANAMIE. 

Według doniesień PAT-icznej z Tokio jeden z po- 
czytnych dzienników japońskich analizuje eksport 
japoński do Panamy, poświęcając szereg uwag kon- 
kurencyjności polskich towarów na tym rynku. 

Pismo wypowiada pogląd, że jeśli Japonia nie 
przedsięweźmie odpowiednich kroków, to polskie wy- 


roby mogą sie stać poważną siłą konkurencyjną 
w Panamie dla wyrobów japońskich. 


Dziennik donosi dalej, iż Rząd Polski nawiązał 
stosunki handlowe z Panamą, która zobowiązuje się 
wzamian za eksport kawy zakupić w Polsce artykuły 
bawełniane i metalowe, których ceny nie różnią się 
zbytnio od cen wyrobów- japońskich. Według japoń- 
skich obserwatorów, rząd Panamy dąży do ogranicze- 
nia importu z Japonii. 


ODMROŻENIE NALEŻNOŚCI POLSKICH 
W BRAZYLII. 


Poselstwo Rzeczypospolitej w Rio de Jainero 
otrzymało od Banco do Brasil zapewnienie, że sto- 
sownie do poprzedniego porozumienia reszta zamro- 
żonych należności eksporterów polskich w Brazylii 
będzie zlikwidowana w ciągu najbliższego miesiąca. 
Likwidacja ma być przeprowadzona w drodze tran- 
sferu gotówki. 

Przypomnieć należy, że zamrożenia te pochodzą 
z lat 1952 — 1954 kiedy w Brazylii obowiązywały 
ograniczenia dewizowe. Obecnie w stosunku do to- 
warów polskich Brazylia żadnych ograniczeń w prze- 
kazywaniu należności nie stosuje. 


DZIENNIKARZE ZWOLNIENI OD PODATKU. 


W Brazylii dyrektor departamentu podatku docho- 
dowego rozstrzygnął na korzyść dziennikarzy dosyć 
długo trwający spór co do interpretacji ustawy, na 
podstawie której „zawody: nauczycieli, literatów 
i dziennikarzy” są zwolnione od płacenia podatku do- 
chodowego. 

Sprawa dla dziennikarzy, których Brazylia liczy 
ponad trzy tysiące, jest tem ważniejsza, że w tej chwi- 
li odbywają się w izbie depuiowanych debaty nad 
podniesieniem wymiaru tego podatku. Dziennikarze 
w Brazylii są zwolnieni od płacenia podatku docho- 
dowego. 


.PIATILETKA* W BRAZYLII. 


Prezes komisji finansowej złożył na plenum 
parlamentu Brazylii oprócz preliminarza budżetowego 
na rok 1957, również program gospodarczy na okres 
pięciu lat, przewidujący przyznanie specjalnych kre- 
dyiów w wysokości półtora miliarda milrejsów na 


przeprowadzenie niezbędnych prac i inwestycyj bu- 
dowlanych. 
Oprócz budowy dróg, linij kolejowych, portów 


i kanałów, mają być przeznaczone specjalnie kwoty 
na uzdrowienie stosunków w rolnictwie i wiercenia 
w przemyśle naftowym. Środki kredytowe na te cele 
muszą być uzyskane z zysków na gospodarce dewi- 
zowej w wysokości ok. milj. funt. szt. rocznie, poza 
tym z funduszu narodowego i z operacyj kredyto- 
wych. 

Na uzbrojenie armii i floty jest równocześnie prze- 
widziany specjalny kredyt w wysokości przeszło mi- 
ljarda miłrejsów, z czego 15 milionów ma być prze- 
znaczone na odnowienie floty wojennej i ukończenie 
nowego arsenału morskiego, reszta zaś z tej sumy 
będzie poświęcona na zakup matsriału wojennego 
i budowę fabryk przemysłu wojennego. 
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Nakładem Izby Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej 


Przepisy argentyńskie o fakturach konsularnych 
Cena zł. 2.50 


Sekretarjat lzby 
Szkolna 2 


wysyła 


Warszawa, ul. 


składzie 


Izba posiada również na 


formularze argentyńskich faktur konsularnych 


CIEKAWE MONOGRAFJE HANDLOWE 

Nikle dolychczas obroly tomarowe między 
Polską i Ameryką Łacińską są między innemi 
roynikiem stosunkowo małego orjentorvania 
się naszych sfer gospodarczych m tamlejszych 
rynkach. To tez z prawdziwem uznaniem roi- 
tamy inicjatywę „Informalora Eksportomego” 
rozpoczęcia serji monograf ji geograficzno- 
handlowych wydawanych nakładem Państwo- 
mego Instylutu Eksportomvego. 

Obecna rervolucja domowa m Hiszpanji, 
tocząca się ze zmiennem szczęściem sprzyja- 
jącem zarórono wojskom rządoroym, jak i po- 
rstancom mysunęła pólroysep pirenejski na 
czoło szpalt roszystkich dzienników sroiata, 
W tych warunkach nabiera specjalnej aktual- 
ności praca DR, TADEUSZA NIEDUSZYŃ- 
SKIEGO, RADCY POSELSTWA R. P. 
W MADRYCIE P. T. ,HISZPANJAº. Nie 
wolno bowiem zapominać, że Hiszpanja wy- 
niszczona bralobójczemi malkami mykaże 


P. K. O. Nr. 17.377 z dołącze- 


niem 30 groszy porta 


w cenie 25 gr. za egzemplarz 


mcześniej czy później przy swej znanej sile 
nabywczej wielki popyt na szereg artykułów 


zagranicznych. To tez obowiązkiem przezor- 
nego kupca jest się już teraz grunlomnie przy- 
gotować do zdobycia rynku hiszpańskiego. 
Nieocenione uslugi odda naszym eksporterom 
i publicystom rospomniana już praca dr. Nie- 
duszyńskiego „Hiszpanja”. 

Niemniejszej aklualności nabiera druga 
z kolei praca ZYGMUNTA MERDINGERA 
WIELOLETNIEGO CHARGE D'AFFAIRES 
E. P.W MEKSYKU P.T. ,,MEKSYK”. 

Meksyk jest krajem przyszłości i jak to na 
innem miejscu „Biuletynu“ piszemy, odegra 
mielką rolę m stosunkach handlowych z Pol- 
ską. Poznanie tego kraju jest obowiazkiem 
roszystkich dobrych kupcóm i eksporterów. 
Oba te mydamnictwa nabywać można w se- 
kretarjacie Izby Handlowej Polsko-Łacińsko- 
Amerykańskiej, Warszaroa, Szkolna 2, w ce- 
«Miszpanja”, „Meksyk“ 1 zł. 70 gr. 


= 


nie zł. 3 


MOŻLIWOŚCI HANDLOWE 


PRZEDSTAWICIELSTWA POSZUKIWANE 
Poważna firma argentyńska polecona przez Banco 
Polaco Polska Kasa Opieki w Buenos Aires pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z firmami polskiemi 
w branży papierniczej i ziemiopłodów i uzyskać ich 
reprezentacje na teren Argentyny. Informacje w Izbie. 
£ ' + 
20 listopada wyjeżdża do Brazylii dwuch młodych 
handlowców. którzy chętnie przyjmą przedstawiciel- 


stwa polskich firm eksportowych. Nawiązanie kon- 


taktów ułatwi Izba. 
* A 

Poważny kupiec holenderski w Buenos lires, po- 
siadający wyrobione stosunki handlowe w Argentynie 
poszukuje generalnych przedstawicielstw na Argenty- 
ne. Pozostaje on w kontakcie z wielkimi domami han- 
dłowemi w szczególności zaś w Dranzy towarów zelaz- 
nych, chemikalij oraz towarów kólonjalnych. z fabry- 
kami i składami farb. 
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Ceny nalezy podawać cif Buenos Aires. Zapłata 
za towary gotówką „cash against documents”. 
Informacji udzieli i wskaże referencje Izba Han- 
dlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska. 
* z * 


M. 77. Poważny eksporter brazylijski pragnie na- 
wiązać stosunki handlowe z firmami polskiemi zain- 
teresowanemi w przywozie brazylijskich produktów 
roślinnych, zwierzęcych, lub mineralnych. Wśród tych 
artykułów wysyła regularnie z Brazylji do Stanów 
Zjednoczonych A. P. kryształ górski (piasek skrystali- 
zowany) i mikę. 


CO MOŻEMY EKSPORTOWAĆ? 
Na rynku brazylijskim znajdują łatwy zbyt na- 
stępujące artykuły: 
Żelazo i stal: 
wyroby. 

Metale w ogólności: ołów, cynk, miedź, mosiądz 
i t. d. oraz różne wyroby z tych metali. Produkty 
chemiczne dla przemysłu. Artykuły porcelanowe 
i fajansowe sanitarne, jak też nakrycia stołowe. 

Jęczmień browarniany dla fabrykacji piwa 
i chmiel. Różne barwnaki syntetyczne, aniliny i t. d. 
Przędza wełniana czesana. Przędza lniana i nici 
lniane.  Płótna lniane. Ceraty, linoleum i t. d, 

Do Izby Handlowej Polsko-Laciásko-Amerykañ- 
skiej zwrócił się bardzo poważny kupiec brazylij- 
ski, rozporządzający ma miejscu olbrzymiemi stosun- 
kami z propozycją nawiązania stosunków handlo- 
wych z Polską, W tym celu uprasza o nadesłanie 
mu ofert jako przesyłek poleconych wraz z próbka- 
mi, katalogami i innemi materjalami informacyjne- 
mi oraz podaniem warunków płatności. Płatność cze- 
ści towarów może być dokonana ratami a vista, t. j. 
płatność w porcie przeznaczenia po wręczeniu do- 
kumentów załadowania. Inne zaś tylko na kredyt za 
wekslami mniej więcej trzy miesięcznemi. Zarówno 
oferty jak i katalogi muszą być w języku portugal- 
skim, francuskim lub niemieckim. Materjały w języ- 
ku polskim są w tym wypadku mało użyteczne. 


sztaby, blacha, druty, oraz inne 


Możliwości zbytu wyrobćw lnianych i konopnych. 
Z przeprowadzonych badań na temat możliwości zbytu 
polskich tkanin lnianych i konopnych na rynku bra- 
zylijskim wynika, że największe możliwości zbytu 
mają lniane tkaniny na ubrania. Próbki jednak towa- 
rów polskich okazały się zdaniem kupców za drogie 
i różniące się sposobem wykonania od materjałów 
angielskich i belgijskich. Ceny wyrobów polskich sa 
przeciętnie od 15—20% wyższe od-cen konkurencji, 
przyczem Anglicy i Belgowie sprzedają cif Rio de Ja- 
neiro. Wzory wyrobów angielskich marki Belfast, 
wraz z cenami detalicznemi, znajdują się w Państwo- 
wym Instytucie Eksportowym, jak również cennik 
wyrobów belgijskich. 

Zainteresowani winni nadeslać pod adresem Po- 
selstwa R. P. w Rio de Janeiro możliwie kompletne ko- 
lekcje polskich wyrobów lnianych, któreby odpowia- 
daty kontrwzorom angielskim, pod względem jako- 
$e” ` ceny. (IE). 


* 


do Panamy... 


Na terenie republiki panamskiej w mieście Co- 
lon City (Apartado 256) utworzony został Konsulat 
Honorowy Rzeczypospolitej Polskiej. Nowomianowa- 
ny Konsul R. P. Luis Fernando Prada zawiadomił Izbę 
Handlową Polsko-Łacińsko-Amerykańską w Warsza- 
wie o istniejących bardzo poważnych możliwościach 
dla polskiego eksportu w Panamie. 

Możliwości te dotyczą następujących artykułów: 
materjały budowlane jak sztaby stałowe, płaty mar- 
szezone z cynku galwanizowane, cement, dykty, ka- 
fle, żelazo, drzwi i okna, dachówka, artykuły sanitar- 
ne jak wanny, klozety itd., farby, naczynia emaljo- 
wane do domowego użytku, talerze garnki itd., pa- 
pier, artykuły z drzewa, meble gięte i metalowe, na- 
czynia żelazne. Tekstylne: tkaniny welurowe cien- 
kie na ubrania męskie, gabardiny, sztuczny jedwab, 
dywany wełniane. Artykuły spożywcze w puszkach: 
szynka, słonina, czysty smalec wieprzowy w puszkach 
po 18 kg. brutto, oleje jadalne, margaryna, bekony, 
masło, groch, bób, cebula, suchary, biszkopty, para- 
fina, otręby pszenne, piwo i wszystkie inne artykuły 
uadające się na sprzedaż, 

Konsulat prosi o nadsyłanie katalogów i próbek; 
korespondencja w języku angielskim, ceny zaś po- 
winny być podawane w dolarach — cif. 


IMPORT OWOCÓW ARGENTYŃSKICH. 


Wobec stale wzrastającego w Polsce zaintereso- 
wania owocami argentyńskiemi i ustawicznych zapy- 
tań w Izbie H. P. L. A. o adresy eksporterów w Bue- 
nos Aires zamieszczamy listę eksporterów branży 
owocowej, nadesłaną nam przez Poselstwo R. P. 
w Argentynie: 

1. Peluffo Josć y Cia, Anchorena 665 
Hudson, Ciovini y Cia, Bmé Mitre 1688 
Benegas Hnos. y Cia. Lda, Florida 671 
Coldwell y Cia, Nicaragua 5455 
Spina Hnos, Lavalle 5121 
Mungani Vicente, Anchorema 506 
Munoz y Cia, Aguero 605 
Garcia, Rojas y Cia, V. Gomez 5186 
Cutino Hnos, Lavalle 5245 
Rizzo Luis, Aguero 449 
Daneri Santiago, Sarmiento 487 
Kleppe k. O., Corrientes 222 
Norenberg Morris, B. Sur Mer 628 
Bernia Emilio J., Victoria 567 
Canale Humberto Ing., Peru 1505 
Lotito Rafael, Giribone 66 
S. A. Argentine Fruit Distributors 
Bmé Mitre 2815 
Denis Hermanos, San Rafael (Mendoze). 
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Przewodnik Handlowy po U. S. A. 


opracował W. Wańkowicz, z przedmową SwiatowegoZwiazku Polaków z Zugramicy--naktad Polskiego To- 
warzystwa Handlu Kompensacyjnego, Warszawa 1956. 


Ukazała się nareszcie pierwsza praktyczna książ- 
ka orjentująca podstawowo eksporterów polskich 
w warumkach zdobycia rynku amerykańskiego. 

Praca jest tem cenniejsza, że jej autor, dyrektor 
departamentu handlowego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, spędził wiele lat w Stanach Zjednoczonych 
w charakterze radcy handlowego Ambasady R. P.. 
gdzie zdobył wielkie doświadczenie, poznając m. in. 
braki naszego eksportu, co pozwoliło mu na wysnucic 
przedewszystkiem praktycznych wniosków. 

Jak się dowiadujemy autor „Przewodnika“ został 
ponownie mianowany radcą handlowym R. P. w Wa- 
szyngiomie. 

Praktyczny przewodnik stanowi poważne ułatwie- 
nie w akcji wzmożenia obrotów towarowych pomię- 
dzy Polską a Stanami Zjednoczonemi A. P., w któ- 
rych Polacy tam przebywający winni odegrać rów- 
nież wybitną rolę, zarówno jako orędownicy naszej 
wytwórczości, jak i jej masowi konsumenci. Zdajemy 


sobie bowiem w pełni sprawę, że nie wystarczają do- 
bre chęci tam, gdzie trzeba operować znajomością 
rynku, jego wymagań i metod pracy konkurentów. 
Poznanie tych podstawowych czynników handlu ame- 


rykańskiego wymaga długiej i wytężonej jeszcze 
pracy. 


Te praktyczne doświadczenia i wskazówki, nic- 
zbędne dla każdej firmy eksportowej, usiłującej wejść 
na rynek tak specyficzny i rozległy, jakim jest ry- 
nek amerykański — zawiera właśnie omawiana praca. 


PTAK : dyrektorem Janem So- 
beckim na czele, którego energji i inicjatywie 
zawdzięczać należy wydanie tego praktycznego prze- 
wodnika handlowego należy się pełne uznanie. 


Warto zaznaczyć, że Izba Handlowa Polsko — 
Łacińsko — Amerykańska zamierza wydać amalo- 
giczny przewodnik handlowy po państwach Amery- 
ki Południowej. (w). 
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GDYNIA Ñ AMERYKA 
LINIE ZEGLUGOWE SA. 


Centrala: WARSZAWA.PI. Małachowskiego 4, tel. 5.47-46, 5.47-47 


Oddziały w kraju; GDYNIA. Dworzec Morski, telefon 19-11 
KRAKÓW, Lubicz 3, tel. 138-92 — LWÓW, Kopernika 3, tel. 210-29 
RZESZÓW, 'Groitgero 20, tel. 3-13 


Oddziały i agencje zagranicą: we wszystkich większych miastach 


LINIA POŁUDNIOWO -AMERYKAŃSKA 


Regularna, bezpośrednia komunikacjo pasażersko-towarowa z Gdyni 
do Rio de Janeiro, Santos, Montevideo i Buenos Aires 


zę STATKAMI . 
S/S- „KOŚCIUSZKO“ = ‘S/S "PUŁASKI" 


KOMPLETNE URZĄDZENIA PRZEMYSŁOWE 
i EEE Maszyny dla Ameryki Południowej 


Od szeregu lat dobrze wprowadzona“ w Argentynie organizacja prze- 

mysłowa, rozporządzająca wielką siecią przedstawicielstw w Południo- 

wej Ameryce, przyjmie wyłączną sprzedaż kompletnych urządzeń fab- 
rycznych i specjalnych maszyn dla przemysłu. 


Organizacja ta wydaje najpoważniejsze. pismo przemysłowo-propagan- 

dowe w Południowej Ameryce „Clearing Revista“, które rozpowszech- 

nione jest wśród wszystkich przemysłowców południowo-amerykańskich 
à, gwarantuje tym. samym wielkie możliwości zbytu. 


Bardzo chętnie widziane będą również zgłoszenia fabryk, pragnących 
powiększyć wydajność obrotów swych dotychczasowych przedstawicielstw. 


Pierwszorzędne rełerencje do dyspozycji. 
Zapytania i informacje należy kierować pod adresem 


CLEARING 
25 de Mayo 252 — Buenos Aires Argentyna 


lub za pośrednictwem Izby Handlowej Polsko-Łacińsko-Amerykańskiej w Warszawie 


BA N K 
POLSKA KASA OPIEKI S. A. 


(BANK P.K.O.) 


CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9 
(gmach P. K. O.) 
Telefony: 271-77, 252-08, 692-52 
Adres telegraficzny: BA N KPEK AO 


PLACÓWKI 

ZAGRANICZNE 

ARG ENTYNA: Banco Polaco Polsko Kasa Opieki S. A BUENOS 
AIRES, Av. Tucuman N. 462 466. — FRANCJA: Oddział w PARYŻU, 
31, rue Jean Goujon. Ekspozytury: LENS, 2/4, rue Seraphin Cordier 
METZ, 18, rue des Augustins Montceau-les-Mines, 7, rue Rouget de | Isle. — 
PALESTYNA: Oddział w TEL-AVIV, Allenby Str. 88. Ekspozytura 
w HAJFIE, Shapiro Street — STANY ZJEDNGCZONE AME- 
RYKI PÓŁNOCNEJ: Biuro Przekazowe Gdynia America Line, Inc. 

NEW YORK, 32 Pearl Street 


w ramach przepisów dewizowych 


akredytywy kompensacyjno-turystyczne na Jugosławię, Bułgarię 
Czechosłowację i Węgry: 


wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame- 
rican Express Company) w dolarach i funtach; 
WYKONYWA 
przekazy pieniężne do Francji, Ameryki, Palestyny i innych 
krajów; 
ZAŁATWIA 
inkaso weksli, dokumentów, konosamentów; 


PRZYJMUJE 


wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem od- 
działów zagranicznych; 


CH RON I 
wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratg; 
UDZIELA 
bezpłatnie informacyj i porad; 
PRZEPROWADZA 
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu; 
BANK P.K.O. 


zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny } Pocztowa 
Kasę Oszczędności (P. K. O.) 


ZWRACAMY UWAGĘP.T. EKSPORTERÓW NA NASZE ODDZIAŁY 


W ARGENTYNIE, FRANCJI „I PALESTYNIE 
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WŁADZE IZBY HANDLOWEJ 
POLSKO .-.ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKIEJ 


PREZYDJUM HONOROWE 


JÓZEF BECK — Minister Spraw Zagranicznych 
Dr. ROMAN GORECKI — Prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
Dr. HENRYK GRUBER — Prezes P. K. O. 


PREZYDJUM RADY 


Prezes: Dr. FERDYNAND ZARZYCKI — Senałor Rzeczypospoliłej Polskiej 
Wiceprezesi: |. EMIL MODRYCKI — Dyrektor Naczelny Banku P. K. O. 
l. STEFAN BENZEF — b. Prezes lzby Polsko-Kolumbijskiej 
Zastępcy: JULJAN BRYGIEWICZ — Konsul Meksyku 
MICHAŁ PANKIEWICZ — (Liga Morska i Kolonjalna) 


CZŁONKOWIE RADY 


1. Bereszko Wiktor 11. Mak-Piatkowski Mieczysław 
(Eksploatacja Fabryk Ceraty w Polsce S. A.) (Koncern „Małopolska ”) 
2. Berlinerblau Adolf 12. Markon Kazimierz 
(Stradom S. A.) (Konwencja Przędzalń Wełny Czesankowej) 
3. Dąbrowski Juljan 13. Minkowski Paweł 
(. Skarboferme”, S. A) (Izby Przemysłowo-Handlowe) 
4. Goldberg Daniel é i 
i ; Na 14. Pilarski Bolesław 
(Związek Fabrykantów Dykt i Fornierów B he Bahe T Ltd 
% Polsce) (Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
5. Jurzykowski Alfred 15. Sokołowski Władysław 
(Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe, A. Ju- (.Sepewe” Eksport Przemysłu Obronnego 
rzykowski, Sp. Akc.) 16. Dr. Stamirski Mieczysław 


6. Kopczyński Feliks (Konsul Generalny Urugwaju) 
(Międzynarodowe Towarzystwo Qsadnicze) 17. Stanowski Stefan 


7. Kowarski Miron (Zw. Eksportowy Polskich Hut Żelaznych) 
(Towarzystwo Handlu Zamorskiego Skórami, 18. Tomaszkiewicz Leopold 
Sp. z 0. 0.) | (Poseł na Sejm R. P.) 

8. Krajkeman Jakób 19. Trojanowski Józef 


(.Quebracho" Tow. Akc. Fabryka Ekstrak- 


tów Garbarskich) 
9. Kruszewski Jan 20. Wasung Tadeusz 


(Przemysł Garbnikowy) (Międzynarodowe Towarzystwo Osadnicze) 


10. Kudelski Tadeusz 21. Werner Józef 
(Państw. Fabryki w Mościcach i Chorzowie) (Setzer i Werner, S. A. Fabryka Ultramaryny) 


(Polska Agencja Morska Sp. z o. o.) 


ZARZĄD I ZBY 


Prezes: Skarbnik: Dyr. JAKÓB KRAJKEMAN 
Senator Generał FERDYNAND ZARZYCKI Sekretarz: Poseł LEOPOLD TOMASZKIEWICZ 
Wiceprezes: EMIL MODRYCKI, Zastępcy: Kons.Gen. MIECZYSŁAW STAMIRSKI 

Dyr. Naczelny Banku P. K. O. Dyr. JULJAN DĄBROWSKI 

Członkowie: Inż. JAN KRUSZEWSKI Dyr. TADEUSZ WASUNG 


KOMISJA REWIZYJNA 


FRYDERYK CZAPSKI (ziemianin) KAROL MIELNIK (Rada Naczelna Związku 
ZYGMUNT ŁADA (Huta Bankowa) Przemysłu Garbarskiego) 


Cena 
Precio 


— zł. 
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LISTOPAD-GRUDZIEN 1936 NOVIEMBRE-DICIEMBRE 


Rok III Ano 


Wszystkim Członkom Izby, Prenumeratorom, Czytelnikom 


i Przyjaciołom składamy najlepsze życzenia z okazji 


NOWEGO ROKU 


Przemawiamy do Ameryki 


w jej własnym języku 


Redakcja „Biuletynu  Polsko-Łacińsko- 
Amerykańskiego" zachęcona wynikami swej 
pracy i oceną, z jaką spotkały się nasze wy- 
siłki wśród najwyższych czynników w Pań- 
stwie i ster gospodarczych tak w kraju jak 
w Ameryce Łacińskiej, dąży do stałego udo- 
skonalania swego wydawnictwa i zapewnie- 
nia mu możliwie najwyższego poziomu. 

Trudności materialne spowodowały. że 
dopiero teraz przystępujemy do wydawania 
„Biuletynu“ w języku hiszpańskim. którym 
mówi 80 milionów mieszkańców 20 republik 
oraz w języku portugalskim, jakim posługuje 
się ludność Stanów Zjednoczonych Brazylii. 
W obu tych językach publikować będziemy 
stale wiadomości o polskich możliwościach 
eksportowych, o tem co, jak i gdzie można 
w Polsce kupować. Czynimy to na życzenie 
sfer gospodarczych, politycznych i kultural- 
nych Ameryki. 

Wierzymy, że nasza akcja spotka się z ży- 
czliwym przyjęciem kół eksportowych. któ- 
rym „Biuletyn* wysyłany w nakładzie kilku 
tysięcy egzemplarzy do wszystkich republik 
Ameryki Łacińskiej będzie torował skutecz- 
nie drogę. 

Musimy sobie bowiem powiedzieć prawdę, 
że tak jak my w Polsce przeciętnie nie wiele 


wiemy o handlu z Ameryką Łacińską, tak 
jeszcze mniej niestety wiedzą o nas w Połud- 
niowej i Środkowej Ameryce. 

A winniśmy sobie także uświadomić, że 
pod względem znaczenia propagandy i rekla- 
my Ameryka Łacińska nie ustępuje bynaj- 
mniej w niczym Stanom Zjednoczonym Ame- 
ryki Północnej. 

Walce konkurencyjnej innych nie wolno 
się nam tylko przyglądać z założonymi rę- 
kami, lecz musimy wziąć w niej czynny 
udział, by odnosić zwycięstwa. 

„Biuletyn* jest jedynem pismem pelskiem, 
które regularnie dociera do wszystkich ryn- 
ków Ameryki Łacińskiej, do której odtąd bę- 
dziemy stale przemawiać w jej własnym języ- 
ku. Wierzymy, że atrakcyjność „Biuletynu“ 
pod tym względem zostanie należycie doce- 
niona. Prace Izby Handlowej Polsko-Łaciń- 
sko-Amerykańskiej na progu 10 roku jej 
działalności zyskują więc nowy, właściwy 
język na tych odległych, lecz jakże pojem- 
nych rynkach przyszłości dla Polski. Ich zdo- 
bycie zależy tylko od naszych starań i wysił- 
ków w tym kierunku, tak jak dobrobyt Pol- 
ski zależał będzie w przyszłości głównie od 
rozwoju naszego handlu zamorskiego. 


M. W. 
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W 1937 roku sprowadzi Polska 80.000 on bawełny 


D współpracę naszego Włókiennictwa 7 Amery 


Doniosła akcja Łódzkiej 


Łódź, w grudniu 1936. 

Polski przemysł bawełniany miał otrzymać 
na r. 1936 około 72.000 tonn bawełny surowej, 
t. j. tyle ile w r. 1935. W międzyczasie akty- 
wizacja gospodarcza, która zwiększyła siłę na- 
bywczą rynku wewnętrznego, a w pierwszym 
rzędzie konsumcję wsi, pociągnęła za sobą 
zupełnie zrozumiały wzrost zapotrzebowania 
na wyroby włókiennicze. Przemysł, wobec tej 
korzystnej zmiany sytuacji, zwiększył roz- 
miary produkcji, co oczywista, automatycznie 
pociągnęło za sobą wzrost zapotrzebowania na 
surowiec. Surowca tego, jak już zaznaczyliś- 
my, początkowo Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zamierzało przydzielić przemysłowi 
bawełnianemu 72.000 tonn. Szybki wzrost za- 
potrzebowania na towary ze strony ludności 
miast, a szczególnie wsi, spowodował trudności 
przemysłu przy zaopatrywaniu się w suro- 
wiec, Trudności te wystąpiły zwłaszcza na tle 
dotychczasowych przydziałów kontyngento- 
wych. Tak więc już w pierwszym półroczu 
przywieźliśmy do Polski około 38.000 tonn ba- 
wełny. W drugim półroczu r. b., t. j. właśnie 
wówczas kiedy rolnik zaczął kupować więcej 
towarów włókienniczych i konfekcji, przy- 
działy bawełny uległy zmniejszeniu i zamknę- 
tyby się w granicach około 70.000 tonn na cały 
r. 1936. Na tle zwiększania rozmiarów pro- 
dukcji wobec wzmożonej konsumcji te przy- 
działy są niewątpliwie niewystarczające. Jeśli 
uwzględnić, że zwiększone zapotrzebowanie 
na tkaniny znajduje swój wyraz we wzroście 
produkcji tkalń wielkiego przemysłu baweł- 
nianego o 15 proc. w ostatnich 3 miesiącach 
b. r. w porównaniu z analogicznym okresem 
r ub., to zrozumiałą się staje naturalna ko- 
nieczność zwiększenia przydziału surowca. 
Dla charakterystyki nadmienić należy, że 
o zwiększonem zapotrzebowaniu na tkaniny ze 
strony ludności świadczy również bardzo wy- 
datny spadek zapasów surowej bawełny oraz 
przędzy. Zapasy surowca są najniższe, jakie 
wogóle notowano w naszym przemyśle baweł- 
nianym. Wzrost produkcji nastąpił nietylko 
na terenie wielkiego przemysłu, ale odczuł to 
również przemysł przetwórczy średni oraz 
drobny. W tych warunkach konieczność 
zwiększenia przywozu surowej bawełny na 
r. 1937 do 80.000 tonn wydaje się naturalnym 
i uzasadnionym postulatem włókiennictwa pol- 
skiego. Postulat ten aktualizuje się o tyle, że 
właśnie obecnie na terenie zainteresowanych 
ministerstw oraz samorządu gospodarczego i 


Izby Przem.-Handlowej 


zrzeszeń przemysłowych opracowywany jest 
obszerny program gospodarki surowcowej 
w przemyśle włókienniczym. Szerokie ramy 
tego programu objęły całokształt doniosłych 
zagadnień surowcowych. Z jednej więc strony 
przedmiotem wymiany poglądów i gruntow- 
nych badań jest zagadnienie planu zaopatrze- 
nia przemysłu włókienniczego w surowce na 
cały r. 1937, z drugiej zaś — równolegle do te- 
go planu — przedmiotem narad jest gospodar- 
ka namiastkowa we włókiennictwie, t. j. za- 
równo zagadnienia stosowania surowców kra- 
jowych w tym przemyśle, jako też i rozwój 
produkcji krajowych włókien, surowców 
i przędziw syntetycznych. 

Jeśli zarysowaliśmy w ogólnej formie ca- 
łokształt tych doniosłych spraw, może napozór 
odbiegających od problemów eksportu — to 
przecież wrażenie takie jest tylko pozorne. 
Problem zaopatrzenia przemysłu w surowce 
importowane wiąże się organicznie w harmo- 
nijną całość z zagadnieniem zintensyfikowa- 
nia naszego eksportu. gwarantującego nam do- 
pływ walut. Przywóz surowców niezbędnych 
dla produkcji i eksport półfabrykatów oraz go- 
towych wyrobów stanowić winien we włókien- 
nictwie dwa ściśle ze sobą związane elementy 
polskiej polityki handlu zagranicznego. Tak 
zresztą te problemy ocenia przemysł włókien- 
niczy i tak do nich podchodzi, dążąc do reali- 
zowania — w miarę możności — przywozu 
surowców w oparciu o eksport kompensacyj- 
ny. Możliwość rozwiązania problemu impor- 
tu bawełny na zasadach kompensacji stano- 
wiłaby maturalną formę przestawienia na- 
szego wywozu, w dużej mierze wywozu 
włókienniczego — na wzmożone obroty 
z rynkami Ameryki Południowej. Jednocze- 
śnie złagodziłoby to ostrość problemu odpływu 
dewiz za importowane do Polski surowce włó- 
kiennicze. Wiemy przecież, że gros bawełny 
konsumowanej przez polski przemysł włókien- 
niczy, a mianowicie przeszło 60% całej kon- 
sumcji tego surowca w Polsce, pochodzi ze 
Stanów Zjednoczonych, t. j. z kraju, z którym 
od szeregu lat mamy stale ujemny bi- 
lans obrotów handlowych, których deficytowe 
saldo przekraczało już w niektórych larach 
100 milionów zł. rocznie. Coprawda w latach 
ostatnich udział spożycia bawełny północno- 
amerykańskiej wykazuje stałą redukcję nu 
rzecz surowców, pochodzących z innych kra- 
jów, a m. in. na korzyść bawełny brazylij- 
skiej, peruwiańskiej oraz argentyńskiej, ale 
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niezależnie od tego prohibicyjna polityka han- 
dlowa Stanów Zjednoczonych stwarza palący 
nakaz przestawienia się przemysiu wiókien- 
niczego w większym anizen dotąd stopniu na 
Laweinę, pochodzącą z krajów kołudniowej 
A nteryki 


lutaj właśnie dochodzimy do zagadnien 
źwiązanych z koniecznoscią Zwiększenia przy- 
wozu surowej baweiny w r. 1957 do cytry 
SU.UuU tonn. tylko bowiem zwiększony przy- 
woz surowca t rozpianowanie tego przywozu 
na caly rok zgory, umożliwic może przemysio- 
wi bardziej rownomierną produkcję, a przez to 
ucnronic go przed niepoządanemi zakiocenia- 
mu nu rynku pracy, jednoczesnie zas zapewnic 
rynkowi wewnętrznemu racjonalne zaopatry- 
wanie się w wyroby wiłokiennicze. 


£ drugiej strony posiadanie dostatecznych 
liosci surowca w zgory okresionych terminach 
jest wazkim czynnikiem kalkutacji eksporto- 
wej, gdyz stabilizuje koszt produkcji, wyklu- 
cza wszelkie niespodzianki, a w pierwszym 
rzędzie umożliwia dotrzymywanie terminow 
dostawy wyprodukowanych towarów, co 
w odmesieniu do zagranicznego odbiorcy od- 
grywa plerwszorzedng rolę. Zadanie wzinoże- 
nia importu surowej baweiny do BU.UUU tonn 
nie Jest bynajmniej rownoznaczne ze zwiększe- 
niem zapotrzebowania przemystu wiokienni- 
czego na dewizy dia pokrycia tego eksportu. 
Nauwyzkę przydziaiu surowca przemysí wió- 
kienniczy pragnie bowiem wygospodarować 
w drodze wzmożonego eksportu, ianzakcyj 
kompensacyjnych 1 usprawnienia aparatu 
handlu zagranicznego przez jego odbiurokra- 
tyzsowanie 1 autonomizację w dziedzinie wió- 
kiennuczej. 

Zwiększenie eksportu w obecnych warun- 
kach nie będzie rzeczą łatwą. Ale konieczność 
przestawiania się ua zakupy surowców 
w krajach Fołudniowej Ameryki zwraca jed- 
noczesnie uwagę przemysłu na te państwa 
Jako na tereny zbytu. Handel zagraniczny 
tych krajów wyraża się olbrzymią wprost cy- 
trą przeszło 11 miliardów zł. rocznie. Pomimo 
skomplikowanych systemów dewizowych, 
obowiązujących w niektórych z tych krajów, 
stanowią one bardzo atrakcyjne rynki zbytu 
dla polskiego przemysłu włókienniczego. 
A możliwości pogłębienia eksportu wykorzy- 
siywane były dotychczas w stopniu bez- 
względnie niedostatecznym. Przytoczymy parę 
konkretnych przykładów, zaczerpniętych z co- 
dziennej praktyki. Tkaniny lniane ubraniowe, 
które mogłyby znaleźć szeroki zbyt w Brazylii 
są za drogie przynajmniej o 15—20% w stosun- 
ku do takich wyrobów angielskich i belgij- 
skich. Konkurenci nasi sprzedają przeważnie 
cif Rio, a eksporterzy polscy — w dużej mierze 
raczej ze względów kredytowych — fob Gdy- 
nia. Tkaniny brezentowe, dla których w Bra- 
zylii istnieje duże zainteresowanie, próbowano 
wprowadzać przy pomocy metod niezawsze 
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całkowicie przystosowanych do potrzeb tego 
rynku. A przecież import tkanin bawełnia- 
nych i Inianych do Brazylii reprezentuje kwo- 
ty bardzo poważne. Brak kontyngentów stano- 
wić powinien również czynnik atrakcyjny dla 
eksportera polskiego. Na rynku argentyńskim, 
skąd importujemy bawełnę w niewielkich ilo- 
ściach, spotykamy się z konkurencją włoską 
i japońską. W okresie wojny włosko-abisyń- 
skiej, kiedy nasilenie wywozu z ltalii, siłą rze- 
czy ostabio, eksporterzy polscy branży włó- 
kienniczej nie podjęli bardziej energicznych 
wysiłków, aby zwiększyć swą aktywność na 
rynku Argentyny. Ubiegli nas tam Czesi i dziś, 
oczywista, sytuacja jest już trudniejsza. O sła- 
bym rozwoju eksportu włókienniczego do Peru 
świadczy takt, że w r. 1955 wywieźliśmy tam 
zaledwie 311 kg. tkanin. A przecież mogli- 
byśmy stamtąd importować bawełnę i wełnę. 


Przytoczyliśmy szereg drobnych, a przecież 
charakterystycznych przykładów, świadczą- 
cych mimo niewątpliwie najlepszych chęci 
i często energicznych zabiegów — o niedosta- 
tecznym wykorzystaniu przez przemysł włó- 
kienniczy wszystkich możliwości zwiększenia 
eksporiu na te rynki, z których moglibyśmy 
przywozić surowce włókiennicze. 


Zagadnienia te nabierają, jak już zaznaczy- 
liśmy szczególnej aktualności obecnie, kiedy 
polski przemysł włókienniczy, licząc się ze 
wzmożonym zaopatrzeniem na tkaniny, odczu- 
wa konieczność zwiększenia importu bawełny, 
której wzmożony przywóz musi być powiąza- 
ny ze zintensyfikowanym eksportem włókien- 
niczym. Coprawda, w ostatnim czasie system 
tranzakcyj kompensacyjnych, wiązanych, stał 
się przedmiotem wielostronnej krytyki zarów- 
no na łamach prasy codziennej, jak i publicy- 
styki gospodarczej (vide nasz artykuł na stro- 
nie 9-tej). 


Konieczność ta wynika z całego szeregu 
przyczyn i zjawisk zarówno w handlu $wiato- 
wym, jak i związana z wewnętrznemi warun- 
kami i potrzebami gospodarstwa polskiego. O- 
czywista, zwiększenie aktywności ekspontowej 
przemysłu włókienniczego na rynki Płd. Ame- 
ryki uzależnione jest od rozwiązania całego 
szeregu problemów organizacyjnych. Jest bo- 
wiem rzeczą ogólnie znaną istnienie całe- 
go szeregu mankamentów i braków w dziedzi- 
nie organizacji wywozu. Agenci firm pol- 
skich — poza pewnemi wyjątkami — rekru- 
tują się z pośród elementu niezawisze wyższej 
niż średniej wartości. Obsługa przedstawi- 
cielstw tu i owdzie pozostawia do życzenia. 
Niektóre fabryki nie stosują się do zwyczajów 
panujących na tych rynkach. Zdarzają się od 
czasu do czasu wypadki zmienianią już usta- 
lonych cen, opóźniania dostaw, utrzymywania 
paru przedstawicieli w jednej miejscowości, 
co wytwarza konkurencję paru agentów tej 
samej fabryki i t. d. Nie można również pomi- 
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nąć pewnych niekorzystnych zjawisk, hamu- 
iących aktywność eksportu włókienniczego, 
a wynikających czasem z niewłaściwej obstu- 
gi handlu zagranicznego, nadmiaru najroz- 
maitszych organizacji powstających niezawsze 
celowo, a wreszcie z braku dostatecznej ilości 
materiału ludzkiego, znającego stosunki w Pol- 
sce. Ostatnio notujemy tu stałą i systematycz- 
va poprawę, ale braki te jeszcze są znaczne. 
Przytoczymy tu znowu konkreinv przykład, 
że jedna z wielkich firm Połudn. Ameryki, za- 
Liegajaca o import kompensacyjny bawełny 
do Polski wyraziła gotowość zorganizowania 
Information Departament dla rozszerzenia 
cksportu z Polski, żądając jedynie pracowni- 
ków, znających stosunki polskie. Brak takich 
pracowników powoduje m. in. trudności two- 
rzenia w Gdyni składów konsygnacyjnych dla 
surowców południowo-amerykańskich i ośrod- 
ków propagandy w Polsce dla tych towarów. 


Przytoczyliśmy szereg konkretnych przy- 
kladów z codziennej praktyki eksportowej 
w dziedzinie włókiennictwa. Polska posiada 
w krajach Południowej Ameryki bardzo po- 
ważny kapitał w postaci dużej sympatii, którą 
się cieszy w tych krajach. Kapitału tego nie 
wolno nam zmarnować, zwlaszcza dzisiaj, 
w okresie, kiedy zwiększenie eksportu włó- 
kienniczego na te rynki staje się naturalną ko- 
niecznością gospodarczą, od której realizacji 
uzależnione jest po części zwigk:zenie pro- 
dukeji włókienniczej, ściśle związane z pro- 
biemem importu surowców. 

Nakreśliliśmy w artykule naszym w for- 
mie bardzo ogólnej naturalne możliwości kola- 
boracji włókiennictwa polskiego z krajami 
Ameryki Łacińskiej. Polski przemysł włókien- 
niczy w krajach tych znaleźć może doskonałe 
źródła surowcowe wzamian za swe wyroby. 
których przywóz może być skompensowany 
wzmożonym eksportem naszych wyrobów 
przemysłowych, stanowiąc w ten sposób wza- 
jemne uzupełnienie tej współpracy. Podkreślić 
bowiem należy, że właśnie ostatnie miesiące 
przyniosły duże nasilenie zwiększenia naszego 
eksportu włókienniczego na rynki Południowej 
i Środkowej Ameryki. Aktywność ta objęła 
zarówno działalność samorządu gospodarcze- 
go, jak i zwiększenie akcji penetracyjnej po- 
szczególnych firm. Tak więc Izba Przemysło- 
wo-Handlowa w Łodzi wydatnie pogłębia i za- 
cieśnia kontakt z naszemi placówkami i kon- 
sularnemi przedstawicielstwami w Buenos- 
Aires, Rio de Janeiro, Kurytybie + Ekwadorze. 
Intensywnie przeprowadzana jest akcja wysy- 
łania próbek, badań na miejscu, pośrednictwa 
handlowego, przyjmowania zgłoszeń firm, 
zainteresowanych w obrotach z temi państwa- 
mi,- ułatwiania nawiązywanie kontaktu firm 
Południowej Ameryki z odbiorcami łódzkimi, 
inicjowania tranzakcyj i t. d. Pobyt attache 
handlowego w Buenos Aires p. Marczyńskiego 
na terenie okręgu łódzkiego, wyjazd wysłanm- 
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ka Izby do Urugwaju, wizyta w Łodzi wice- 
konsula R. P. z Guatemali p. Sawickiego, za- 
biegi o utworzenie konsulatu honorowego w 
Panamie, uwieńczone pomyślnym wynikiem 
1 ostatnia wizyta w w Łodzi, p. Wiatraka, kon- 
sula honorowego Costa-Rici w Gdyni — oto 
bardzo pobieżne wyliczenie tych wszystkich 
różnostronnych przejawów działalności lzby 
Lrzemysłowo-Handlowej w Łodzi, skierowa- 
nych ku zacieśnieniu stosunków wiókienni- 
ciwa polskiego z pojemnymi rynkam: odbior- 
czymi krajów Ameryki Łacińskiej. 


Aktywność ta znajduje swój wyraz rów- 
nież i w działalności poszczególnych firm prze- 
mysłu włókienniczego, które bardzo elastycznie 
zaczęły ostatnio wykorzystywać forme tran- 
zakcyj wiązanych, a zaźnaczyć trzeba, że ta 
lorma tranzakcyj jest we włókiennictwie tech- 
nicznie znacznie trudniejsza do zrealizowania 
aniżeli w innych działach przemysłu, reprezen- 
tującego eksport artykułów masowych. Ostat- 
nio szereg firm przemysłu włókienniczego za- 
warl tranzakcje wiązane z Nikaraguą, Gwade- 
lupą, Jamajką, Kubą, Boliwją, a jednocześnie 
prowadzone są rokowania, częściowo dopiero 
zapoczątkowane, częściowo znajdujące się 
w stadium dalszego zaawansowania tych per- 
traktacji — o wzmożenie eksportu na rynki 
Ameryki Południowej. Oczywista, zabiegi te 
natratiają na poważne trudności w postaci sił- 
nej konkurencji zagranicznych przemysłów, 
znajdujących z całego szeregu względów mo- 
ze pomyślniejsze warunki zbytu na tych ryn- 
kach, aniżeli włókiennictwo polskie. Dość 
wspomnieć choćby o konkurencji niemieckiej, 
która w Ameryce Srodkowej opiera się na 
istnieniu, t. zw. „marek kawowych”, stwarza- 
jących dla przemysłu niemieckiego swoistą 
formę dogodnej premii, co już niejednokrotnie 
podnosilismy na łamach „Biuletynu“. Prze- 
szkody te nie mogą jednak zniechęcić do kon- 
tynuowania wysiłków, zmierzających w kie- 
runku rozszerzenia współpracy między Polską 
a terenami stanowiącemi w pewnej mierze jej 
naturalne uzupełnienie surowcowe. Pamiętać 
należy również i o tem, że racjonalna organi- 
zacja naszego eksportu posiada w krajach 
Ameryki Południowej naturalne oparcie w po- 
staci licznie rozrzuconych w tych krajach ko- 
lonii wychodźctwa polskiego. Są to naturalni 
odbiorcy wyrobów przemysłu polskiego, któ- 
rzy mogą stać się dystrybutorami eksportowa- 
nych na te rynki artykułów. 


Wolno też wyrazić nadzieje, że elastyczność 
i umiejętność przystosowawcza przemysłu 
włókienniczego zdoła pokonać te trudności. 
a opania o działalność samorządu gospodar- 
czego i poparcie czynników rządowych — sta- 
nie sią ważkim czynnikiem naszej ekspansji 
ekonomicznej na te naturalne rynki zbytu. 


Miecz. K. 
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Redaktor „C.N. Kuriera Polskiego 
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Co możemy kupować u Polaków w Argentynie? 


Struktura gospodarcza Polonii Argentyúskiei 


(Korespondencja wlasna „Biulekynu”.) 


Buenos Aires, m listopadzie 1956 r. 

Kolonia polska m Argentynie dzieli się na 
kilka skupisk, które stosoronie do swojego oto- 
czenia wiodą odrębne życie. W Argentynie 
przebywa łącznie z żydami i ukralńcami oko- 
lo 250 tys. obyroaleli polskich. 

Najmięcej emigrantów polskich osiedlilo się 
w stolicy paústroa, Buenos-Aires oraz ro pobli- 
skich dzielnicach i miaslach, leżących już na 
terenie prowincji tej samej nazwy. W ymienic 
tu trzeba szczególnie graniczące przez rzeczkę 
Riachuelo ze stolica Buenos Aires mielkie, na- 
wskroś uprzemysłowione miasto Avellaneda, 
dalej Berisso, Quilmes i Lavallol, dzielnicę por- 
loroa Dock Sud oraz Valentin Alsina i Sarrandi. 
W promieniu stolicy federalnej skupia się oko- 
io 40 tys. wychodźców, należących niemal bez 
royjalku do proletarjalu miejskiego. Lmią 
część stanowią robotnicy Jabrycani. Niektó- 
rzy są robotnikami fachewymi i zarabiają nie- 
źle, inni znowu awansomali na „capalazów” 
(dozorcóm) lub zaoszczędziwszy nieco pienię- 
dzy założyli wlasne warsztaty rękodzielniczo- 
przemyslowe czy sklepiki artykulóro spozyro- 
czych. Na krańcach stolicy jest kilka fabry- 
czek polskich, zatrudniających po 50, 40 i 50 
emigrantów. Sa lo mwarszlały mechaniczne, 
odlewnie żelaza i wytwórnie mebli. Nadmie- 
nić trzeba, że element polski jest dość licznie 
reprezentowany, przemyśle 
drzeronym. 

Inteligencji polskiej jest bardzo malo a gro- 
madzi się ona niemal wylącznie dokoła naszej 
placóroki konsularnej, Banku P. K. O., prasy 
i nielicznych reprezentacyj polskiego prze- 
myslu. 

Drugie miększe skupisko znajduje się 
ro dwóch głównych miastach prowincji Santa 
Fé i Rosario. Dominuje tam również element 
robotniczy, pozbawiony zupelnie narybku in- 
ieligencji, W mieście Santa Fé istnieje sprę- 
żyście prowadzone Toroarzystroo Polskie, któ- 
re rozniosło piękną, rolasną siedzibę oraz utroo- 


zwłaszcza m 


rzyło dobrze się rozwijającą spóldzielnię spo- 
żymczą. Spółdzielnia zaopatruje swoich 
członkór mw lanie lowary spozyrocze, a w bli- 
skim czasie zamierza zorganizować dzial hur- 
toronych zakupóro dla istniejacych m mieście 
30 sklepów polskich. 

Trzecie wreszcie skupisko robolnicze ry- 
tworzyło się w prowincji Cordoba, a szezegól- 
nie ro starożytnej jej stolicy, noszącej la samą 
nazwę. Tutaj mwychodźcy jakkolwiek dość 
liczni nie zdolali się jeszcze należycie zorgani- 
zorvaé. Lalozone przed kilku laty m mieście 
Cordoba Torvarzystroo Polskie daje słabe ozna- 
ki życia m dziedzinie społecznej. 

Polscy osadnicy rolni osiedlili się głównie 
m» kresowem terytorium Misiones, Chaco, 
Entre Rios, Santa Fe i Buenos Aires, Najlepiej 
pomodzi się osadnikom w Chaco, gdzie plan- 
tacje bawelny dają im znaczne zyski. W mie- 
ście Presidente Roque Saenz Peña utworzyło 
się niedarono towarzystwo „Postęp i Osroiata”, 
mające szanse rozwoju. W Chaco przybywa ko- 
lenistów polskich, zrzeszających się na slosun- 
komo niemielkich przestrzeniach, co pozmala 
im utrzymywać kontakt między sobą. IV szyscy 
dorabiają się szybko i stają się zamożnymi 
obymatelami. W innych proroincjach koloniści 
troorzą male grupy lub żyją m rozproszeniu 
spotykając się z rodakami rzadko, jedynie 
z okazji niezbędnych podróży do miast lub sto- 
licy Buenos Aires. 

Odrębny zespół tworzą koloniści polscy 
m Misiones, którzy osiedlil się tam między 
1897 i 1905 r. W Misiones jest okolo 50 tys. emi- 
grantów rolacznie z rusinami, idącymi zarosze 
razem z Polakami. O ile inne skupiska pol- 
skie są stosunkowo mlode, bo dalujące się zale- 
droie od 15 lat, to rodacy misjoneńscy mają 
starsze lradycje, posiadają osobną sieć organi- 
zacyj spoleczno-rolniczych oraz osobną pla- 
córokę konsularną. Ostatnio założono tam Ra- 
de Ośmiatową, mającą się opiekować dorasta- 
jaca młodzieżą. 
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Kolonistom pomodziło się dobrze, gdy glóro- 
ny produkt ziemi misjoneńskiej, yerba mate, 
zasługiwał na miano „zielonego złota”. Teraz 
zubożeli. Yerba spadła m cenie, co zmusza ko- 
lonistów do szukania innych źródeł dochodu, 
przez uszlachetnienie produkcji tytoniu, za- 
kladanie plantacyj ryżu, herbaty, barełny, 
rycynusu i oliwek. Przestamienie produkcji 
jest ro pełnym toku, nome zaś kolonie za- 
niechały calkorvicie zakładania  plantacyj 
yerboroych, stanowiących bądźcobądź niebez- 
pieczną a bardzo rozporoszechnioną ro Argen- 
tynie formę monokultury. 

W miasteczkach misjoneńskich roytroorzyl 
się polski stan kupiecki, z którego nieliczne 
jednostki dorobiły się prarodziroych fortun. 
Nasurva się tu uwaga, że spoleczeñstroo polskie 
ro Argentynie porvinno roulonié sieć koopera- 
tyro, które trudniłyby się zarórono sprzedażą 
produktóm, jak i sprowadzaniem niezbędnych 
narzędzi i towarów. Tylko m ten sposób Mi- 
stones mogloby osiągnąć darony poziom zamoż- 
ności. Mloda stosunkowo kolonia polska 
ro Argentynie dorabia się m ciężkim znoju 
lepszej przyszłości. Pracujemy i oszczędzamy! 
Miarą tego rousilku są złożone ro Banku Polska 
Kasa Opieki ro Buenos Aires, założonym z ini- 


cjatyroy prezesa dr. Henryka Grubera, drobne 
kapitały, dochodzące dzisiaj już do imponują- 
cej sumy 1,7 milj. pesóro. Drugie tyle znajduje 
się ro cudzoziemskich bankach, jak Banco Bo- 
ston, Banco Holandés i Banco Germanico. Nie- 
roąipliwie nadejdzie czas, że kapitały ie zo- 
staną uruchomione na zakładanie polskich 
przedsiebiorsiro gospodarczych, niervatpliroie 
tez polskie organizacje spoleczne rozorujac sig 
na Toroarzystroie Santa Fé przystąpią ro naj- 
bliższych latach do tworzenia rolasnych spół- 
dzielni. Wtedy będzie można konkretnie po- 
myśleć o realizowaniu planów gospodarczej 
współpracy między W ychodźctroem Polskiem 
m Argentynie i Macierzą. W każdym razie 250 
tysiączna rzesza wychodźcza w Argentynie na- 
met ro stanie niezorganizowanym  stanorol 
świadomy swoich obowiązków narodoroych 
czynnik gospodarczy, który może oddać miel- 
kie usługi polskiej ekspansji handloroej przy 
edpomiedniej akcji zrolaszcza ze strony Izby 
Handloroej, Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej, 
Śmiatowego Zroiazku Polaków z Zagranicy, 
jak i Międzynarodowego Toroarzystroa Osad- 
niczego m W -mie, lecz skoncentroroanej pod 
kierunkiem Izby, jako najbardziej do tego po- 
roolanej. 
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Produkcja bawełny w Argentynie 


Ważna ta gałęź wytwórazości argentyńskiej 
została zapoczątkowaną stosunkowo nieda- 
wno. Rozpoczęła się od skromnych prób w 
końcu ubiegłego stulecia i początkach bie- 
żącego, a już w roku 1920 zaznacza się god- 
nym uwagi postępem. przekraczając 20.000 
hektarów zasianych, które w 1924 r. zwięk- 
szyły się pięciokrotnie (!) 


Wzrost tem stale się wzmaga dochodząc 
do 286.000 hektarów w roku 1935 i około 
370.000 w roku bieżącym. Jakkolwiek ude- 
rzająca jest wysokość powyższych cyfr, to 
jednak mimo wysokiej produkcji kwota 
przypadająca na Argentynę dosięga zaled- 
wie 1% produkcji światowej. 


Ten dowód wysiłku argentyńskiego nie 
jest wyłącznie uzależnionym od inicjatywy 
prywatnej, która podlega błędom odbijają- 
cym się bezpośrednio na prestiżu kraju. Z 
tega powodu Rząd Argentyński stworzył spe- 
ajalna dla tych celów organizację zwaną 
Zgromadzeniem  Narodowem  Bawelnianem 
(Junta Nacional del Algodón), które ma za 
zadanie mie tylko fiskalizować, ale również 
kształcić, kierować rolnikiem, selekcjonować 
nasiona i produkt, wybierać metody upra- 
wiania i wireszcie poszukiwać możności ulo- 
kowania produktów na rynkach międzyna- 
rodowych. 


Jednym ze szczegółów na które Zgroma- 


Powierzchnia obsiana, produkcja i eksport. 


Produkcja 


Włókna bawełniane 


Wydajność bawełny 


Nasienie bawełny 


Rok Powierzchn.| bawełny, brutto z hektara 
brutt HEER an Ea a ME 
w hektarach (tomy) Produkcja Eksport Produkcja Eksport Rok KI 
(tonny) (tonny) (tonny) (tonny) 9. 


1930—31 


127.394 107.324 30.051 25.018 74,483 | 213 1930—31 842 


1931—32 136 159 124.994 36.686 | 28.272 84333 | 149 1931—32 918 
1932—33 138.500 113.318 32.511 20.564 78.144 | 1.392 1932—33 818 
1933—34 195.000 155.236 43.357 27.11412 106.833 316 1932—34 796 
1934—35 286.147 238.285 64.038 36.329 164.184 16.353 1934—35 833 


Bawełna jest siana w różnych okolicach 
podtropikalnej strefy argentyńskiej. Są to 
prowincje: Santiago de Estero, Salta, Santa 
Fe, Correntes i Catarmaca oraz Gubernacja, 
Chaco, Formosa i Misiones w których wszel- 
kie obszary ziemi, przeważnie jeszcze dzie- 
wiczej oddawane są pod te korzystne plan- 
tacje. 


Wielu osadników zarówno z pośród lud- 
ności miejscowej jako też elementu napły- 
wowego osiedliło się tam, a zbiory otrzymy 
wane przez nich są z łatwością przewożone 
kolejami i wspaniałymi drogami, które Rząd 
Argentyński buduje w obecnych czasach. 
Uzupełnieniem tych środków  komunikacyj- 
nych jest droga rzeczna przez rzekę Para- 
na, która doskonale się nadaje dla przewozu 
do centrów gromadzenia i eksportu towarów. 


dzenie zwraca szczególną uwagę jest wybór 
nasienia by uniknąć w ten sposób zwyrodnie- 
nia rośliny. Zadanie to bywa powierzane 
technikom  wyspecjalizowanym w tym kie- 
runku i dla którego to celu założono 93 pola 
doświadczalne o obszarze równym 560 hek- 
tarom. 


Produkcja oleju bawełnianego w Republice Argełyńnskiej 


Włókno bawełniane 
(tonny) 


Kon- 
sumcja 


Prod. 


Prod. | Eksp. 


6.154 | 74.483 
8.464 | 84.333 
12.202 | 78.114 
18.000 [106.833 316 /110,700 
25.000 |164.184 | 16.352 |136.000 


1930—31| 30,051 | 25.018 
36.686 | 28.272 
32511 | 20.564 
43.357 | 27.112 


64.038 | 36.329 
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Oprócz nasion. najwięcej znanych typów 
iak „Alcala“. ..Lightnig Express, Carolina 


Foster“ „Durango“ został rozpowszechnio- 
Ë p 
ny l. zw. „Typ Chaco“, którego zbiór w o- 


stanich latach słamowił największą propor- 
cję w całości zbiorów argentyńskich. Nasie- 
nie to. po wielu próbach okazało się najod- 
powiedniejszym dla czynników  ekologicz- 
nych w sferze bawełnianej i bawełna którą 
daje jest w doskonałym gatunku. 


Eksport i konsumcja włókna i nasienia bawełnicnego 


Rok Nasiona użyte Olej wyciągn. Wydajność 
(tonny) (tonny) 4 
1931 | 52.588 6.600 12,5 
1932 45.249 S5 126 
1933 67:950 8.751 129 
194 95.342 12 217 12,8 
1935 126.295 15.770 12,5 


Zdromwotność krzaku bamelny. 


lej ważnej funkcji dokonuje Służba Zdro- 
wia Bawełny, która jest podległą Oddzialom 
Zdrowia Roślinnego Ministerstwa Rolnictwa, 
Dla realizacji tego postulatu założono biu- 
ra i laboratoria wyspecjalizowane w siudio- 


waniu i badaniu plag najwięcej rozpow- 
szechnionych. Instytuty te mają swe siedzi- 


by w mieście Resistencia (Chaco) w 
centrum strefy bawełnianej. 
Głównym ich zadaniem jest fiskalizacja i 
dezynfekcja nasion i oddzielanie większych 
kontyngentów bawełny „brutto ze zbiorów 
danego roku. a to w celu wybrania nasion 
dla siewu w roku przyszłym. W ten sposób 
rolnicy mieli dla swej dyspozycji przeszło 


samym 


firmy 


sAGRI 


POZNAŃ — POLSKA 
Telefon 24-04 


Plac Wolności 11 


se destacan en los mercados de la Rep. Argentina por su excelente calidad. 


przodują na rynku argentyńskim 


ŁACIŃSKO - 


ZIEMNIAKI 


AMERYKAŃSKI Nile 


3.000 ton o wydajności przeważnie wyższej 
nz 90%. 


Wyniki produkcji. 


Produkcja 
Produkc| włókna Produkcja | qpytek | Ubytek 
Rok bawełny | bawełnian. nasienia 
9 brutto AS = 
(tonny) |(tonny) % |(tonny) % |(tonny) Jid 
1930—31] 107.324 | 30.051 | 28| 74.483 70 2400 2 
1931—32| 124.994 | 36.686 |29 843 3 68 3» 7503 
1932—33) 113318 | 32.511 |29] 78,114 69 2.693 2 
1933-—34| 155.236 | 43357 28] 106.833 69 4:40 3 
| 1934—35] 238.285 | 64058 27/164184'69|] 10067 4 


Biura te do- 
nasienia w 


Należy jeszcze zaznaczyć, że 
konały dezynfekcji 8.240.000 
przeciągu 1935 r. 


Zasadnicze lypy bamelny argentyńskiej. 


Zgromadzenie Narodowe Bawełniane nie- 
zależnie od wymienimych powyżej funkcji 
ma za zadanie ustanowienia typów zasadni- 
czych bawełny, łącząc i ulepszając produkt. 

Ostatnio utworzono dwa kompleksy prób, 
składający się każdy z 6-ciu Standariów 
stopniowanych, które obejmują wszystkie 
odmiany produkcji. Każdy Standart jest o- 
¿maezony lterą, tak że komplet całkowity 
składa się ze Standartów A. B, C. D. E i F. 
przy czym Standart oznaczony litera C jest 
podstawowym do którego się odnoszą koty. 
zacje wartości równającej się tejże z Middi- 
no Uniwersal. Odpisy tych Standartów zosta- 
ty wysłane do najważniejszych Giełd Ba- 
wełny w Europie w celu ułatwienia zbytu 
bawelny argentyńskiej. 


PAPAS 


de la casa 


COLAS 


POLONIA 
Telegram: „Agricola" 
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Iransakcje kompensacyjne wiązane 


Znowu zawiedzione nadzieje 


Wymiana towaroroa Polski z krajami Ame- 
ryki Łacińskiej od dnia 22 lutego r. b. regulo- 
mana jest przepisami Instrukcji lymczasorej 
o obrolach z krajami zamorskiemi. Głównym 
celem roproroadzenia w życie lej Instrukcji 
bylo z jednej sirony jesli nie usunięcie, fo 
w każdym bądź razie zmniejszenie deficytu 
bilansu handlowego Polski. Działanie jej nie 
rozciąga się zatem na wymianę z Argentyną, 
której bilans handlowy według statystyk ar- 


sentyńskich jest dla Polski dodatni; podczas 
gdy dane statystyczne polskie roykazują 


wprawdzie saldo ujemne, jednak nie mielkie. 
Z drugiej zas strony roproroadzenie ro życie 
przepisór Instrukcji miało na celu utorowanie 
drogi dla szeregu artykulów, które na rynki 
zamorskie doląd nie były wysyłane, mzględnie 
podtrzymanie mymozu torvaróro dostarczanych 
tam m ilościach minimalnych lub nie rokuja- 
cych możliwości ulrzymania się na nich na sta- 
e. Interesującem jest, jaki stopień realizacji 
powyższe postulaty znalazly na odcinku kra- 
jów Ameryki Łacińskiej. Poniervaz poza kra- 
jami Ameryki Łacińskiej mogą być zaintereso- 


Transakcje kompensacyjne wiązane z krajami Ameryki Łacińskiej 
w okresie od 22 lutego do 31 sierpnia 1936. 


Ó z 


Zgłoszono Zrealizowano 
APTA y Sali Kraj przeznaczenia R w złotych 
Owies Kuba 734,170, - 391,103 
Mączka ziemniaczana Meksyk 47,700, — š 
Słód . 5 Kolumbia, Brazylia. Kuba 1,662,760 — 405,127, — 
Chmiel Chile . E š š 137,000,— 
Szczecina . Ekwador, Venezuela y 300,000, — 111,483. — 
Parafina $ Peru, Salvator, Chile, Meksyk . 132.164, — 50,540, — 
Konserwy mięsne . Ameryka Środkowa ; 91,000, — 
Szynki w puszkach Ameryka Środkowa 150,000. — — 
Wódki . à s Kolumbia 350, — — 
Skóry Nabucle Kolumbia 150,060, 30,558, — 
Tkaniny welniane . Boliwia 10,600.— 10.608,-— 
Kołdry bawełniane Kuba 15,700,— — 
Wyroby jutowe Venezuela 10,000 — — 
Tarcica . E Kuba 1,350 1,328,- 
Meble gięte . Venezuela, (° uracao 162,075, — 13,322,— 
Meble koszykowe Ameryka Środkowa 75,000, — — 
Papier sulfit. Kolumbia ; 816, 832, 
Naczynia emaliowane Brazylia . 15,18 , - - 
Maszyny włókiennicze Brazylia, Meksyk 3 Ë 115,757,— 89.463 
Cynk Ameryka Srodk., Kolumbia. , Ve- 
nezuela. Guatemala 580,700.- za 
Biel cynkowa . Kolumbia 354, 
Blacha cynkowa Ameryka Środkowa 30,000, — x 
Samoloty . Brazylia, Venezuela 50,000,-— — 
Różne A : : — 2,015,000,— 
Razem Ameryka Płd. i Środkowa 6.483,732,— 1.104,334,— 
Ogółem kraje zamorskie . 20,º63,085, — 3,003,765— 
P R Z Y w © Z 
Kraj pochodzenia 
Bananv Ameryka Środkow a 2 540,030,— 212,059,-— 
Kawa Ameryka Środk. i Pld. z wyj.; 
Chile i Argentyny . a 4,333,220,— 1,240,380 - - 
Ziarno kakaowe Venezuela. Ekwador, Brazylia 590,C00, - 173,630,-- 
Sabadvlla . Venezuela a 10,000 
Skóry surowe . Kolumbia, Sali Domingo, Peru. 
š Brazylia 1.361.755,— 171,161 — 
Razem Ameryka Pld. i Środkowa 6,835,005, — 1,747,140, — 
Ogólem kraje zamorskie. . | 16,371,020, 3 553,364, 
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wane transakcjami wiązanemi tylko jeszcze ta- 
kie kraje zamorskie jak Japonia, Chiny, Indie 
Brytyjskie i Holenderskie, — obroty z innymi 
krajami zamorskimi oficjalnie przepisami In- 
strukcji nie są objęte, — mobec tego nasuwa 
się pytanie jaki jest udział jakościowy, cyfro- 
my i procentowy Ameryki Srodkoroej i Połu- 
dniowej ro tych obrotach? W tym celu postu- 
gimać się będziemy danemi z sześciomiesięcz- 
nego okresu obomiązyrmania Instrukcji t. j. od 
22 lutego do 31 sierpnia r. b. 

W zestawieniu tabel roymozu i przywozu 
w transakcjach kompensacyjnych wiązanych 
z Ameryką Łacińską — zroraca uwagę 24-ro 
cyfroroa pozycja artykulóro rouroozorouch przy 
4-ro pozycjoroej stronie przyrvozorve). 


(Patrz tabela na poprzedniej stronie). 


Na przyroóz składają się 2 artykuły kolo- 
nialne: banany i kama i dma suroroce: skóry 
suroroe i ziarno kakaome. Stronę royroozoroa 
stanowią toroary bardzo różnolite, z których 
możnaby napewno mybrać toroar dla każdej 
z zasadniczych 21 grup artykułów, przeroi- 
dzianych przez Główny Urząd Statystyczny. 
Oczymista brak tu niektórych ustabilizora- 
nych już na rynkach łacińsko-amerykańskich 
artykułóm, jak np. dykty, które rołaśnie rosku- 
tek stabilizacji obejść się już mogą bez pomo- 
cy, a zatem nie korzystają z „dobrodziejstroa 
Instrukcji". 


Jak mynika z zestamienia, o ile z roymienio- 
nych towarów importowych roszystkie ro per- 
nych ilościach znalazły się na rynku polskim, 
o tyle artykuły eksportu polskiego, które rze- 
czymiście znalazły się na rynku zamorskim sta- 
nomią zaledwie 40% nomenklatury zgłoszo- 
nych. Globalne cyfry całego przywozu zgło- 
szonego roynosza Zł. 16.371.020.—, a royroozu 
20.936.085. Ponieważ Instrukcja przewiduje 
6-cio miesięczny okres rozwikłania transakcji 
miązanych stąd oczyroiscie wyżej roymienione 
cyfry obejmujące okres zgłoszeń za pół roku 
uległy tylko częścioroemu zrealizowaniu i. zn. 


dla przywozu 3.553.364 zł, a dla roymozu 
3.003.265.—. Odporoiednie cyfry dla obrotów 


z krajami Ameryki Łacińskiej są następujące: 


PRZYWÓZ | WYWÓZ 
zgloszono 6.835.005. — | 6.483.732. — 
zrealizowano . 1.797 140.— | 1.104.334,— 


Mimo przyjętej zasady relacji royroozu do 
przywozu 1:1 conajmniej na korzyść royroozu 
przy zgłoszeniach kształtujących się przepi- 
somo, realizacja odbiega znacznie od mytycz- 
nych. 

(Patrz tabelka na dole strony). 


Jeśli chodzi o próbę royróronania bilansu 
obrotów z krajami Ameryki Łacińskiej, to sy- 
stem tranzakcji wiązanych nie zdał pomyślnie 
egzaminu. 

Nie analizując tu — celoroo zresztą — przy- 
czyn poroy¿szego stanu rzeczy, określimy jesz- 
cze procentowo udział obrotóro z krajami Ame- 
ryki Łacińskiej w ogólnych obrotach kompen- 
sacyjnych zgłoszonych i zrealizoroanych. 


(Patrz tabelka na początku str.). 
Z tabelki handlu z poszczególnymi kra- 
jami na podstawie danych G. U. S. za okres 
S miesięcy bieżącego i ubiegłego roku midzi- 
my, że deficyt m wymianie z Ameryką Łaciń- 
ską znacznie się pogłębił. 
(Patrz tabelka na str. 11.). 
Dla obrońców systemu miązania, dogod- 
nym argumentem jest fakt, że największe po- 
gorszenie przynajmniej rog. G. U. S. zanoto- 
roane znorou m wymianie z Argentyną, jednak 
dane te możnaby konfrontoroaé z danemi ar- 
sentynskiemi i takie myszukanie „specjalnego 
nieszczęścia” ro ogólnem nieszczęściu nie jest 
pocieszające. 


Zresztą cyfry mómią same za siebie i objaś- 
nienie całokształtu przyczyn ujemnego bilan- 
su na odcinku Ameryki Łacińskiej było już nie 


W tem kraje Ameryki Łacińskiej 


OGÓŁEM | % | b ogółem | 
zgłoszono | zrealizowano| zgłoszo- | zgłoszono | zgłoszo- | zrealizowano | zgłoszo- 
| nych |. nych nych 
| | | 
Przywóz 16 371.020— | 3.533.364.— | 21% 6.835.005.— 42% | 1.797,140.— | 126% 
Wywóz . 20 936 085.— | 3.003.765. — | 14% 6.483.732.— 31% | 1.104.334 — | 17% 
! | 
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raz poruszane na łamach naszego „Biuletynu“. 
Pozostaje drugie zagadnienie — stroorzenie 
eksportu noroego lub poparcie słabego — i tu 
transakcje wiązane wyraźnie zawiodły. Ii śród 
rzeczyroiscie mymiezionych artykułów tylko 
oroies, słód i papier sulfitoroy sa dla tych ryn- 
koro zupelnie noroym polskim artykułem. 
Szczecina już parę lal temu była do Ameryki 
Południowej roysylana. Maszyny rolókienni- 
cze, meble gięte 1 larcica — to raczej artykuły 
podirzymymwane. 

Z myżej przedstawionych cyfr i zestawień 


widać wyraźnie jak poroażną pozycję ro syste- 
mie transakcji kompensacyjnych miązanych 
zamorskich stanowią obroty z krajami Ame- 
ryki Łacińskiej. Naieży tylko żymić nadzieję, 
że system ten doprowadzi ro zamkn ęciu osta- 
lecznem do zamierzonego stosunku przyroozu 
do royroozu 1:1 przynajmniej ro ramach obro- 
loro Instrukcji z krajami Ameryki Łacińskiej. 
Stworzenie rynków zbytu dla samodzielnego 
royroozu nowych artykulóro, zdaje się przera- 
stać możliwość działania Instrukcji i z tego 
jasno musimy zdać sobie spraroę. (i) 


9 3 6 
KRAJE 1 — VII 1 — vm 
Przywóz Wywóz Saldo Przywóz Wywóz Saldo 
Ameryka Środkowa 4.500 1.406 | 3.094 2.912 1.903 1.004 
| 

Guatemala 1.492 19 | — 1.473 834 41 — 793 
Honduras 251 14 — 237 31. 22 — 15 
Honduras brytyjski = 6 | 6 0 — 0 
Kostarica ë 602 10 — 592 199 25 — 174 
Kuba 318 72 — 246 58 720 + 662 
Meksyk 865 902 + 37 803 | 572 — 231 
Nikaragua 83 0 83 19 52 + 33 
Panama 10 49 + 39 0 160 + 160 
Strefa Kan. Pa em. =Ñ 16 - 16 — 10 + 10 
Salwador : a Ê R 152 — 152 10 33 | + 23 
Kraje wysp. Ameryhi Środk. 727 318 — 409 252 273 — 6/9 
w tem: S. Domingo 124 0 | — 124 130 1 — 129 
Haiti 12 10 == 2 24 7 => 17 
Ameryka Południowa . 30.637 11.897 18.740 34.410 12614 = 21.190 
Argentyna 10.647 7.837 — 2810 15.657 9.072 — 16.585 
Boliwia 49 182 + 133 12 75 ! 63 
Brazylia 10.935 2.983 | 7.952 8.866 2.146 6.720 
Chili 708 236 | = 72 1.428 41 1.387 
Ekwador . 315 31 | — 284 437 12 — 425 
W. Falkland . 28 = = 28 — 0 0 
Gujana brytyjska 32 1 = 31 11 } 11 
Gujana francuska = l Tr 1 - 0 0 
Gujana holend rska = 5 | 5 = 3 TE 3 
Kolumbia 2.746 238 2.208 3.743 399 - 3.344 
Paraawaj 450 46 — 404 419 14 — 405 
Peru. 1.849 148 — 1701 1.510 97 — 1.413 
Urugwaj 2 499 175 — 2324 1.830 486 — 1.344 
Wenezuela 379 14 365 508 258 "EB 250 


Czas odnowić prenumerate 
„Biuletynu 


Dla wygody naszych Czytelników załączamy 
do numeru przekaz rozrachunHowy 
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Isbert Adam 


Konsul Honor Rep. Kuba w Gdańsku 


W czem leży przyczyna 
nikłych obrotów z Kubą? 


O ułatwienia celne dla Polski 

Restrykcje w międzynarodowej wymia- 
nie towarowej mnożą się z dnia na dzień, z 
miesiąca na miesiąc. Ogólna sytuacja świa- 
towego rynku i występujące na całym ówie- 
cie tendencje autarchiczne, przyczyniły się 
do całkowitego wyrugowania wymiany towa- 
rowej. Wydano zalkazy dowozu i ogranicze- 
nia przywozowe w takiej mierze, że podsia- 
wy pracy eksporterów coraz bardziej się 
zwężają. 

Wiele krajów przeszło do uprawiania 
swego handlu zagranicznego jedynie w dro- 
dze kompensacyjnej, a w każdym poszcze- 
gólnym przypadku jego podłoże stanowi od- 
powiednio wartościowa wymiana. 

Krajem, który nie nakłada na przywóz 
towarów z Polski żadnych ograniczeń — to 
Kuba. Kuba jest ponadto krajem dającym 
polskiemu eksportowi szerokie pole możliwo- 
ści zbytu. Wobec tego że nie jest ona krajem 
wybitnie przemyslowem, jest skazana na 
import wszelkiego rodzaju artykułów prze- 
mysłowych. Kuba jest poza tem odbiorcą 
produktów rolnych, jak: owoce strączkowe, 
owies a nadto odbiorcą beczek i słodu. Od r. 
1934 eksport towarów polskiego pochodzenia 
do Kuby wykazuje stałą zwyżkę. 

Kuba wydała nie dawno rozporządzenia 
ustawowe, które zagrażają dalszemu rozwo- 
jowi polskiego eksportu. Kuba pozostała 
wprawdzie wierna idei nieograniczonego han- 
dlu, ale chcąc uchronić własną gospodarkę 
widziała sig również Zmuszona nadać pewne 
przywileje — drogą stosowania postanowień 
celnych — tym państwom, które imporiują 
towary z Kuby w przeciwieństwie do kra- 
jów, które albo nie zakupuja na Kubie wcale 
towarów, albo też czynią to w małym zakre- 
sie. 

Mocą nowej ustawy, która weszła w życie 
z dniem 1 marca b. r. wprowadziła Kuba 
zmiany w swej taryfie celnej, a mianowicie 
w sposób mastępujący: 


a) najniższa taryfa celna, stosowana 
jest tylko wobec krajów, które sprowa- 
dzały towary bezpośrednio z Kuby w ro- 
ku ubiegłym, w ilości conajmniej 50% war- 
tości towarów eksportowanych do Kuby. 

b) najniższa taryfa z dodatkiem 
jest stosowana wobec takich krajów, któ- 
re w bezpośrednio poprzednim roku na- 
bywały przynajmniej 25% miemniej jed- 
nak jak 50% wartości towarów eksporto- 
wanych do Kuby. 

c) najwyższa taryfa ze 100% dopłatą do 
najniższej stawki taryfy celnej jest sto- 
sowana wobec tych krajów, które nie na- 
były nawet 25% towarów eksportowanych 
do Kuby. 

Wynika z tego, że wymiana 
Kubą nie przedstawia czesto 


254 


towarów z 
równowarto- 


TOWARZYSTWO 
HANDLU ZAMORSKIEGO 
SKORAMI 


SP. ZOCR GDP! 


GDY NIA 


igi 
i IMPORT SKÓR SUROWYCH 


E 
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ściowego stosunku kompensacyj, lecz daje 
przywilej krajom eksportującym do Kuby w 


stosunku 2 : 1. 


Eksport towarów emaliowanych rozwijał 
się np. dobrze przed wejściem w życie nowej 
ustawy celnej, ale załamał się wskutek no- 
wych postanowień, ponieważ towar przez 
podwyżkę eła w odniesieniu do tych krajów, 
które mie potrzebują płacić podwyższonych 
stawek celnych, stracił zdolność konkuren- 
cyjną. 

Koniecznem jest zatem, aby polskie orga- 
ny handlu zagranicznego. jeżeli pragną kon- 
iynuować swój eksport do Kuby, starały się 
o podniesienie importu z Kuby, do tego stop- 
nia, aby Polska mogła korzystać z najniższej 


taryfy celnej. 
Do artykułów eksportowanych z Kuby 
zalicza. się: cukier trzcinowy, tytoń, kawę, 


kakao, migdały, drzewo cedrowe, fosfor, fla- 


Dr. Ignacy Popiel-Szmidt 


ki, skóry, hiszpański pieprz czerwony, orze- 
chy ziemne, sezam, konserwy, szyldkret, miód 
pszczelny, wosk, oleje, banany, ananasy, po- 
marańcze i wiele innych. 

Z artykułów tych nie wchodzi w rachubę 
cukier z wiadomych przyczyn. Wobec tego, 
że gatunek produktów Kuby zażywa sławy 
światowej, zbyt ich nie może w Polsce napo- 
tykać na żadne trudności. W latach ubie- 
głych import Polski z Kuby w stosunku do 
eksportu był minimalny, tak że w myśl po- 
stanowień nowej ustawy Polska nie mogła 
jeszcze korzystać z najniższej taryfy. Jeżeli 
jednak miarodajne czynniki polskiego han- 
dlu zagranicznego będą poważnie zabiegały, 
aby w przyszłości dowóz z Kuby znacznie 
wzrósł, to Rząd Republiki Kubańskiej roz- 
wiązanie tej sprawy tylko jeszcze ułatwi. 

Po stronie Kuby gotowość przyczynienia 
się do rozbudowy stosunków handlowych z 
Polską, znalazła już swój wyraz. 


(żywienie w Boliwii po wojnie 1 Paragwajem 


(Od własnego korespondenta „Biuletynu') 


La Paz, w grudniu 1956 r. 
NISKA WALUTA 1 OBFITOŚĆ GOTÓWKi 


Trzyleini okres wojny z Paragwajem, nie spowo- 
dował wstrząsu w ogólnym stanie gospodarczym kra- 
ju. Wprawdzie waluta boliwijska spadła o jakieś 300 
w stosunku do stanu przedwojennego, mimo to rząd 
postanowił przez dłuższy okres czasu egzekwować 
od właścicieli kopałń, świadczenia, wysokości 120.000 
f. sz. miesięcznie, na podreperowanie waluty. Ten 
krok rządu boliwijskiego zdaje się być o tyle umo- 
tywowany, że zarówno ceny jak i eksport metali, 
uległ po wojnie, znacznej zwyżce. 


Dowodem, iż sytuacja gospodarcza nie jest zła, 
jest obfitość płynnej gotówki na rynku, gołówki 


szukającej lokaty: same banki są w posiadaniu około 
400.000.000 pez. bol. (pezety, obecnie na czarnej gieł- 
dzie 25 cent. arg.; kurs oficjalny 80 cnt. arg.). 

Preliminarz budżetowy jest zrównoważony, nato- 
miast w jego wykonaniu zaznaczyły się przekrocze- 
nia w pozycjach wydatków na wojnę. 

Rząd do tej pory mie uciekał się do potrzeby ogło- 
szenia pożyczki wewnętrznej, choć z powodzeniem 
może to uczynić w każdej chwili. 

Pewnego rodzaju klęską jest brak rąk roboczych, 
co nie da się prędko naprawić, gdyż, ze względu na 


spadek waluty, nie łatwo jest liczyć na robotnika za- 
granicznego. 


SKĄD POCHODZI IMPORT ? 


Przodujące miejsce w imporcie zajmują Stany 
Zjedn. i Amglja; przed wojną pierwsze miejsce zaj- 
mowały Niemcy; ostatnio, mimo, iż zajęły 3-cie miej- 
sce opanowały one, niemal, wszystkie pozycje impor- 
towe, to znaczy — 700 pozycji. Dwa pierwsze kraje 
przodują w imporcie automobili, maszyn wszelkiego 
rodzaju, sprzętu kolejowego i akcesoriów w zakresie 
przemysłu kopalni minerałów. Następne miejsce zaj- 
muje Argentyna, z której import w początkach b. ro- 
ku wzrósł o 20 proc.; z Argentyny importuje się prze- 
ważnie, wszelkiego rodzaju konfekcją damską, galan- 
terję, wyroby kosmetyczne i perfumeryjne etc. 


Pozatem, ida Chile i Peru, importujace zasadni- 
czo artykuły pierwszej potrzeby (cukier, mąkę etc.). 
Wreszcie, wskazać należy na Francję i Włochy, któ- 
rych import ilościowo jest równorzędny. Ostatnio, in- 
tensywniej zaczyna pracować Japonia; pierwsze, sła- 
be kroki czynią Czesi. Procentowo import przedsta- 
wia się — mniej więcej następująco: 

Stany Zjedn. (w %) —30; Amglja — 15; Niemcy 
— 10; Argentyna — 8; Chiłe — 5; Peru — 5; Fran- 
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cja, Belgja i Włochy — po 2 i pół (przeważnie kon- 
fekcja, wyroby włókiennicze i perfumeria). Pozo- 
stałe 19 i pół proc. — inne kraje. 


HANDEL WEWNĘTRZNY 

Handel wewnętrzny znacznie wzmógł się po woj- 
nie (szczególniej w zakresie konfekcji damskiej 
i artykułów spożywczych), co jest zwykłym zjawi- 
skiem, w związku z napływem ludności wiejskiej 
i podmiejskiej do ważniejszych ośrodków przemysło- 
wych i gospodarczych kraju, jak: La Paz, Cochabam- 
ba (drugie miasto, pod względem zaludnienia) Orurro, 
Potosi, Sucre, Tupiza, Tarija etc. Zarobki w hamdlu 
detalicznych wahają się w granicach od 20 do 100% 
i wzwyż, zależnie od artykułu; dla przykładu wystar- 
czy fakt, iż maszynka elektryczna do gotowania wo- 
dy kosztuje tutaj około 6 pez arg. gdy ta sama ma- 
szynka w Buencs Aires kosztuje 2 pezy arg.: para skar- 
petek ze sztucznego jedwabiu kosztuje około 2 pez. 
ang; — taka sama para skarpetek kosztuje w Buenos 
Aires 0,50 cent. arg.; obuwie męskie, mniej więcej 20 
pez. arg.—to samo obuwie 6—7 pez. arg. w Buenos Aires 
it. d. Te anormalne stosunki, poza wyzyskiem, tłu- 
maczyć należy i tą okolicznością, iż towar, przynaj- 
mniej do tej pory, dochodził nieregularnie z Argen- 
tyny i z Europy i często dawało się odczuć brak tego 
towaru. Pozatem, komunikacja z Argentyną jest na- 
der uciążliwa, długotrwała i kosztowna, za co impor- 
ter każe sobie słono płacić; zaś rząd i samorząd ota- 
cza opieką, miestety, tylko artykuły spożywcze 
i pierwszej potrzeby. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż „gros“ handlu 
detalicznego i drobnego znajduje się tu w rękach 
kupców polsko-żydowskich i litewskich, zatem: kon- 
fekcja i galanterja damska, manufaktura, obuwie, 
materjały włókiennicze, ubrania gotowe, kapelusze, 
perfumerja etc. Kupcy ci wyjeżdżają, co pewien czas 
do Argentyny po zakup towarów, lub też zakupują 
towar u wielkich hurtowników zagranicznych. Skle- 
py żydowskie mieszczą się w centrum i w najbied- 
niejszej dzielnicy indjańskiej „Sagarnaga”. 

Należy zaznaczyć, iż w ostatnim czasie, naskutek 


poprawy waluty miejscowej, niektóre artykuły uleg- 
ły niewielkiej zniżce. W odniesieniu do handlu hur- 
towego, rozumie się, samo przez się, iż zarobki są tu- 
taj znacznie niższe i wahają się w granicach od 10 
50 %, aczkolwiek zdarzają się wypadki, iż importe- 
rzy północno - ameryk. i angielscy liczą sobie przy 
tranzakcjach automobilowych i po 30% czystego 
zysku. 
MOŻLIWOŚCI POLSKIE 

Nawiązując do sprawy skali zarobków i ich roz- 
piętości, łatwo wywnioskować można, iż Polska, 
dzięki swej pośredniej walucie między niemiecką 
a argentyńską, dzięki wysokiemu gatunkowi swych 
artykułów przemysłowych i ich stosunkowej taniości, 
dzięki wreszcie pewnej egzotyce nowicjuszostwa, (co 
na rynkach południowo-amerykańskich odgrywa swo- 
ja rolę), zająć może poczesne miejsce w imporcie bo- 
liwijskim. W tym duchu poczynione zostały już 
pierwsze próby: rząd boliwijski gotów jest poczynić 
zamówienia artykułów technicznych do wysokości 
500.000 zł. pol. a jedna z najpoważnmiejsżych firm pol- 
skich w La Paz przystąpiła do opracowamia realne- 
go plamu współpracy gospodarczej z Polską; w tym 
celu zostały wysłane pewne kwoty na zakup prób- 
nych kolekcyj artykułów polskich, o czem zostały po- 
wiadomione  zosobna Państw. Inst. Eksportowy 
w Warszawie, Izba  Polsko-Łacińsko-Amerykańska 
i Poselstwo Polskie w Buenos Aires, Polska może 
wprowadzić na rynek boliwijski absolutnie wszystkie 
artykuły swego przemysłu, z wyjątkiem sprzętu ko- 
lejowego i węgla, a to, ze względu na silną konku- 
rencję północno-amerykańską. 

Nie wspominam o imporcie produktów mineral- 
nych do Polski gdyż te znajdują się w rękach wiel- 
kich syndykatów międzynarodowych, które decydu- 
ją o przydziałe w zakresie ilościowym i jakościo- 
wym; może bvć mowa jedynie o skórach bydlęcych 
i końskich w sianie surowyim. suchych i solonych 
względnie o imporcie futer tak zw, „Viguna”, ro- 
dzaj lamy; nakomiee, nie od rzeczy będzie wspomnieć 
> „ipecacuana” lub „coca“ w stanie surowym. 


Kompania Handlu Zamorskiego 


WARSZAWA 
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Stefan Ropp 


Dyr. Targów Poznańskich 


Realizacja 


zamierzeń 


(Artykuł dyskusyjny). 


Redakcja Biuletynu zamieszcza poniżej interesujący artykuł dyskusyjny mwy- 
bitnego ekonomisty, prof. Stefana barona Roppa, dyr. Międzynarodowych Targów 
Poznańskich Artykuł ten jest wyrazem osobistych pogiądów autora i nie pokryma się 
ze stanowiskiem Redakcji. Izba Handlowa Polsko-Pacińsko- Amerykańska bomwiem 
wykonuje już od szeregu lat m. i. wiele czynności, o których pisze autor m sroym na 
mskrość praktycznym projekcie. Z uwagi jednak na zasadnicze znaczenie poruszone j 
sprawy, mogącej odegrać doniosłą rolę me współpracy izb bilateralnych i konsulatóm 
z Targami Poznańskiemi ro zakresie rozrooju handlu zagranicznego Polski — artykuł 
ten chętnie publikujemy w przekonaniu, że spełni zamierzone zadania i royroola rórod 


nież ożywioną dyskusję. 


Wiele pisano o możliwościach wymiany 
handlowej pomiędzy państwami Południo- 
wej Ameryki j Polską, a jednak wymiana ta 
zarówno w stosunkach handlowych Amery- 
ki Południowej jak i Polski odgrywa nikłą 
rolę. Na przeszkodzie stoją — zdaniem 
moim — dwie przyczyny: 

1. Technika reglamentacji dewizowo- 
kontyngentowej w każdym z krajów 
Ameryki Południowej jest inma, a brak 
znajomości języka hiszpańskiego. 
wzgłędnie portugalskiego utrudnia ku- 
piectwu zapoznanie się z tą techniką. 
Następnie ograniczenia dewizowe w 
Polsce, w związku z takikni samymi 
ograniczeniami, za każdym razem in- 
mymi w krajach Południowej Amery- 
ki, stawiają przed eksporterem las 
przepisów wzajemnie się krzyżują- 
cych, a ciągle jeszcze dopełnianych, 
które wymagają specjalisty, by dojść 
do istoty sprzedaży i kupna. 


2. Drugą przyczyną, jaka stwarza utrud- p 
` jechał, wówczas powtarzają się po raz ty- 


nienia w wymianie, to fakt, że przy 
handlu kompensacyjnym kontakt oso- 
bisty pomiędzy Ameryką Południową 
a Polsiką jest zbyt mały. N. p. przyjeż- 
dża do Polski przedstawiciel eksportu 
kawy, którego trakitujemy jako amba- 
sadora wszysilkich gałęzi eksportu i im- 
portu zarazem. Pragniemy sprzedać 
mu tekstylia lub wyroby metalowe 
i t d. Oczywiście przedstawiciel 
eksportu krajów Południowo-Amery- 
kaúskich nie jest nastawiony na dy- 
strybucję towarów polskich w Amery- 
ce Łacińskiej. Transakcje gubią się 
w ogólnikach. 


Na to, by handel polsko-łacińsko-amery- 
kański rozwijał się pomyślnie, konieczne jest, 
by powstały w każdym kraju Ameryki Po- 
łudniowej i dla każdego kraju Ameryki Po- 
łudniowej w Polsce, żywe placówki hanidlo- 
we, wiąpółpracujące z Izbą Polsko-Łacińsko- 
Amerykańską. Placówiki te miałyby za zada- 
nie wyszukiwanie w kraju swojej siedziby, 
źródła popytu na obce towary, któreby się 
wówiczas kompensowalo. Dopiero, gdy się 
zejdą dwie strony, z których każda powie 
„mamy możność zakupu towarów a, b, c, na 
sumę miliona złotych”, to można przystąpić 
do pertraktacyj o cenę tych towarów i wa- 
runki dostawy, rejestrując następnie wkład 
jako kompensatę prywatną. Sama tylko chęć 
qprzedaży towaru nie stanowi, elementu go- 
spodarczego. Gdy bowiem w obcym państwie 
zjawia się kupiec. zastępujący imteresy 
eksportu swego krajm, a z matury rzeczy mie 
mający nawet możliwości finansowej ani zna- 
jomości fachowej dla uskutecznienia zakupu 
rodzimych towarów kiraju, do którego przy- 


siączny wszystkie rozmowy, które niestety, 
tylko rozmowami pozostają, a które w tak 
znacznej mierze osłabiły tętno zaimteresowa- 
nia we wzajemnych stosunkach handlowych. 
Byłoby ze wszedh miar pożądane: 

I by na terenie Polsko-Łaciińsko-Ame- 
rykańskiej Izby Handlowej w War- 
szawie, w pierwszym rzędzie powsta- 
ła kolekcja próbek wszystkich somty- 
mentów i gatunków eksportu surow- 
aów i półproduktów, posegregowa- 
nych według krajów Ameryki Łaciń- 
skiej. 

IL by periodycznie raz na dwa tygodnie 
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czy raz na miesiąc Izba była informo- 
wana o zmianie cen, jaka w każdym 
kraju zaszła w stosumlku do tych pro- 
duktów w fonmie ujednoliconej cedu- 
ły, tak, by mich tych cen możma śle- 
dzić na wykresach. 


HI. by Izba miała w swem posiadaniu 
w języku polskim powielone wszelkie 
przepisy dotyczące techniki kompen- 
sacyjnej i dlearingowej, by móc w ten 
aposób infonmować klientów, wręcza- 
jąc im za drobną opłatą wszelkie in- 
formacje w języku dla nich dostęp- 
nym. Tam, gdzie tekst prawny prze- 
pisów jest niejasny, a niestety rzadko 
kiedy bywa inaczej, należy przepis 
uzupełnić wyjaśnieniami, bo przecie 
przemysłowiec mie jest prawnikiem. 
a prawinik nie jest ekonomistą, wre- 
szcie zaś ekonomista często nie zma się 
na technice finansowej, niestety dzie- 
lacej, a nie łączącej obecnie poszcze- 
gólne państwa pomiędzy sobą. Dlate- 
go też należy przepisy wyllumaczyé 
i to w sposób, któryby nie budził 
w interesancie wątpliwości, z poda- 
miem formulanzy jakie musi wypełnić 
i osób, od jalkidh może otrzymać dal- 
sze informaaje i t. p. 


IV. Izba powinna posiadać dokładne dame 
dotyczące. cen transportu z wszystkich 
większych portów Ameryki Łaciń- 
skiej na wszystkie te towary, które 
są reprezentowane w zbiorach próbek 
Izby. Ilość towarów. eksport których 
może interesować Polskę, jest względ- 
nie nieduża. Wchodzą tu w rachubę 
niektóre rudy, niekiióre ekstrakty 
chemiczne. wełna, bawełna, niektóre 
włókna, niektóre skóry i produkty 
spożywcze, przeważnie typu produk- 
tów kolonialnych. Widzimy przeto, że 
struktura importu do Polski jest nie- 
rudna do ogarnięcia z punktu widze- 

techniki kalkulacji załadowań 

i przewozu. 


Wówczas będzie możliwe rozpoczęcie 
akcji propagandowej w kraju, która nie bę- 
dzie się odnosiła do dezyderatów matury 
ogólnej, lecz do definitywnych transakcyj, 
czyli będzie nie tyle prasową ile ofertową 
w stosunlku do indywidualnych firm i fabryk. 


mia 
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Wyobraźmy sobie, że w każdym z państw 
Ameryki Południowej isinieje odpowiednik 
tego rodzaju akcji w postaci biwra, w któ- 
rym będą przechowywane katalogi polskich 
wyrobów iz tłumaczeniem na hiszpańskie, 
w których będą uwzględnione eksportowe 
ceny na poszczególne przedmioty za pomo- 
cą okólnilków trzymanych a jour przez fa- 
bryki polskie, że będą przesyłane kolekcje 
wzorów tekstylnych i innych i t. p. i że tam 
rówmież powstanie rynek odbiorczy, gotowy 
do zamówień. Wówczas jednakże odległość 
dzieląca Amerykę Południową od Polski 
i długotrwałość komunikacji listowej. pomi- 
mo skrócenia przez transport koresponden- 
cji drogą powietrzną, nadal stoi na przeszko- 
dzie dla uskutecznienia transakcji. Dlatego 
też musi istnieć instacja, która te dwie nie- 
wyzyskane potencje zakupu łączy i to łączy 
do pewnego stopnia personalnie, uprawnia- 
jąc wzajemną wymianę kompensacyjna. Po- 
winien istnieć temmin i miejsce spotkania 
pełnomocników stron obu. 


Tu właśnie przechodzimy do roli, jaką 
Targi Poznańskie w pewnym stopniu mogły- 
by odegrać w tej wymianie. Targi Poznań- 
skie jako 3-cie największe w Europie, sku- 
piają całą podaż Polski, a przy odpowiednio 
skonstmuowanym udziale krajów Ameryki 
Południowej w Targach. mogłyby również 
dkupić znaczną proporcje popytu na towary 
pochodzące z Ameryki Łacińskiej. W tym 
celu komieczne jest, by odpowiedniki Izby 
Polsko-Łacińsko- Amerykańskiej w Ameryce 
Południowej zebrały we własnym zakresie 
próbki towarów eksportowych swoich kra- 
jów. żeby takowe przesłały do Izby w War- 
szawie, która wówczas zorganizuje stoisko 
na Targach. stwarzając popyt na towary po- 
ludniowo-amerykańskie ny Polsce. Jedno- 
cześnie do tego czasu powilnny być przvgoto- 
wane źródła odbiorcze na polskie towary 
w (krajach Ameryki Południowej. Odpowied- 
nio upełnomocnieni wysłannicy odbiorców 
powinni przybyć na Targi, by móc podpisać 
zamówienia, które stworzą system targowy 
kompensaty prywatnej. Na Targach ujrzą 
oni ostatnie słowo wytwórczości polskiej 
w dziedzinie jaka ¡ch interesuje. W tem spo- 
sób Tangi staną się tym kontaktem, który 
czynności Izby po obydwóch stronach Ocea- 
nu owocnie zespoli. 
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La Camara de Comercio Polono-Latino- 
Americana anhelando por el mayor desen- 
volvimiento de las relaciones ontre los paises 
de la America latina y la República de Polo- 
nia se decidió a publicar el Boletin tambien 
en los idiomas eastellano y portugués. 


Nes damos muy bien cuenta de la gran 
importancia que tuviere para estos paises el 
amplio desarrollo de mutuas relaciones eco- 
nómicas y en que proporción tal desarrollo 
influiria en el bienestar y en el „standard* 
de la vida de las poblaciones de esas co- 
marcas. 


Europa, que hasta peco no se daba bien 
cuenta de la importancia de los paises de la 
America Central y de la del Sur actualmente 
aprecia, cada vez mas, el justo valor que ellos 
tienen. 


Es el momento actual el, en que la her- 
mana República de Vds. Espańa no solo se ha 
hecho teatro de guerra de Soviets con Alema- 
nia e Italia sino y, que es peor aún, el terreno 
de la horrosa guerra fratricida; resuena aun 
en Europa el eco de los tiros de la guerra 
chino japonesa per Manchuria cuando ya 
otras pesadas nubes presagian nueva tem- 
pestad en Asia, donde Rusia y el Japón se 
disputan la supremacia de sus resp. influen- 
cias: no nos despertamos aún de la impresión 
que ha producido en nosotros „el conflicto” 
italo-abisinio. 


Que distinta es la situacion de la America 
latina... En este precisamente momento todos 
les paises del otro hemisferio se reunen en el 
común esfuerzo a fin de consolidar la paz en 
todo el continente del Nuevo Mundo. Daran 
una prueba decisiva que el unico objeto que 
persiguen es de afirmar los beneficios de la 
paz. Simultanéamente, el eminente represen- 
tante de la America del Sur, el Ministro de 
las relaciones Extricres dr. Saavedra Lamas 
obtuvó la mas alta distinción — el premio No- 
bel de la paz por la campaña llevada por el 
en favor del triunfo del derecho en la politica 


OCEMOSNOS! 


internacional y por sus méritos en el de- 
sarrollo de la Unión Panamericana. 


Polonia, por lindar de un lado con las 
Republicas de Soviet y del otro con Alemania 
se encuentra en la situación politica muy 
desfarovable. No obstante de ello el dirigente 
de nuestra politica exterior el Ministro José 
Beck consiguió afirmar las buenas relaciones 
con los paises vecinos y colocar Polonia en la 
fila de las grandes potencias mundiales, La 
politica exterior de Polonia corre per la linea 
recta y su principio „nada para nosotros sin 
nosotros* esta dirigida siempre hacia el 
mantenimiento de la paz. Polonia siguiendo 
el camino indicado por su gran Jefe el Maris- 
cal José Pilsudski y bajo el gobierno de su 
Presidente el Profesor Moscicki i el Mariscal 
Smigly-Rydz puede mirar el porvenir con 
tranquilidad. 


Le que mas interesa a nosotros son los pro- 
blemas económicos. No todos los paises en 
Europa disponen del capital necesario para la 
adquisición de las primeras materias pudiendo 
en cambio pagarlas con sus productos a no 
ser que las paises pudientes se oponen a ello 
aumentando los aranceles. Esta es la causa de 
crecer en casi todos los paises de Europa 
a saber: en Alemania, Checoeslovaquia, 
Austria. Yugoslavia, Italia, Rusia y en Asia — 
Japon las grandes idustrias productoras de 
primeras materias sintóticas. En Polonia 
tambien producimes ya el „lanital* que es 
lana obtenida de la leche, de igual modo en 
Alemania se mezela madera en fabricar los 
tejidos de lana y de semilana. El Japón que 
en el principio se proponia sacar anualmente 
50 ton de nafta de la hulla, actualmente pro- 
mete aumentar su produccion hasta 300 ton. 
por año. Cenviene agregar que en Checpeslo- 
vaquia se cultivó 700 plantas de café que a 
cuatro años dieron una buena codecha, Esta- 
mos de acuerdo con les que opinan que cul- 
tivar el café en Europa mientras que en Ame- 
rica del Sur se tiran al mar miles de bolsas 
de café o el mismo café se emplea como com- 
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bustible para locomotoras, es insensato, sin 
embargo se nos parece que siguiendo mante- 
nerse firmes las tendencias antarquicas de las 
grandes potencias habra que contar y ya en 
el muy cercano porvenir, con un fundamental 
cambio en la estructura económica mundial. 
Es menester agregagar que si tomemos en 
cuenta que la repa de lana sintética resulta 
en una tercera parte más barata que la lana 
natural y que su valor tecnológico es tambien 
mayor — Australia no esta muy lejos de caer 
vietima de una gran crisis. Se desarrolla tam- 
bien, aunque todavia lentamente, la industria 
basada en el caucho artificial. 


Estas son las consecuencias de las dificul- 
tados que suelen encontrar la salida de 
nuestras manufacturas industriales y de 
nuestros productos rurales. Este es tambien 
el unico camine que puede llevarnos hacia el 
acrecentamiento de ocupación y permitira 
evitar los disturbios. Otra solución del pro- 
blema de desocupación consiste en el de- 
sarrollo de la industria belica que ocupa 
millenes de hobres y mujeres. Pero, ¿ será 
ésta la mejer solución del problema de de- 
socupación? y ¿para quien? Produciendo la- 
na y otras primeras materias sintéticas en 
mejor celidad y más barato que sucederá 
entonces con el bienestar de las Indias, 
del Egipto y mismo con algunos paises 
de la America del Sur? Esto llevaria a una 
catastrofe a los paises que dispenen de las 
materias prima a non ser cambiar ellos su po- 
litica del comercio internacional. El resul- 
tado del actual bloqueo económico de Europa 
pudiese consistir entonces en la total desa- 


ESTE ARTIGO SERA BREVE TRADUZIDO 


Felices Pascuas 


BIULETYN POLSKO - LACIXSKO - AMERYKAŃSKI 


Nr 


parición de aigodón. lana. caucho. seda etc. 
Esto no se producirá mientras los abastece- 
dores de la primeras materias traten con de- 
bida seriedad a sus clientes que los son pre- 
cisamente los paises que no dispongan de oro 
y de materias prima y no obstaculizaren la 
expertación de las mercaderias con cuales 
precisamente pagasen las primeras materias 
y los intereses de los capitales investidos en 
los paises vendedores de dichas materias. 

Tras de esta breve reseña queremos seña- 
lar aún que la comunidad de los negocios y 
de la politica facilitaria el acercamiento co- 
mercial de Polonia con los paises de la Amé- 
rica latina. Para que pudamos colaborar de- 
bemos antes que todo conocernos mutuamente. 
Esto infortudanamente queda muy lejos aim. 
Aventuraremosnos opinar que la América 
del Sur y la Central no saben mucho de Polo- 
nia y sus posibilidades económicas tanto 
en cuanto a la importación como a la expor- 
tación. Es natural que, termino medio, en Po- 
lonia poco se sabe sobre los paises de la Amé- 
rica latina que consta de 21 Republicas. De 
aqui resulta la urgente necesidad de la pro- 
paganda en nembre de la cual publicaremos 
mas adelante lo que interesa la América la- 
tina en los idiemas castellano y portuques y lo 
de interes para Polonia en idioma polaco. 

La Camara de Comercio Polono Latino 
Americana junto con la Redacción de la pre- 
sente Revista desea servir sinceramente al 
desarrollo de mutuos intereses de nuestro; 
paises y cuenta con el apoyo y la ayuda de 
Vds. Ee tiempo ya a pasar de las palabras 
a los hechos porque hemos perdido ya mucho 
tiempo. 


PARA INDIOMA PORTUGEZA. 


de Navidad 


y Próspero Ano Nuevo 


Felicidades de Natal 


e prosperidades do Anno Novo 
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Carasteristicas principales 


de la exportacion Polaca 


Polonia, siendo pais exporlador, dispone 
en lo relativo al la exportación de 
sus productos, de vastas posibilidades, ademas 
sus productos son muy heleregeneos como tam- 
bien son muy diversos los campos en que la 
exportación polaca se expresaba hasta la fe- 
cha y se expresa aun. Empero, la rigurorosa 
reglamentación a que ha sido sometido el co- 
mercio mundial en el curso de los ultimos afios 
no permitió a Polonia desarrollar sus activida- 
des en lo que se refiere a la exportación sino 
en limites muy reducidos. 

Dada su estructura económica y siendo Po- 
lonia pais agricola e industrializado en bas- 
tante gran escala, la exportación polaca por 
cons guiente se orientó hacia las primeras ma- 
ferias y semiprimeras, circunstancia que auto- 
maticamente la colocó en la fila de estados de 
balance comercial favorable. 

a aplicación de las reglas de la compen- 
sión incondicional que se ha hecho popular 
en el comercio internacional ipso facto y en 
vista de la referida estructura influyó desfa- 
vorablemente sobre el nivel de las transaccio- 
nes exteriores de Polonia. Pero es de esperar 


que el relorno al liberalismo económico 
siempre mas señalado en el comercio in- 
ternacional y que esta en relacion causativa 


con la actual conjelura económica mundial, 
permilirá al comercio internacional polaco re- 
forzar su exportación y simultaneamente 
capacidad de sus mercados para las merca- 
derias importadas. 

Las fundamentales primeras materias de 
la exportacion polaca son el carbon y la ma- 
dera, 

El carbon polaco procedente de Alta Silesia 
y sus alrededores se destaca por su alta cali- 
dad y en lo relativo a su valor combuslible, 
selección y uniformidad supera en mucho 
el carbon inglés y aleman de mejores marcas. 
De este carbon se abastecen y en importantes 
cantidades los paises escandinavos y los de 
Gesle de Europa, más esporadicamente llega 
el carbon polaco a los paises del Oriente, de 
Africa del Norte y hasta la América del Sur. 
Lo mismo se refiere a la madera polaca que, 
particularmente, en el renglon de tablas de 
pino de poca dureza de dimensiones standari- 
zadas penetra en importantes cantidades en los 
mercados de Inglaterra y los paises del Sur 
de Europa, de Africa y Lejano Oriente. Elca- 
racter especialmente mundial ha adquirido la 


producción de algunas manufaciuras de ma- 
dera como p. ej. de meubles de madera cur- 
vada (meubles de Viena) que realmente son 
conocidos en todos los mercados del mundo 
como mercaderias de gran valor. 

De los productos rurales de gran capacidad 
exportadora hay que citar en primer lugar 
ei centeno de que Polonia es, al par de Ale- 
mania el mas importante productor y expor- 
tador de Europa. El centeno exportado de Po- 
lonia encuentra vasta aplicación en los nume- 
rosos mercados para los fines de industria 
como forraje y para la siembra. Los princi- 
pales compradores del centeno polaco son los 
paises escandinavos, Belgica y Holanda. Ade- 
mas es Polonia el mas importante productor 
de papas que, dado el clima favorable y la 
cultura de la tierra son conocidas por su exce- 
lente calidad para la siembra. Empero, la ex- 
portación de este articulo encuentra todavia 
grandes dificultades que se deben al clima, 
al volumen y a la susceptibilidad de este pro- 
ducto, aunque los primeras partidas exporta- 
das dieron buen resultado pero, la organización 
es siempre algo deficiente. De los demas 
productos rulales merecen atención como 
articulos muy adecuados para la expor- 
tación: avena, malta, lúpulo, porotos, semilla 
de remolacha de azucar semilla de trébol, 
lino, forrajes, plantas medicinales, hongos de 
todas clases (secos y en conserva) semillas de 
diversas clases, bayas de los bosques, semillas 
oleaginosas como p. ej. la semilla de lino, de 
nabina e. t. c. 

En el renglon de los productos de ganaderia 
el papel mas importante corresponde a los ,.ba- 
cones” y jamones frescos y envasados. Los 
«bacon'es se exportan principalmente a los 
mercados de Inglaterra y de Estados Unidos. 
los jamones, especialmente los envasados, com- 
pran muchos paises del mundo, empero el pri- 
mer lugar pertenece a Inglaterra y a los Esta- 
dos Unidos, siendo tanto los bacones como los 
jamones los articulos de primera calidad. Tan- 
to los ,bacon'es“ como los jamones, los huevos 
y la manteca son articulos especialmente stan- 
darisados, para los fines de exportacion. De los 
productos de la ganaderia Polonia exporta: 
vacas, caballos, aves, productos de caza, cu- 
eros crudos, cerda, crin, pelo. plumas, duvet. 
cuernos y Cascos: 

_ En el renglon de la industria agraria Polo- 
“ta exporta principalmente el almidón, los pro- 
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ductos derivados de papas, alcohol, azúca 
natural y refinado, harina, afrecho y una espe- 
cic de torta hecha de las semillas oleaginosas 
prensadas, 


La exportacion de los articules rurales con- 
stituye un importante aporte en la exportación 
de los productos polacos alcanzando en con- 
junto a 40% del total de la exportación. Mere- 
ce atención la ejemplar organización en que se 
destaca la exportación de los articulos standa- 
rizados y relativemente bajo novel de los pre- 
cios en relacion con la alta calidad de produc- 
tos. En el renglon de articulos industriales Po- 
lonia exporta en cantidades considerables los 
productos derivados de petroleo como p. ej. pa- 
rafina, y aceites, dispone de grande capacidad 
exportadora en todas clases de sal, se destaca 
por su importante produción de cimento, vi- 
drio y articulos de vidrio asi como por su im- 
ponente industria cerámica. Empero, la mas 
importante capacidad exportadora posee la 
industria de fundición de hierro y metalurgi- 
ca cuyas exlensiones son mucho por allá de las 
necesidades del mercado nacional. Una espe- 
cial atención merece la exportación de hierro 
crudo, rieles, hierro en lingotes y labrado para 
e: comercio, bloques chapas de todas clases, 
canos, carruajes para ferrocarriles de las mejo- 
res clases, En el renglon de maquinas se destaca 
la exportacion de las maquinas para la indu- 
stria textil y las manfacturas de cine, (Polonia 
es el tercer pais en materia de los productos de 
cinc.), hierro fundido, vasijas de hojalata es- 
maltadas. mecanismos para las gruas, maqui- 
nas y utiles para los agricultores, y materiales 
electrotécnicos. En el renglon de la industria 
quimica Polonia esta en condiciónes de expor- 
tas los azoes, abonos, artificiales, materiales 


Mieczysław Koltonski 


explosivos productos procedentes de la disti- 
lación del carbon y de la madera, celuloza, 
papel, papel de seda para los cigarillos y los 
productos quimicos sintélicos. 

La industria quimica en Polonia es muy va- 
sta y es menester contar con las posibilidades 
de exportación de casi cada uno de los tipos 
de articulos de esta industria. 


Un vasto renglon de esporlación constituye 
la industria textil polaca desarrollada en gran 
escala y la más importante entre los demas 
paises de Europa central. En este renglon Po- 
lonia exporta la hilaza de algodón, (para todo 
el mundo) y de lana, de seda artificial, tejidos 
de lana, de algodón y de seda artifcial, los 
tejidos de lino y de yute, confecciones, espe- 
cialmente la ropa exterior de precios bajos, 
guantes, sombreros, hormas para sombreros, 
De grandes posibilidades para la exportacion 
dispone la industria de articulos belicos, de 
aviacion y una especial clase de tejidos y obje- 
los en madera confeccionados en casas parti- 
culares y que se destacan por un gusto muy 
original y perfección. Para los paises de la 
América del Sur no ha de ser sin interes la 
industria cinematografica. 

Como se puede deducir de esta breve rese- 
ña Polonia esta en condiciones desarrollar va- 
stamente su exportación hacia los paises indu- 
striales como agricolas merced al doble cara- 
cler de su estructura económica y puede con- 
stituir un importante contrayente en el comer- 
cio extranjero. Para más informes en lo rela- 
tivo a la exportación polaca para los paises de 
la América Central y la América del Sur se 
pide dirigir a la CAMARA DE: COMERCIO 
POLONO LATINO AMERICANA cuyo orga- 
no oficial es el presente BOLETIN, 


La industria textil 
en la Republica de Polonia 


La industria textil en la República de Po- 
lonia es concentrada en 3 districtos de los cua- 
les el districto de Lodz situado en el centro del 
pais abarca la mayor parte de esta industria 
mientras que los otros dos districtos, en el Sur— 
Bielsko y en el Oeste — Bialystok representan 
la parte considerablemente menor de la indu- 
stra textil polaca. Es de notar que los dos 
ultimos districtos agrupan solo un determinado 
renglon de la industria textil (Bielsko — los 
iejidos de lana peinada y cruda, de alta cali- 
dad, Bialystok los tejidos de lana cruda, semi- 
lana y frazadas) un cambio el districto de Lodz 


representa todos los renglones de la industria 
textil polaca. Además, fuera de districto de 
Lodz, bajo cual nombre se debe comprender 
la gobernacion de Lodz, la industria textil po- 
laca esta representada en algunas otras ciuda- 
des de la República, a saber: Zawiercie. Zy- 
rardow en las cercanias de Varsovia — sede 
de la industria linera y algodonera, Chensto- 
jova — importante centro de las manufacturas 
de yute y una parte de hilaza peinada repre- 
sentada esta ultima tambien en Sosnowiełz. 
La industria textil algodonera es concentrada 
casi esclusivamente en Lodz y sus alrededores. 


Nr. 12 


BIULETYN POLSKO - ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI 


Str. 21 


Solo cuatro grandes empresas de esta industria 
existen fuera de la gobernación de Lodz: una 
cn Zawiercie, una en Varsovia, una en Zyrar- 
dow y una en Andrujovo (districto de Biel- 
sko). El numero total de husos de que dis- 
pone la industria textil polaca excede 
2.700.000, el numero total de telares — 65.866. 
La producción anual de hilaza se eleva a más 
de 120.000 ton. de los cuales 55.000 corresponde 
a la hilaza de algodón. La producción de 
cerca de tejides se eleva a 73.000 ton. de los 
cuales 33.000 corresponde a las manufacturas 
de algodón. En conjunto la producción de la 
industria textil polaca excede 200.000 ton. 
excluyendo la ropa interior. y exterior v bone- 
teria. 


En los anos de normales conjeturas el dis- 
tricio de Lodz ocupa más de 100.000 obreros 
q. d. alrededor de 72% del numero total de 
obreros ocupados en la industria textil po- 
laca. Este districto agrupa todos los ramos 
de la industria textil a saber: algodonera, la- 
nera, seda, seda artificial, confecciones, arti- 
culos de punto, medias, alfombras. fieltros, bo- 
neteria, felpa, ropa interior e i. ©. 


La industria textil polaca que antes de la 
guerra abastecia el importante mercado de la 
Rusia Europea y Asiatica. actualmente ya en 


el independiediente Estado polaco se vió obli- 
gada reducir su produccion de acuerdo con la 
necesitades de su poblacion que consta 33 mil- 
lones de habitantes. Pero las exigencias del 
pueblo polaco en cuanto a la calidad de mer- 
caderias son considerablemente superiores 
a las del consumidor de antes de la guerra. 
La industria textil polaca se adaptó rapida- 
mente a las nuevas condiciones y venció las 
dificultades técnicas y financieras, mejorando 
su producción y adaptandola no sólo a las 
necesidades del pais sino tambien a las dife- 
rentes exigencias de la exportación. Esta in- 
dustria reorganizó y modernizó sus estableci- 
mientos industriales que en lo relativo a la 
tecnica y la organización del trabajo estan 
al nivel de los establecimientos industriales 
de esta clase en el Oeste de Europa. 

Como se deduce de lo expuesto arriba la 
industria textil polaca satisface las exigencias 
de sus resp. consumidores tanto encuanto a la 
cantidad como a la calidad y variedad de sus 
manufacturas hecho con que se explica la 
buena aceptación de que cstas gozan en los 
mercados mundiales. Asi pues el importador 
de la America del Sur puede abastecerse en los 
estblecimientos de la industria textil en Polonia 
de todos los articulos que produce la i in- 
dustria textil mundial: 


POLSKA WYTWÓRNIA 
PAPIERÓW WARTOSCIOWYCH 


SPÓLKA AKCYJNA 


W WARSZAWIE, UL. R. SANGUSZKI 1 
ADRES TELEGRAF. BILTWOR. TELEF. 545.40 


gm Producción de billetes de banco y de titulos o valores de todas 
clases emitidos por el Gobierno de Polonia. 
E Impresión de papeles-valor, acciones, obligaciones, titulos de renta, 


cheques etc. 


m Producción de papel especial reactivo con filigranas sombreadoas. 
m Exportación de estampillas en verdadero grabado dulce y de sellos. 


M Fornecedores dos bilhetes de banco dos titulos de valor de todas 
as classes emmitidas paro Governo da Polonia, 

E impreccóo dos papeis com valor, acções, obligacções, titulos das 
rendas, cheques etc. 

m Producçao dos papeis especiaes da garantia com cignaes filigranos. 

m Exportagao das estampilhas em verdadeiro gravado dulce e sellos: 
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En el renglon de algodón la industria textil 
polaca produce algodón en rama, hilaza de los 
más inferiores hasta los más altos numeros, 
hilos, tejidos para meubles. articulos de punto, 
guantes, cordones, trencillas. mechas. felpa 
medias, cortinas. 


La industria lanera produce: hilaza cruda 
y peinada tejidos de hilaza peinada y cruda, 
tejidos de semilana, tejidos — mezcla con seda 
artificial, chales, mantas, frazadas, gorras, 
alfombras. articulos de fieltro hormas para los 
sombreros, zapatillas, fieltro para tabalaterios, 
bolsas. desperdicios, 


En el renglon de seda artificial produce 


Tadeo Nowacki 


hilaza, tejidos, chales, articulos de punto, 
guantes, medias, ropa interior. 

Es menester completar ésta lista mencionan- 
do además ropa exterior e interior, artculos de 
seda, manufacturas de lino, vute y cañamo. 
tejidos de pelo de camello, trapos de algodón 
v de lino. 

Para los paises de la América del Sur no 
sera sin importancia el hecho que la industria 
textil en Polonia cubre sus pedidos de pri- 
meras materias en los paises extranjeros y de 
uliramar. En el año 1935 Polonia consumió 
algodón crudo en cantidad de 66.000 ton, por 
valor de 113 millones de zl. y 14.700 ton. de 
lana por valor de 35 mill. de zl. 


Caracteristicas principaes sobre 
exportação poloneza 


A Polonia sendo paiz exportadora dispoi 


com grandes posibilidades potenciacs cm 
exporte dos seus productos, ademais estao 


elles muito diferentes como estáo muito diver- 
sos campos em que a esportação poloneza 
inclina-se. Estes possibilidades nos ultimos 
annos por causa de rigorosa reglamentação 
mundial foi esplorada em muito pequena 
escala. 

A estructura economica da Polonia sendo 
paiz agricola e em maior parte industrial por 
conseguinte orienta se exporte da Polonia em 
primeiras materias e simprimeiras o que auto- 
maticamente coloca ella paiz em fila dos esta- 
dos de balance comercial favoravel. 

Aplicação das regros de compençação in- 
condicional que e popular, em comercio inter- 
nacional, eo ipso em facto e vista pelo referida 
estructura, influi desfavoravelmente sobre 
a nivel de transacção exteriores da Polonia. 
Porem precisa esperar que em retorno de libe- 
ralismo economico em comercio internacional 
c que esta em relatorio causativa com a con- 
junctura economica mundial. permitira para 
comercio internacional poloneza renovar seu 
exportação e simultaneamente refundar capa- 
cidade do mercado polonez para mercadorias 
importadas. 

As fundamentaes primeiras materias ex- 
pertação poloneza estão carvão e madeira. 


Carvão polonez com procedencia de Alta Si- 
lezia e seus suburbios pertenece a alta quali- 
dade, destacando pelo seu valor combustivel, 
selecionado, uniformidavel boas qualidades 
des carvões da Allemania e Inglaterra. Aba- 
stam se com este carvão em importantes quali- 
dades as paizes escandinavos i Oeste de Euro- 
pa, mas esporadicamente alcança carvão polo- 
nez ate paizes de Oriente de Africa, de Norte 
e tambem até America do Sul. Refere se 
mesmo sob a madeira poloneza, que particu 
larmente em especie de taboas de pinho, de 
dimensoes estandarizadas, penetre em impor- 
tantes quantidades nos mercados da Inglaterra 
c os paizes de Sul Europa, Africa e Leatano 
Oriental. O caracter especialmente mundial 
na adquizido a producção de alguns manu- 
facturas de madeira como p. e. moveis de ma- 
deira, curvada, (meubles de Vienna) quaes 
realmente estáo conhecidos em todos merca- 
des mundiaes como mercadoria de grande va- 
lor. Dos produtos ruraes de grande capacida- 
de exportadora tem que marcar cereaes e no 
primeiro lugar senteia, em que a Polonia esta 
al par de Alemania e mais importante produ- 
tor e esportador da Europa. 

Centeio exportado da Polonia encontra 
grande aplicação em numerosos mercados em 
industria, como forragem e aplicado tambem 
para sementes. Os principaes compradores pa- 
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ra centeio polonez sà os paizes escandinavos, 
Belgica e Holanda. Fora disto Polonia e mais 
importante produtor das batatas, quaes em 
clima favoravel e cultura da terra, estão cone- 
cidas para sua exelente qualidade para se- 
mentes. Por tanto exportação deste artigo en- 
contra todavia grande difficuldade por causa 
de clima, seu volumen e sencibilidade deste 
produto, não acham-se nos primeiros lugares 
de organização. Dos demais artigos ruraes me- 
recem attencionar affamado para exportação: 
Cevada, malta, ervilho, lupulo, feijão, cemen- 
tes de Beterraba de assucar, trifolio. linho, 
ferragens, hervas  medicinae». 

hos de todos qualidades, seccos t « 3 

diversos cementes, cementes oleonozas, como 
linho e nabina etc. 


Em producção de criação, o mais importan- 
te ramo e producção dos „bacons* e presunto 
enlatado ovós e em poca escala man. 
bacons estão exportados principalmente para 
mercados da Inglaterra e Norte America, 
a presunto esta especialmente envasado, e estão 
comprados pelos muitos paizes mundiaes, por- 
tanto em maioria compra a Inglaterra e Esta- 
des Unidos, sendo o artigo da primeira quali- 


dade, y 


Tanto os bacons como e presunto, ovós 
e manteiga estão os artigos especialmente 
estandarizados, para o fin da exportação. Dos 
cutros produtos de criação Polonia exporta: 
gado, cavallos, aves, couros crus, crins, cerda, 
„ew. plumas, pennugem, chifrese. cascos eu 
Em parte de lavura a Polonia exporta princi- 
palmente almido, os produtos de batata, alco- 
hol, assucar cru i refinado, as farinhas, farello, 
tortas oleonozas, etc. A exportação dos artigos 
ruaes consta importante parte de exportação 
dos produtos polonezas alcançando 40% de 
exportação total. E notavel a oragnização dos 
produtos estandarizados e relativamente 
a baxo do nivel dos preços em comparação de 
alta qualidade dos produtos. 


Em parte dos artigos industriaes a Polonia 
exporta quantidades concideraveis dos produ- 
tos derivados de petroleo como: parafina, 
aceites, dispom grande quantidade exporta- 
dora em todos os clases de sal, destaca se com 
grande producção de cimento, vidro e artigos 
de vidro asim como para sua imponente in- 
dustria de ceramica. Porem a mais importante 
capacidade de exportação posui a industria 


de fundacção de ferro e metalurgica cujas 
extencções estão de mais grande para ella e pa- 
ra nececidades do mercado nacional, Especial 
altengcáo merece a exportação de ferro cru, 
trillos, ferro em ligas, e lavrado para comercio, 
bloques, chapas de todas qualidades, tubos, 
vagons e locomobilas das melhores qualidades. 


Em parte de exportação das machinas, 
destaca se a exportação das machinas para 
a industria textil e manufaciura de zinco, 
(Polonia ocupa terceiro lugar no mundo em 
inustria de zinco) ferro fundido, vazilhas de 
folha de ferro esmaltado, macanizmos para 
as gindastros, machinas e utensilhas de lavura 
como materiaes electrotechicos. Em ramo da 
Industria chimica a Polonia esta em condiciões 
para exportar azotanos, adubus chimicos, ma- 
teriaes exploziveis, produtos de procedencia 
distilação carbonica e madeira, celuloza, papel, 
papel para cigarros e produtos de chimica cen- 
tetica. A industria chimica poloneza esta muito 
bem organizada e merece contar com grandes 
posibilidades para exportação de quasi cada 
artigo e type desta industria. Muito espa- 
ssoozo este ramo exportação de industria 
textil poloneza, construida em grande escala, 
e esta a maior entre os paizes da Europa Cen- 
tral. Em este ramo a Polonia exporta rincafio 
de algodáo (para todo o mundo), de lá seda 
artificial como tambem tecidos de linho e de 
cánamo e de yuta, confecção e especial baratos 
ternos feitos, luvas e chapeus como e artefac- 
tos de chapeus. 


Grandes possiblidades posui tambem a in- 
dustria bełłica, de aviagáo, como tambem in- 
dustria de roca feita pelas casas particulares 
especie om madeira, tapetes, roupas desta- 
cando muito grande gosto, origem e perfeicáo. 
A de ser interese para America do Sul a in- 
dustria de cinematografia. 


Concluindo tudo isso, podemos deducir que 
a Polonia esta em condicoes dizenrolar sua 
cxportaçao tanto para paizes industriaes como 
e para agricultores; agredecendo dobrado ca- 
racter estructura economica pode constatuir 
a importante contrahente em comercio estran- 
geiro. 


Para as informações sobre a exportação po- 
loneza, para as paizes da America do Sul 
e America Central pede-se dirigr para Cama- 
ra de Comercio Polono-Latino-Americana cujo 
organo official prezente este Boletim, 
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Mieczyslao Koltoñski 


Industria textil na Republica da Polonią 


Industria textil na Republica da Polonia 
esta concentrada em 3 distritos entre quaes 
distrito da Łódź cituado em centro da paiz, 
embarca a maioria desta industria em compa- 
ração dos outros distritos, para Sul é Bielsko 
e para Oeste — Białystok representam consi- 
deravelmenite parte menor da industria textil 
poloneza. E para motar que dois menores re- 
giones agrupam só uma determinada especie 
em industria textil. (Bielsko — tecidos da la 
erú e penteada alta qualidade, Białystok te- 
cidos de lã penteados e mixtas como tambem 
cobertores, portando quando a zona central 
reprezenta todos os partes de industria textil. 
De nome, distrito Łódź intende se governo da 
Łódź, qual reprezenta quasi toda a industria 
de algodão e em maioria de industria de 
la. Forda de zona Łódź acham-se cidades: Za- 
wiercie, Żyrardów pento de Varsovia, e sede 
de industria de linho e algodão como tambem 
Częstochowa, qual esta a importante centro 
de la industria de yuta, e parte de industria 
de nincafio penteada reprezentada tambem 
em Sosnowiec. A Industria de algodão con- 
centrada em maioria na cidade Łódź e subur- 
bios como tambem em cidades: Zawiercie, 
Varsovia, Zyrardów e Andrychów (em zona 
Bielsko). Total quantidade dos fuzos quaes di- 
spoe a industria textil poloneza atinge até 
2.700.000, a numero total de tear de tecelão — 
65.866. Producção annual de rincafio e mais de 
120.000 tomneladas, de quaes de 55.000 tonne- 
ladas corresponde para rincafio de algodão. 
À producçãdos tecidos e cerca de 73.000 ton- 
neladas entre quaes 33.000 tonneladas artigos 
de algodão. 


A producção total da industria textil Po- 
loneza transporta 200.000 tonneladas annual, 
excluindo ternos, ropas e galanteria. Nos an- 
nos em normaes cojunturas distrito Łódź ocu- 
pa mais de 100.000 operarios que corresponde 
72% de todos os operarios ocupados na indu- 
stria textil poloneza. Esta zona agruppa todos 
os ramos da industria textil. como industria 
algodoeira, laneira, seda artificial, confecção, 
ropuas, meias, tapetes, feltros. galanteria, fel- 
pa, roupa interior etc. 


A industria textil poloneza que antes de 
guerra servia para grande mercado de Russia, 
Kuropea e Aziatica, actualmeme e indepen- 
dente Republica da Polonia viu se obrigada 
de reduzir seu producęao com acordo com ne- 
cecidades de sua população que consta 33 mi- 
lions de habitantes, porem a exigencia habi- 
tantes da Polonia sobre a qualidade do mer- 
cadoria estão cosideravelmenite superiores em 
comparacáo de consumidores antes da guerra 
Europea. A industria textil poloneza adop- 
¡ou se rapidamente pelas novas condicões e 
vencendo as dificuldades tecnicas e financei- 
ras. Meiorando sua producção e adoptando 
não só para nececidades de paiz mas tambem 
e difirentes exigencias de exporte. A industria 
esat reorganizou nas estabelecimetnos indu- 
striaes quaes estão no nivel dos estabeleci- 
mientos industriaes desta classe em Oeste de 
Europa. 


“Como se veja a industria textil Poloneza 
satisfaz a sua exigencia dos seus consumido- 
res tanto em qualidade como quantidade. Por 
isso esplica se grande raio de funcionamento 
de industria textil e aceitação quaes gozam 
nos mercados munidiaes. À si a importador da 
America do Sul pode achar em estabelecimen- 
tos industriaes da Polonia todos os artigos 
quaes sã produzidos na industria textil mun- 
dial. 


Em ramo de algodáo industria textil polo- 
neza jproduz, algodáo em rama, rincafio de 
inferiores até mais altos numeros, fios, tecidos 
para moveis, tecidos de punto, luvas, cordoens, 
mechas, felpa, meias, cortinas, palha arifi- 
cial e rendas. Industria laneira produz rin- 
cafio penteado e cru, tecidos mixtos, tecidos 
de seda artificial, chales, cobertores, coberto- 
res de viagem, gorras, tapetes, feliros, sombre- 
ros, chapeus, chinellas, feliro para sillos, sac- 
cos, desperdidos. A industria de seda artifi- 
cial produz rincafio, tecidos. chales, artigos 
de punito luvas, meias e roupas. 

Em conclusão desta lista citando a demais 
artigos de seda, vestidos, roupa branca, ma- 
nufacturas de linho, de cánamo e yuta, tecido 
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de pele de camello, trapos de algodão e de 
linho. 

Para os paizes da America do Sul não se- 
ra sem importancia e facto que industria tex- 
nil da Polonia cobre seus pedidos em paizes 


Se adjunta al presente Boletin el prospecto 
y la declaración para la participación en la 
Feria Internacional de Poznań que es la terce- 
ra y la mas importante Feria Internacional en 
Europa. La participación de la America Latina 
en la Feria de Poznań puede acercarla notable- 
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estrangeiros e ultramarios. Consumo da Polo- 
nia em 1935 anno de algodão cru e de 66.000 


toneladas por valor de 113 miliones de złoty, 
14.700 tonneladas de la por valor de 33 milio- 


nes de złoty. 


mente hacia Polonia y la Camara de Comercio 
PFolono-Latino- Americana facilitara esta par- 
ticipación. La Feria se verificara de 2 hasta el 
9 de Mayo de 1937. Rogamos seroirse de los 
impresos adjuntos. 


Posibilidades Comerciales 


1120. Fabrica de loza en Varsovia desea rela- 
cionarse con una casa de comercio que vende mine- 
rales que contienen el boro como p. ej. pandermit. 


1121. Buscamos representantes bien relacionados 
con cervecerias en la América latina para la exporta- 
ción de lúpulo . 


1122, Firma en Polonia, exportadora de neuma- 
ticos, sopladores para bicicletas, rayos de ruedas y ca- 
denas, baterias y elementos, articulos de vidrio, celo- 
fan, papeles tenidos y de fantasia, agujas para gra- 
mofonos busca representantes para todos los paises 
de la America latina. 

123. Importante exportador «de lino, cánamo y 
hilaza de lino y cánamo busca un experto represen- 
tante en este ramo. 

1124. Importante casa manufacturera en Bialy- 
stok, productora de tejidos para traje y sobretodes, 
frazadas y mantas adaptadas para las exigencias de 
los mercados de la America latina busca activos y vin- 
culados agentes para Costa Rica, Mexico, Salvador, 
Guatemala, Paraguay, Brsil, Hiti, Nicaragua, Chile, 
Venezuela, Uruguay, Honduras, Panama, San Domin- 
go Columbia y Peru. 

1125. Exportador de los materiales de maderas 
duras (frondosas) como roble, fresno, carpe, abedul, 
necesita agentes para Ámerica latina. 


1126. Exportador polaco necesita agente para Ar- 
gentina bien relacionado en el ramo de maderas. 


1127. Casa exportadora de semillas trébol y gra- 
mineas necesita representante en este ramo. 


1129. Importante fabrica busca representantes 
para todos los paises de la América Latina. Fábrica 
produce: conservas; gansos ahumados y asados con 
repollo o alverjas etc.; gallinas en caldo o en jalea, com 
legumbres y asadas; menuditos de gallina y ganso en 
caldo y en jalea; risotto con carne de aves; liebrea 
asados en salsa; ,goulache”; carne en repollo; carne 
de cerdo, perdices y todos los demas articulos de 
ecuerdo con la muestra enviada a la fábrica. La få- 
brica exporta tambien aves matadas y caza. 


1150. Grande fabrica de preparacion de crin de 
caballo y hilanderia de crin para tapiceros desea en- 
tablar negociaciones con las firmas de la America la- 
tina que exportan para Europa crin de caballo y de 
vaca crudo. 

1131. Asociación «le viajantes y representantes 
cumerciales se ofrece para representaciones en Po- 
lonia con sede en Gdynia (el puerto principal de Po- 
lonia) y se relacionará con las firmas que descan 
establecer alli depositos de consignación. 


POSSIBILIDADES COMERCIALES NA REPUBLICA 
DA POLONIA. 

1120. Fabrica das locoucas ceramicas em Varsovia 
tem vontahe, de fazer ligacao comercial com fornece- 
dores dos mineraes quaes posuirem borici com p. e. 
„pandermit*. 

1121. Procura-se bem conhecidos reprezentantes 
entre os servejarias da America Latina para expor- 
tar o lupulo, 

1122 “Casa poloneza exportadora dos peneus, peneus 
para bicicletas, raios de roda e correntes como baterias 
e bobinas; produtos de vidro, celofano, papeis colo- 
rados e fantaziados e agulhas para vitrola; procura 
reprezentantes para todos os payzes do America La- 
tina. 

1123. Salido exportador de linho e cânamo e zin- 
co, fio de linho e cânamo procura um reprezentante 
dequelle ramo. 

1124, Uma solida caga de comercio em Bialystok 
qual produz casimiraz para ternos e sobretudos, co- 
bertas, cobertas de viagem, proprios para mercado da 
América Latina's procura bem energicos e conhecidos 
agentes para Costa Rica, Mixico, Sao Salvador, Gua- 
temala, Paraguay, Brazil, Haiti, Nicaragua, Venezu- 
ella, Chili, Uruguay, Honduras, Panama, Sao Domin- 
go Columbia e Peru. 


Continuacao no seguinte numero, 


POR MAS DATOS Y INFORMES PEDIR: 
LA CAMARA DE COMERCIO POLONO-LATINO- 
AMERICANA. 
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POLSKA KASA OPIEKI s.a. 
p. > O 


BANCO POLACO 


Zalatwia wszelkieczynnościbankowe: 


Inkasa towarowe, weksli, czeków i innych 
dokumentów.  Akredytywy towarowe. DY- 
SKONTO TRAT POLSKICH POCHODZA- 
CYCH Z EKSPORTU DO ARGENTYNY- 
Oclenie i zamagazynowanie towarów. Infor- 
macje handlowe o firmach argentyńskich. 
Stawki prowizyjne — podług umowy między- 


bankowej banków argentyńskich. 


BANK DEWIZOWY ARGENTYŃSKI 
BUENOS AIRES, C. TUCUMAN 462, vom wtasny 
ADRES TELEGRAFICZNY: BAIRES BANKPEKAO 
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Włodzimierz Woyno 


Delegat Izby Handlowej Polsko- 
Łacińsko-Amerykańskiej w Kolumbii 


Stosunki handlowe 


polsko - kolumbijskie 


Oryginalna korespondencja „Biuletynu“. 


Barranquilla, w listopadzie 1936 r. 

Stosunki ekonomiczne między Polską i 
Kolumbią były pozbawione do roku 1955 
wszelkiego znaczenia i w rzeczywistości pra- 
wie nie miały one miejsca. W roczniku sta- 
tystycznym opublikowanym przez Departa- 
ment Kontroli w roku 1934 Polska nie figu- 
ruje wśród krajów importujących ami tez 
nie ma wzmianki o eksporcie do Polski jak- 
kolwiek jest bezwzględnie pewnym, że różne 
artykuły przemysłu polskiego wprowadzane 
zostały ma rynek kolumbijski, lecz importo- 
wane za pośrednictwem Niemiec, Holandii, 
Francji lub Belgii figurują w wykazach im- 
portu jako towary pochodzące z krajów za- 
ładowania z przeznaczeniem dla Kolombii. Z 
drugiej strony niektóre artykuły kolumbij- 
skie, a w szczególności skóry i prawdopodob- 
nie pewne ilości kawy przychodziły do Pol- 
ski po uprzednim przejściu przez Antwerpie, 
Hamburg i Rotterdam. 

Nie znaczy to, aby ze strony niektórych 
kupców nie były czynione próby, mające 
na celu nawiązanie bezpośrednich stosunków 
handlowych między tymi krajami i Polską, 
ale dla licznych niemal nie do przezwycię- 
żenia przeszkód pomiędzy którymi figuruje 
na pierwszym planie brak konsulatu i linii 
okrętowej bezpośredniej oraz brak zaufania 
ze strony eksporterów polskich i kredytu, 
wreszcie brak umowy handlowej to najważ- 
niejsze przeszkody, które utrudniały całko- 
wicie rozwój bezpośredniej wymiany han- 
dlowej pomiędzy tymi krajami. 

Oprócz tych usiłowań sporadycznych i 
mało skutecznych mależy podkreślić pracę 
Izby Handlowej Polsko-Kolumbijskiej, któ- 
ra uczyniła wysiłek aby pchnąć na lepsze 
tory rozwój stosunków pomiędzy Polską i 
Kolumbią, nie osiągnęła jednak pomyślnych 
wyników, co może być usprawiedliwione 
brakiem środków jako też obojętnością ze 
stromy kupców i przemysłowców polskich. 
Niemniej jednak działalność tej insty- 
tudji przygotowała do pewnego stopnia 
przyszłe transakcje podobnie jak praca Izby 


Handlowej Polsko - Łacińsko - Amerykań- 
skiej przyczynia się obecnie bardzo wydat- 
nie do rozwoju i wzmocnienia wzajemnych 
stosunków pamiędzy tymi krajami. 

Natomiast od początku roku przeszłego 
1935 zaznaczyła się pewna zmiana w tym 
stamie rzeczy. Statystycy rządowi zarejestro- 
wali na pierwsze półrocze tego roku 175 ton 
towarów importowanych z Polski ogólnej 
wartości 14.430 pesów kolumbijskich czyli 
8.198 dolarów U. $. A. po kursie 176. W tym 
samym okresie Kolumbia ekosportowała do 
Polski 15 ton towarów wartości 6.081 pesów 
L. j. dol. 3455. 


Akcja ta musiała wzrosnąć w drugiej po- 
łowie 1935 r. dzięki licznym czynnikom z 
których należy przede wszystkim wymie- 
nić: 1) przybycie do Kolumbii licznych Pola- 
ków z ustalonym zamiarem zaprowadzenia, 
albo na własny rachunek domów przez nich 
reprezentowanych biur dla bezpośredniego 
handlu z Polską. Wszyscy oni zainstalowali 
się w stolicy Kolumbii — Bogota. 2) Stwo- 
rzenie pierwszego Komsulatu polskiego w 
mieście Cali. Konsulat ten ułatwił eksporte- 
rom kolumbijskim załatwienie formalności 
urzędowych. lecz zdołał wpłynąć tylko w 
bardzo ograniczonej mierze na wzmocnienie 
stosunków między tymi dwoma krajami. Po” 
nież Cali jest miastem drugorzędnego zna- 
czenia odległym od ruchu handlowego i sto- 
licy Republiki. 3) Godnym wzmianki nie- 
watpliwie jest również przybycie w odwie- 
dziny z końcem ubiegłego roku przedstawi- 
ciela Ligi Morskiej i Kolonialnej z Polski, 
pułkownika Iwamowskiego, który po zwie- 
dzeniu kraju, utworzył w Kolumbii oddział 
Ligi, który to niewątpliwie przyczyni się w 
znacznej mierze do propagandy na rzecz ro- 
zwoju stosunków między Polską i Kolumbią. 

Już z tego wynika, że w pierwszym 
półroczu roku 1936 zauważyć się daje po- 
ważny wzrost obrotów, które w zakresie im- 
portu z Polski da Kolumbii dosięgły do 380 
tom, których wartość wynosi 60.258 pesów 
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t. J. 34.236 dolarów U. S. A. i w zakresie ek- 
sportu kolumbijskiego do Polski do 165 ton 
wartości 70.846 pesów t. j. dol. 40.253. 

Drugim czynnikiem wielkiego znaczenia 
dla wzmożenia wymiany między tymi dwo- 
ma krajami było założenie 
polsko-kolumbijskiego zwanego 
stwem Wymiany Handlowej“, którego głó- 
wnym zadaniem jest wymiana handlowa 
między Polską i Kolumbią. Towarzystwo to 
ustaliło swą siedzibę w mieście Barranquilla, 
głównym: porcie Kolumbii najważniejszym 
% punktu widzenia handlowego, 
wszystkich miast kolumbijskich. 

W połowie sierpnia b. r. przybył do Ko- 
lumbii pierwszy okręt pod banderą polską 
„Kraków“ towarzystwa Żeglugi Polskiej re- 
prezentowanej w danych okolicznościach 
przez „Tow. Wymiany Handlowej“. „Kra- 
ków“ wyładował w Puerto de Colombia i w 
Cartagenie około 800 ton przeznaczonych 
głównie dla low. Wymiany Handlowej. Ten 
sam statek załadował z przeznaczeniem dla 
Gdyni i Gdańska 6.297 worków kawy i 2.500 


Towarzystwa 
» Lowarzy- 


wsród 


W Polsce i zagranicą 


korzystajcie z usług 


Polskiego Biura 


„ORBIS“ 


k é 


informuje bezpłatnie 


ó r e 


organizuje podróże i wycieczki lądowe, mor- 
skie i powietrzne NAJTANIEJ 

i NAJDOGODNIEJ 
sprzedaje po cenach ściśle taryfowych bilety 
lotnicze i 
okrętowe. KARTY OKRĘTOWE NA 
KURSUJĄCE 
POŁUDNIOWEJ 


postada ponad 100 


Centrala w Warszawie: OssolińsKich 8, tel. 547-55 


kolejowe, autobusowe, 


STATKI POLSKIE, 
DO AMERYKI 


skór bydlęcych wysłanych przez to samo 
Towarzystwo. Z tytułu tych operacji zauwa- 
żyć się daje duże zainteresowanie towarami 
polskimi. W ostatnich miesiącach zostały 
przesłane znaczne zapotrzebowania w dzia- 
le żelaza i wyrobów oraz produktów prze- 
mysłu chemicznego. 

W końcu grudnia br. zostanie otwarta w 
mieście Barranquilla wielka wystawa maro- 
dowa, która ma trwać jeden miesiąc i zosta- 
nie zamknięta dn. 24 stycznia 1937. Po raz 
pierwszy Polska będzie miała tam swe stoi- 
sko. Oddział miejscowy Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, Tow. Wymiany Handlowej i Izba 
Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska, za 
pośrednictwem swoich reprezentantów w 
Kolumbii, zjednoczyły swe wysiłki w celu 
korzystnego współdziałania dla propagandy 
produktów polskich i ekspansji ekonomicz- 


nej i kulturalnej Polski w krajach Ameryki 
Centralnej w ogólności 
lumbii. 

Jedne firmy polskie będą reprezentowane 
na Wystawie. inne prawdopodobnie przy- 


a zwłaszcza w Ko- 


Podróży 


parówek w kraju i zagranicą. 
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ślą również swoje produkty. Wśród ostat- 
nich figurują: fabryka maszyn rolniczych 
„Union“ z Grudziądza, w dziale artykułów 
spożywczych .Społem* z Warszawy, arty- 
kuły sanitarne i (kanalizacyjne „Herzfeld i 
Victorius“ i inne z którymi Komitet organi- 
zacyjny jest w kontakcie w celu uzyskania 
ich udziału w wystawie. Warto nadmienić. 
że w wystawie w Barranquilla biorą również 
udział Targi Poznańskie. 


Zestawienie porównawcze 


eksportu i importu polsko - kolumbijskiego 
m latach od 1931 do 1935 r. 


Import Eksport 
Waga Wartosé Waz: We. rtosé 
1951 500 gr. 4.00 1951 
1952 — 1951 
1933 9 Kgr. 3.00 1952 — 
1954 4.311 9.310.00 1934 7.083 3.475 


1935 175.481 16.093.00 1935 103.534 38.986 


Antoni Wiatrak 


Konsul 


Generalny Nikaragui 
w Gdańsku 
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Jak z powyższego widać import z Polski 
do Kolumbii wynosił zaledwie 500 gr. W ro- 
ku 1935 dosięga powyżej 175 ton. W roku 
1936 import polski do Kolumbii przewyższy 
prawdopodobnie 2000 ton. 

Eksport bezpośredni z Kolumbii do Pol- 
ski rozpoczyna się dopiero w 1934 r. Co do 
wartości towarów eksportowanych to prze- 
wyższają one wartości towarów importowa- 
nych z Polski. Bilans zostanie prawdopodob- 
nie zrównoważonym w ciągu bieżącego ro- 
ku. 


* 


lzba Handlowa Polsko - Łacińsko - 
rvkaúska popierając inicjatywę naszego e- 
energicznego przedstawiciela w osobie p. 
Włodzimierza Woyno przesłała odpowiedni 
materiał propagandowy pragnąc przyczynić 
się do powodzenia tej pierwszej wystawy 
wytwórczości polskiej w Ameryce Srodko- 
wej. 


Ame- 


Poznajmy Amerykę Środkową! 


Gdy kupiec nasz zwraca się do nowego 
klienta, bada najpierw jego stosunki, cha- 
rakter i działalność, aby w późniejszej 
z nim zażyłości handlowej dokładnie po- 
znać przede wszystkim potrzeby i wymaga- 
nia klienta. W życiu zamorskiego handlow- 
ca. jeszcze większą rolę odgrywa zapozna- 
nie się gruntowne z życiem codziennem 
i obeemi nam stosunkami klimatu, ziemi, lu- 
dzi „obyczajów i t. d. Dlatego nawet synowie 
milionerów z portów Światowych. natych- 
miast po ukończeniu studiów wybierają się 
do krajów tropikalnych na kilkuletnią prak- 
tykę na plantacjach. Poznają tam krajow- 
ców i ich potrzeby i nawiązują z czasem sto- 
sunki z producentami, kupcami i urzędami, 
które po powrocie do kraju rodzimego odda- 
ja im w handlu zamorskim niezmiernie cen- 
ne usługi. 


Polskie kupiectwo zaczęło pracować 
w Środkowej Ameryce dopiero od dwóch lat. 
Czas to coprawda krótki, aby móc poznać 
te kraje, z których sama Guatemala stanowi 
pod względem cbszaru trzecią część Polski. 
Nie pozna też kraju kupiec, który przez kil- 


ka miesięcy przebywał tylko w pięknych 
stolicach. Poznać kraj i ludzi, oraz ich pro- 
dukty i zapotrzebowania można najlepiej 
przy wspólnej pracy z krajowcami na plan- 
tacjach w głębi kraju. Tam można się zapo- 
znać ze sposobem ich pracy codziennej, wi- 
dzieć jakie są ich zbiory rolnicze i poznać 
ich trudności przewozowe w urwistych Kor- 
dylierach. Również z potrzebami tak do kom- 
fortu kulturalnego przywykłych plantato- 
rów i ich licznych urzędników, jak i wie- 
śniaków Indian można się najlepiej poznać 
na miejscu. Żyjąc tam przez dziesięć lat prze- 
konałem się, że ta łopata. lub machete (nóż 
do usuwania chwastu), czy maszyny do 
czyszczenia kawy. motory j lampy elektrycz- 
ne, ściany z dykty i dachy z giętej blachy, 
płoty z drutu kolczastego i wreszcie mosty 
żelazne, worki de kawy, auta i mnóstwo in- 
nych rzeczy pochodzi z Europy. Stwierdzi- 
łem również, że począwszy od mebli giętych 
do luksusowych. konserwy, wina i wszystko 
inne, co tam widzimy w dobrze zaopatrzo- 
nych domach miejskich. pochodzi z Europy. 
We wszystkich kuchniach a nawet u India- 
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nek widać emaliowane naczynia. Co prawda 
Indianin robotnik mało dla siebie potrzebu- 
je — nosi jednak bawełniane białe spodnie 
i taką samą koszulę, kobiety zaś ubierają się 
w barwne suknie, bluzki j chustki z baweł- 
ny, lub perkału. Prawie żadnego z tych 
przedmiotów nie wytwarza się w kraju, bo 
za pierwszorzędną kawę — przeszło milion 
centnarów rocznego zbioru — wszystko im- 
portuje się, j to głównie z Europy, częściowo 
także ze Stanów Zjednoczonych A. P., a naj- 
mniej z Japonii. Towar musi być tani. Konku- 
rencji amerykańskiej eksportu jące kraje eu- 
ropejskie nie obawiają się, gdyż robotnik 
amerykański jest droższy, aniżeli europejski. 
Większe plantacje sprowadzają bezpośred- 
nio, mniejsze zaś przez agentów w mieście. 
Plantator produkujący conajmniej 1000 wor- 
ków kawy, może sobie pozwolić na auto i co- 
roczną podróż z rodziną na wywczasy do Eu- 
ropy. Amerykanie posiadają ogromne plan- 
tacje a produkty swe wysyłają wyłącznie do 
Stanów Zjednoczonych A. P. 


Ze wszystkich państw Środkowej Amery- 
ki jest najmniejszą Kosta Rika, lecz jest 
najbardziej zaludnioną i posiada najwyż- 
szą kulturę kawową ma Świecie. Hondu- 
ras odznacza się rozległemi pastwiskami 
i kopalniami kruszców, górne części kraju 
nadawałyby się do emigracji ludności rol- 
niczej ze względu na zdrowy klimat dla euro- 
pejczyka. N i k a ra g u a produkuje tak samo 
jak Salvator szlachetną kawę, a także 
i kakao, które prawie całkowicie wysyła się 
do Francji. Wreszcie Meksyk największy 
z krajów Środkowej Ameryki o obszarze 


| AIR FRANCE 


Towarzystwo Lotnicze 


WARSZAWA 


Al. Jerozolimskie 35 
Telefony: 858-13, 8.08-60 


Towarzystwo Air France utrzymuje linie lotnicze między wszystkie- 
Dalekim Wschodem, 
i Amerykq Południową. Samoloty Air France przybywają codzien- 


mi krajami Europy, oraz północną Afrykq, 


nie przestrzeń 40 tysięcy kim. Warto zaznaczyć, że Towarzystwo 
to powstało przed trzema laty w drodze fuzli 5-ciu francuskich 
towarzystw lotniczych i od tego czasu datuje się stały wspaniały 
rozwój francuskiega lotnictwa cywilnego. Wszystkie samololy Air 
France rozwijają szybkość ponad 300 klm. na godzinę naweł 
aparaty 40.osobowe przebywają 224 klm. na godzinę. Na liniach 
Morza Śródziemnego kursują czteromołorowe wodnopłałowce. Na 
linil Paryż-Południowa Ameryka przez Antlantyk Poludnicwy znaj- 
duje się cała flota samolotów i szybkich wodneplatowców o w el. 
kim zasięgu. Unowecześnienie samolotów, wprowadzenie silników 
jednego typu przy równoczesnym rozwinięciu sieci radiowe] i me- 
teorologicznel, eraz wprowadzeniu na samolołach , automatyeznych 
pilotów'' zwiększyło bezpieczeństwo. Samoloty Air France przewioz- 
ły w ciqgu roku 68.980 pasażerów bez żadnego wypadku, Samo- 
loty Air France przewożą co tydzień korespondencję z Polski do 


Ameryki Południowej w ciqgu trzech dni. Ostatnim terminem na- 
dania korespondencji w Warszawia jest każdy piatek godz 20.a 


dwóch milionów kilometrów kwadratowych, 
produkuje wszystko co rośnie w klimacie za- 
równo tropikalnym jak i umiarkowanym, 
począwszy od kawy do zboża włącznie. Znaj- 
duje się tam wiele kopalń złota, srebra, cyn- 
ku, chemikalii i ropy naftowej. 


Wszystkie te kraje przedstawiają nie- 
zmierne pole pracy zarówno dla polskiego 
eksportu i importu. 


POLSKIRYŻ 


W świetnie redagowanym polskim mie- 
sięczniku ilustrowanym „Argentyna“ wyda- 
wianym przez J. Kondratowicza i B. Lasec- 
kiego czytamy: 

» Wwielu prowincjach Argentyny «czyni się stara- 
nia, by ma miejsce wielkich monokultur (kukurydza, 
pszenica, len) wprowadzać uprawę roślin przemysło- 
wych à handlowo-eksportowych, jak bawełna, oleiste, 
trzcina cukrowa i t. p. Do handlowych zaliczamy w 
pierwszym rzędzie ryż. 

Ryżem argentyńskim powinny się zaimteresować 
stery gospodarcze w Polsce tembardziej, że ryż ten 
produkują przeważnie polscy osadnicy w Misiones 


i całą niemal produkcję sprzedają via Uruguay do 
Anglii i t. p. 

Kierując bezpośrednio polsko-misjoneński ryż do 
Gdyni, zapewnimy polskim towarom odpowiedni zbyt 
w Misiones. Wymianę taką można tem łatwiej usku- 
tecznić, iż ma terenie misjoneńskim mamy bardzo 
ruchliwą i sprawnie działającą agenture konsularna, 
której kierownik p. Tadeusz Roman, wyborny znawca 
gospodarczych stosunków poalsko-argentyńskich, pra- 
cuje bardzo wydatnie nad realizacją tej pożytecznej 
wymiany. 

Prócz ryżu są inne jeszcze produkty w Misiones, 
któreby mogły zainteresować rynki polskie". 
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O POLSKI HANDEL W GDAŃSKU 


Korespondencja własna ,,Biuletynu'* 


Gdańsk, w grudniu 1936. 


Jednym z sukcesów polityki gospodarczej Wolnego Miasta 
Gdańska jest niewątpliwie stworzenie w opinii polskiej prze- 
konania, że Gdańsk — to zagranica. Rozwój stosunków polsko- 
gdańskich na przestrzeni ostatnich lat kilku doprowadził istotnie 
do tego stanu rzeczy, że granica gospodarcza, która teore- 
tycznie nie powinna istnieć między Polska a Gdańskiem jest 
w praktyce znacznie wyraźniejsza — niż między Polską, a któ- 
tymkolwiek z sąsiednich państw. Nie znaczy to jednak abyśmy 
łatwo ulegali tej sugestji idąc na rękę pro-niemieckim żywio- 
lom Gdańska — i abyśmy w rzeczywistości traktowali ten port 
jak zagranicę — mimo nawet granicy skarbowej i wszelkich 
ograniczeń przywozowych stosowanych w Wolnym Mieście. Nie 
trzeba zapominać, że 909% towarów znajdujących się w han- 
dlu na terenie Gdańska — to towary pochodzenia polskiego, 
że w samym mieście Gdańsku istnieje ponad 160 firm polskich 
handlujących towarem polskim w najrozmaitszych branżach. 
Dlatego też wytwarzanie się niebezpiecznej psychozy w spo- 
łeczeństwie, że kupowanie w Gdańsku jest sprzeczne z du- 
chem patryjotyzmu gospodarczego stanowi wielkie niebezpie- 
czeństwo dla żywiołu polskiego w Gdańsku, skupiającego się 
dokoła naszych uprawnień w porcie oraz interesów polskich 
w Gdańsku, które są poważne i które wszelkiemi siłami po- 
winniśmy rozwijać i wzmacniać. 


Zbyt prędko i zbyt łatwo pod wpływem sugestji politycz- 
nych nie mających nic wspólnego z faktycznym, gospodarczym 
i prawnym stanem rzeczy godzimy się z tem, że między Gdań- 
skiem a Polską istnieje granica gospodarcza, narzucona nam 
przez politykę Senatu, a zapominamy o tem, że Polska i Gdańsk 
zostały połączone przez wspólny obszar celny, mający na ce- 
lu unifikację gospodarczą stanowiącą ważny warunek w zakre- 
sie korzystania ze wszystkich uprawnień Polski w tamtejszym 
porcie. Musimy sobie również uprzytomnić, że egzystencja ży: 
wiołu polskiego w Gdańsku, w znacznej mierze oparła o han- 
del z Polską — jest zależna od ustosunkowania się do niej ze 
strony polskiego życia gospodarczego, którego obowiązkiem 
jest jaknajusilniej popierać wszelkie firmy polskie w Gdańsku. 
Należy zauważyć, że specjalnie jeśli chodzi o wszelkie branże 
handlowe związane 1 wykorzystywaniem przez Polskę portu 
gdańskiego jak np. firmy polskie pracujące w handlu zagia- 
nicznym, firmy zaopatrujące okręty polskie i obce w towar 
polski i t. p. winny się cieszyć wybitnym poparciem i zain:e- 
resowaniem naszych firm w Gdyni i na zapleczu, gdyż od 
egzystencji i rozwoju tych komórek handlu polskiego w Gdań- 
sku zależy w dużej mierze polskość tego portu i posiadanie 


WARSZAWA-ZAKOPANE 


w nim własnej organizacji handlowej, 
manie naszego stanu posiadania, 


umożliwiającej  utrzy. 

Rzecz prosła, że takie popieranie kupiectwa polskiego w 
Gdańsku bardzo się władzom gdańskim nie podoba, gdyż jak 
wiadomo z ostatnich wypadków — dążą one konsekwentnie do 
czegoś wprost przeciwnego, i. j. materialnego zrujnowania ku- 
piectwa polskiego na terenie Wolnego Miasta oraz wszelkich 
przejawów polskości. To też zarządzenia administracyjne wy- 
dawane przez władze gdańskie i znana reglamentacja obrotu 
niektóremi artykułami żywnościowemi nie mają w gruncie rze- 
czy innego celu — niż osłabienie kontaktu między żywiołem 
polskim w Gdańsku a Polską przez ograniczenie stosunków 
gospodarczych. Jeśli do skutków tych rozporządzeń gdańskich 
dodawać będziemy w pelni naszej nieświadomości własną nie- 
chęć do stosunków handlowych z firmami polskimi w Gdań- 
sku — będziemy szli nader na rękę celom polityki niemieckiej, 
zupełnie sprzecznym z naszymi interesami związanymi, z żywot- 
ną kwestią wykorzystania Gdańska jako portu polskiego. 


Należałoby specjalnie pod adresem Gdyni, gdzie istnie- 
je wiele firm handlowych, portowych i armatorskich oraz pod 
adresem najbliższego otoczenia Wolnego Miasła wystosować 
coś w rodzaju apelu, aby wbrew intencjom politycznym władz 
gdańskich możliwie popierały w sensie handlowym wszystkie 
firmy polskie w Gdańsku, gdyż to jedynie może stanowić real- 
ną podstawę do utrzymania w tym porcie własnego kupiectwa 
bez którego aparat portowy w Gdańsku zawsze będzie dla 
Polski niekompletny. Uprzytomnić sobie trzeba, że popieramy 
w ten sposób bynajmniej nie handel i przemysł zagraniczny, 
gdyż towar gdański jest z reguły towarem pochodzenia polskie- 
go poza nielicznymi wyjątkami — lecz dajemy chleb i pracę 
tym Polakom, którzy w trudnych warunkach życia gdańskiego 
wzięli na siebie obowiązek reprezenłowania polskich intere- 
sów w Gdańsku odgrywając tym samym nader doniosłą dla 
Polski rolę. Im głębiej świadomość tego stanu rzeczy przeni- 
knie do naszego kupiectwa tym lepiej, gdyż uchronimy się 
wówczas od takiego nonsensowego poglądu, że zakup towaru 
w Gdańsku jest swojego rodzaju nielojalnością wobec intere- 
sów gospodarczych Polski, który to pogląd bezkrytyczny czę- 
sto spotykamy na łamach polskiej prasy. 


W stosunku naszym do Gdańska, zwłaszcza w sprawach 
gospodarczych isinieje wiele okoliczności i warunków, które 
kupiectwo nasze winno należycie oceniać, wyciągając właści- 
we wnioski, opierając się łatwym sugestiom, powstałym na tle 
niewłaściwego pojmowania prawdziwej roli, znaczenia i na- 
szych uprawnień w Gdańsku, który służy i musi służyć interesom 
Polski. 


ENT. 


a — 


Wzorem lat ubiegłych z dniem 19 gru- 


dnia wprowadzona została na linii 
Wanszawa — Zakopane i Warszawa -- 
Rabka dogodna komunikacja lotniczo- 
żolejowa. 


Samoloty odlatują z Warszawy w so- 
boty i dnie przedświąteczne o godz. 
14-ej i przybywają do Krakowa o godz. 
15.05 W Krakowie pasażerowie przewo- 
żeni są na dworzec kolejowy i odjeż- 
dżają torpedą o godz. 15.45, która 
przybywa do Rabki o godz. 17.24, do 
Zakopanego o godz. 18.16. 


Cała zatem podróż z Warszawy do 
Rabki trwa niecałe 3 i pół godz., do 
Zakopanego zaś 4 godz. 16 minut. 

W roku ubiegłym podróż kombinowa- 
na lotniczo - kolejowa z Warszawy do 
Zakopanego trwała 5 godzin i 1 minu- 
tę, obecnie czas ten został skrócony o 
45 minut, czyli o 15 proc. 

Świadczy to o stale wzrastającej spra- 
wności naszej komunikacji kolejowej i 
lotniczej oraz postępującej naprzód or- 
ganizacji w dziedzinie turystyki. 

Cena biletu, która obejmuje przejazd 
w Warszawie autobusem na lotnisko, 
przelot z Warszawy do Krakowa prze- 
jazd autobusem w Krakowie na dwo- 
rzec kolejowy i przejazd pociągiem 
motorowym oraz przewóz 10 kg. bagażu 
i nart wynos: do Rabki zł. 36 — do Za- 
kopanego zł. 40. Ceny te są niższe od 
cen M kl. poc. pośp. 


na zimowy weekend — 


SAMOLOTEM! 


Samoloty dodatkowe powracać beja 
z Krakowa w dnie poświąteczne o godz 


a ano i przybywać będą do Warszawy 


w 4 godziny 16 minut 


Miłośnicy gór i amatorzy sportów zi- 
mowych, pracujący w biurach i urzę- 
dach mogą po krótkiej, przyjemnej 
podróży bez troski, od popołudnia so- 
botni.ego przez całą piękną niedzielę 
czerpać i siły do całotygodniowej pra- 
cy i radość życia, jaką dają góty, | 


śnieg, powietrze, słońce... no i narty! 
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KRONIKA 


W związku 4 wprowadzeniem do „Biuletynu” no- 
wych działów propagandy polskiego eksportu w języ- 
kach hiszpańskim i portugalskim, numer niniejszy 
wychodzi jako podwójny. 

WYDAWNICTWO 


Z POSIEDZENIA RADY IZBY. 

W dniu 17 listopada b, r. odbyło sie pod przewod- 
nictwem V.-Prezesa Emila Modryckiego posiedzenie 
Rady Izby, która po wysłuchaniu szczegółowego spra- 
wozdania Dyrektora Izby za ostatni okres, ustaliła 
program działalności, oraz przedyskutowała spraws 
studium gospodarczego, poświęconego Ameryce Ła- 
cińskiej. Rada Izby omówiła szereg zagadnień 
praktycznych, związanych z ożywieniem  stosuu- 
ków handlowych z Ameryką Łacińską i zajęła się ro- 
lą, jaką w tym zakresie spełnia także „Biułetyn Pol- 
sko-Łacińsko-Amerykański". 

Rada lzby wyraziła podziękowanie redaktorowi 
naczelnemu „Biuletynu“ za dotychczasową pracę, 
uchwalając wezwać równocześnie wszystkich człon- 
ków Izby do poparcia akcji prasowej „Biuletynu“. 
który spotkał się z żywym oddźwiękiem zarówno 
w sferach gospodarczych jak i prasie Ameryki Ła- 
tińskiej. 

Rada lzby przyjęła ma wniosek Zarządu szereg 
nowych członków do Izby ze sfer gospodarczych, zaim- 
ienesowanych stosunkami handlowymi, zwłaszcza ek- 
sportem do Ameryki Łacińskiej. 


90 OSÓB ZAPISAŁO SIĘ NA KURSY JĘZYKA 
HISZPAŃSKIEGO. 

Zorganizowane przez Izbę Handlową Polsko-Ła- 
cińsko- Amerykańską kursy języka hiszpańskiego cie- 
szą się powodzeniem. Na kurs zapisało się przeszło 
50 osób lecz ze względów tedhnicznych Izba mogła 
przyjąć zaledwie 60 osób. Poziom naukowy słuchaczy, 
wśród których nie brak lekarzy, adwokatów, urzędni- 
ków bankowych i prywatnych, jest bardzo wysoki. 

Wykladami kienuje z dużą rutyną à znawstwem 
radca Ministerstwa Spraw Zagraniczmych Dr. Tadeusz 
Nieduszyński. 


POSIEDZENIE ZA RZĄDU IZBY. 

W listopadzie odbyły się w dniu 9 i 17 dwa po- 
siedzenia Zarządu pod przewodnictwem urzędującego 
Wiceprezesa Emila Modryckiego. Prace Zarządu po- 
święcone były omawianiu spraw bieżących Izby 
i ustaleniu programu działalności na najbliższą przy- 
szłość na podstawie sprawozdania Dyrektora lzby. 
Ożywiona dyskusja dotyczyła wewnętrznej organiza- 
cyj. oraz zainteresowania odpowiednich władz praca- 
mi lzby, by mogła spełniać wyznaczone jej zadania. 

Z imiejatywy Prezesa Modrydkiego uchwalono 
utworzyć Fundusz Prasowy „Biuletynu Polsko-Łaciń- 
sko-Amerykañskiego”. Zarząd Izby rozważał równiez 
propozycję Targów Poznańskich w sprawie zorgani- 
zowania udziału Ameryki Południowej w kwietnio- 
wych targach 1937 r. Zarząd przydzielił tę sprawę do 
referatu dyrektorowi Izby. 


NOWE SKŁADKI CZŁONKOWSKIE IZBY, 

Rada Izby Handlowej Polsko - Łacińsko - Amery- 
kańskiej na posiedzeniu odbytym w dniu 17 listopa- 
da b. r. uchwaliła jednogłośnie na wniosek Zarządu 
w związku z ożywieniem działalności laby zarówn: 
w Warszawie jak i na terenach wszystkich 21 repu- 
blik Ameryki Łacińskiej ustanowić z dniem | stycznia 
1957 r. składki członkowskie w następującej skali: 
Banki i związki sospodarcze opłacać 


będą zł. 500.— rocznie 
Spółki akcyjne i S. z o. o. opłacające 

patent | kategorii al. 200.— 
Spółki akcyjne i S. z o, o. opłacające 

patent 11 kategorii zł. 100. sA 
Firmy jawne i małe spółki opłaca- 

jące patent Ill kategorii ło 50.- 
Komsulowie zł. 50,— 
Osoby prywatne mł. 30.— 


Rówmocześnie upraszamy P. T. Członków o wpła- 
cenie składek za pomocą załączonego blankien P.K.O. 


DZIEŃ POLAKA Z ZAGRANICY. 

24 stycznia 1937 r. odbędzie się w całym kraju 
zbiórka na szkolnictwo polskie za granicą. W związku 
z tyan załączamy do niniejszego numeru „Biuletynu” 
spcojalną ulotkę p. t. ..Jesteśmy jednej krwi“. 


NOWY POSEŁ WENEZUELI W POLSCE. 
Poslem Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomoc 
nym Wenezueli w Warszawie, Berlinie i Pradze mia- 
nowany został p. Silvestre Tovar Lange. 


PRZEDSTAWICIEL „PARANPOLU* W WARSZAWIE 

W Warszawie bawi do 20 lutego 1957 r. współwła- 
Sciciel i dyrektor firmy „Paranpol* w Kurytybie p. 
Czesław Mazurek, który złożył wizytę Izbie Hamdlo- 
wej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej. Celem przy- 
jazdu p. Mazurka jest nawiązanie bezpośrednich sito- 
sunków handlowych z polskimi firmami eksportowy - 
mi. Izba H. P. Ł. A. ułatwi chętnie zainteresowanym 
nawiązanie kontaktu z dyr. Mazurkiem. 


POLSKIE RAKIETY TENISOWE W BRAZYLII. 

W sierpniowym numerze naszego „Biuletynu“ za 
mieściliśmy obszerną rozmowę ze Świeżo wówczas 
przybyłym do kraju po 12-leiinim pobycie w Brazylii 
p. Kazimierzem Miedzianowskim dla nawiązania bez- 
pośrednich stosunków handlowych z Polską. Nasz roz- 
mówca nie próżnuje, bo oto wysłał obeenie do Rio d= 
Janeiro pierwszy transport rakiet tenisowych. P. Mie- 
dziamowski w dalszym ciągu przystępuje do realizacii 
nowych transakcyj, obejmujących szereg specjalnie 
wyszukanych artykułów dla Brazylii i wysyła je z ra- 
mienia f-my „Kod“, właśc. Józef Miedzianowski 
w W-wie, która dokonała 15 milionów obrotu. 


POLSKIE SKRZYDŁA NAD AMERYKĄ. 
Do Południowej Ameryki wysłała firma Jan Her- 
se i S-ka w Warszawie partie 7 samolotów polskich 
R. W, D. wykonanych w Doswiadezalnych Warszta- 
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tach Loiniczych ma Okęciu. Dwa samoloty sprzedane 
zostały do Wenezueli, 5 zaś do Brazylii. W związku 
z istnieniem poważnych możliwości zarówno w Ame- 
ryce Środkowej, jak i Południowej dla polskich pła- 
towców, wyjedzie w najbliższym czasie do tych kra- 
jów dyr. Kaliski. Szczególnym zainteresowaniem cie- 
szyć się mogą tam samototy samitamne i fotograficzne, 
oraz maszyny dostarczane dla miejscowych aeroklu- 
bów i lokalnych linij lotniczych. Warto nadmienić, że 
ta sama firma sprzedała do Pałestyny 
i kilkanaście szyboweów. 


OBCHÓD 15-LECIA POLSKO-AMERYKAŃSKIEJ 
IZBY HANDLOWEJ. 

W sobotę dnia 14. Xi. 56 w llotelu Europejskim 
w Warszawie odbył się uroczysty obchód 15-lecia Pol- 
sko-Amerykańskiej Izby Handlowej pod egidą Komi- 
tetu Honorowego, w skład którego weszli: Antoni Ro- 
man, Minister Przemysłu i Ilandłu: John C. Cudahy, 
Ambasador Stanów Zjednoczonych Ameryki; Czesław 
Klammer., Prezes Związku Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych w Polsce. 

W udekorowanych flagami, polskimi i amerykań- 
skimi salonach Hotelu Europejskiego zgromadziło się 
okoto 200 osób reprezentujących sfery rządowe gospo- 
darcze i towarzyskie stoliev. Izbę Handlową Polsko- 
Łacńsko - Amerykańska  reprezentowal  uvzedujacy 
W.-Prezes, nacz. dyr. Emil Modrycki. 

Uroczystość zagaił prezes Izby b. minister August 
Zaleski, wznosząc toast na cześć Prezydenta Mościc- 
kiego i Prezydenta Roosevelta, 

Następnie zabrał głos Minister Przemysłu i Han- 
dlu p. Amtomi Roman, który w przemówieniu swoim 
scharakteryzował zasługi Izby dla dzieła gospodarcze- 
go zbliżenia pomiędzy Polską i Stanami Zjednoczony- 
mi, podkreślając, że wbrew miektórym wysuwanym 
tendencjom jest zwolennikiem izb bilateralnych, jako 
doniosłego — czynnika gospodarczego. Szczególnie 
w polsko - amerykańskim układzie stosunków handlo- 
wych p. Minister Roman. widzi wielką rolę dla dalszej 
zasłużomej działalności Potsko - Amerykańskiej Izby 
Handlowej. Kończące p. Minister Roman. wzniósł toast 
na pomyślność przyszłego rozwoju polsko - amery- 
kańskich stosunków handlow ych. 

Jako reprezentant Ambasady Amerykańskiej 
przemawiał p. R. P. Mitchell, składając Izbie gratula- 
cje w imieniu nieobecnego Ambasadora Cudahy, któ- 
ry wkrótce ma powrócić do Polski. 

Dłuższe przemówienie wygłosił Wice-Prezes Izby 
p. Stanislaw Arct, omawiając swoje wrażenia z mie- 
dawnego pobytu w St. Zjedn. i charakteryzując ele- 
menty składowe amerykańskiej kultury zarówno 
w życiu wewnętrznym, jak i stosunkach międzynaro- 
dowych. Na zakończenie wzniósł okrzyk na cześć 
p. Ministra Romana, co obecni gorąco podchwycili: 

Wniosek Prezesa Zaleskiego aby wysłać depesz? 
do Prezydenta Mościckiego, Prezydenta Roosevelta. 
oraz Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza — został 
przyjęty hueznymi oklaskami. 


SUKCES POZNAŃSKIEJ ,AGRICOLI” 

W październikowym numerze „Biuletynu“ zwra- 
caliśmy uwagę naszych czytelników na poważne moż- 
liwości eksportu ziemniaków polskich do Argentyny. 
Dotychczas nadeszło do Busnos Aires 42 tysiące 


7 platowców 


BIULETYN POLSKO . ŁACIŃSKO - AMERYKAŃSKI Str. 35 


skrzyń ziemniaków w doskonałym stanie. Izba Hau- 
dlowa Polsko-Laciúsko-Amerykaúska pragnie zażna- 
czyć, że całego niemal ekspomtu ziemniaków z Polski 
do Argentyny dokonała firma „Agricola“ w Pozna- 
niu, wysyłając tam 55 tysięcy skrzyń ziemniaków, 
które zdobyły sobie pełne uznanie miejscowych im- 
porterów. š 

4 początkiem stycznia 1957 w. ta sama o sprezy- 
ste) organizacji firma poznańska wysyła próbny + 
dunek ziemniaków do Brazylii celem przeprowadze 
nia na poletkach doświadczeń o wydajności polskich 
ziemniaków. 


WIELKI TRANSPORT KAWY 

PRZYWIÓZE ,KOSCIUSZKO”. 
[ransatlantyk Polski „Kościuszko”, który 15 gru- 
dnia powrócił z Ameryki Południowej do Gdyni, 
przywiózł ogółem 15.000 ton towaru, w tym 900 tom 
kawy brazylijskiej (14.927 worków). Z ogólnej ilości 
kawy statek przywiózł 9.280 worków dla imporierów 
gdańskich, 5.04: worków „zaś dla importerów polskich. 


RUCH EMIGRACYJNY W LISTOPADZIE. 

Pod opieką Syndykatu Kmigracy jnego wyemigro- 
wało z Polski w miesiącu listopadzie r,-b. osób: 

Do Ameryki Południowej — 1.205, do Ameryki 
Północnej — 210, innych krajów zamorskich — 68; 
razem więc — 1.483 osób. 

Ponadto Syndykat Emigracyjny załatwił formalno- 
ści paszportowe dla 567 osób, kióre wyemigrowały 
w listopadzie do Palestyny. 


EKSPORT DO PANAMY. 

Konsulat Republiki Panamskiej w Gdańsku po- 
wiadomił naszą Izbę, że w ostatnich miesiącach wysy- 
łano z Polski regularnie konserwy mięsne (szynki). 
forniery, meble, a nawet kilkanaście sztandarów na- 
rodowych polskich. 


HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI 


Handel zagraniczny Polski w ciągu 11 miesięcy 
b. r. kształtował się następująco: 

Przywóz 2.766.575 ton wartości 912.588 tys. zl. wy: 
wóz 11.726.571 ton wartości 929,827 tys. zł. Saldo do- 
datnie wyniosło, więc 17.439 tys. zł, 

Mimo stosunkowo nieznacznego sałda dodatniego, 
liczby te powinny być uważane za pomyślnie, shano- 
wią bowiem w porównaniu z kilku latami poprzedni- 
mi wyraźny wzrost obrotów giobalnych. świadczący 
o ożywieniu gospodarczym. 


CUKIER SRODKIEM DO... WŁADZY. 
Uchwalone przez izbę ustawy o podatku od eu- 
kru wywołują wśród ludmości wielkie wzburzenie. 
Stronnicy płk. Batista w liczbie 45.000 zgroma- 
dzili się pod stolicą Kuby i zorganizowali burzliwą 
demonstrację. Tysiące właścicieli plantacyj trzciny 
cukrowej z okolie stolicy delilowało z okrzykiem 
„Niech żyje Batista”. Ambasador. Stanów Zjednoczo- 
nych podjął mediację między 
Gomez em i płk. Batista, 
Człomkowie parlamentu republiki Kuby stronnicy 
płk. Batista zgłosili wniosek o wyznaczeniu ma 21 gru- 


prezydentem Kuby 
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dnia b. r. specjalnego posiedzemia izby dla postawie- 
nia w stan oskarżenia prezydenta Gomez'a. Na wnio- 
sku podpisało się 82 posłów. 


Senat powziął decyzję o złożeniu z uszędu prezy- 
denta Gomeza. 

Urząd prezydenta republiki kubańskiej przeszedł 
automatycznie na wiceprezydenta Laredobru. 

Kubańskie koła polityczne przewidują, iż Batista 
zmusi prezydenta Laredobru do ustąpienia około no- 
wego roku. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W SALVADORZE. 
Miasto San Salvador, stolica republiki San Salva- 
dor zostało zniszczone 20 grudnia b, r. przez trzęsie- 
nie ziemi. Miasto ma około 90.000 ludności. 


PRACA POLSKICH HUT ŻELAZNYCH 


Według danych Związku Polskich Hut żelaznych 
wytwórczość hutnicza w listopadzie r. b. przedstawia- 
ła się następująco: 


październik listopad 
tomny 
surówka 54.141 54.235 
stal 107.914 99.225 
wytwory walcowane 76,824 72.385 


Zamówienia krajowe. W listopadzie r. b. huty że- 
laane otrzymały za pośrednictwem Syndykatu P.H.ż. 
zamówienia krajowe na wyroby żelazne w ilości 
46.915 t. wobec 23.680 t. w październiku r. b., czyli 
o 23,235 t. więcej. Z powyższej ilości przypadało w li- 
stopadzie na zamówienia prywatne 19.149 t., a na za- 
mówienia rządowe — 27.766 t. 

Eksport wytworów walcowanych (w obrocie 
zwykłym) stanowił w listopadzie r. b. 23.256 t. wobec 
20.475 t. w październiku r. b. ezli o 2.781 $, (o 13,58%/0) 
więcej. Wywóz rur żelaznych i stalowych w miesiącu 
sprawozdawczym wynosił 2.943 t. wobec 2.265 t. w pa- 
ździermiku r. b. czyli o 678 t. (o 29,9%/0) więcej. 

Stan zatrudnienia. W końcu listopada r. b. za 
trudnionych było w polskich hutach żelaznych ogółem 
36.634 robotników, czyli o 414 osób więcej miz w koń- 
cu października r. b. a o 3.010 więcej niż w końcu 
listopada r. ub. 


GDYNIA PORTEM ARBITRAŻOWYM DLA SKÓR 


SUROWYCH 

Dnia 1 grudmia b. r, odbył się w Rzymie roczny 
kongres Komitetu Międzynarodowego Sprzedawców 
Skór Surowych, na którym uznano Gdymię za port 
arbitrażowy dla skór surowych. Starania o uzyskanie 
tego przywileju prowadzone były ze strony polskiej 
głównie przez Radę Naczelną Związku Przemysłu Gar- 
barskiego w Polsce. 


KOMUNIKACJA MORSKA Z GUATEMALĄ 
Najdogodniejsza trasa dla towarów polskich przy 
eksporcie do Guatemali jest kierowanie przesyłek 
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z Gdyni okrętami linii Gdymu — Ameryka do New 
Yorku, a mastepnie przeładowanie w New Yonku na 
okręty linii United Fruit Co, która utrzymuje między 
N. Yorkiem i Puerto Barrios (port (póln. wsch. w Gua- 
temali) regularną komunikację raz na tydzień. Statki 
te wyposażone w chłodnie zawijają również do por- 
tów Hondurasu. Cały przebieg na linii New Yonk —- 
Puerto Barrios trwa 6 dni, Należy zaznaczyć, że Pol- 
ska Agencja Morska w Gdyni ma agenturę linii Uni- 
ted Fruit Co. 

Stosowana nieraz droga przez Kanał Panamski nie 
tylko jest znacznie dłuższa, ale wymaga przeładunku 
w sirefie tropikalnej w Panamie, przez co towary ule- 
gaja często zepsuciu, tym bardziej, że znaczna część 
przebiegu trasy odbywa się również ma przestrzeni 
mórz tropikalnych. 


NOWA LINJA FRACHTOWA GAL'u 
DLA PRZEWOZU BAWEŁNY. 


W związku z warastającym eksportem produktów 
polskich do Stanów Zjednoczonych i koniecznością na- 
leżytego obsłużenia przywozu bawełny z portów za- 
toki Meksykańskiej, w połowie grudnia będzie uru- 
chomiona przez „Tow. Gdynia — Ameryka Linie że- 
glugowe” mowa limia fracthowa, której trasa będzie 
biegła z Gdyni przez New York, New Orlean, Galve- 
ston, Houston i z powrotem do Gdyni. 


Linię tę obsługiwać będą dwa statki towarowe, 
zaczarterowane w Szwecji, a mianowicie: „P .N. 
Damm“ i „Alssund”. 

Do trzech istniejących zatem regularnych, pasa- 
żersko - towarowych linii GAL'u: Północno - Amery- 
kańskiej, Południowo - Amerykańskiej i Palestyú- 
skiej przybywa czwarta, wyłącznie frachtowa do por- 
tów zatoki Meksykańskiej, skąd głównie przywozoma 
będzie bawełna. 


POLSKA BANDERA W WENEZUELI I KOLUMBI!. 


Flagowiec linii żeglugowych Gdynia — Ameryka 
ms. „Piłsudski” wyruszył 12 grudnia w 16 podróż 
transatlantycką do New Yorku. Przez całą zimę statek 
pozostanie na wodach amerykańskich, gdzie ma odbyć 
dziewięć wycieczek, których program przewiduje po- 
stoje w egzotycznych portach Kuby, Jamajki, Wene- 
zueli i Kolumbii oraz ma Bermudach. Będą to wyciecz- 
ki, obliczone na turystów amerykańskich, którzy — 
jak wykazało doświadczenie ubiegłej zimy — spe- 
cjałnie sobie upodobali mowoczesny polski statek 
i słynną polską kuchnię. 


Szesnastą swą podróż przez Atlantyk rozpocznie 
jednak ms, „Piłsudski“ również jako setny z kolei rejs 
transatlantycki statków naszych limii pasażerskich. 
Jest to pewnego rodzaju jubilensz zarówno dla przed- 
siebiorstwa Gdynia — Ameryka, jak dla polskiej ma- 
rynarki hadlowej. 


Zapisz się na członka lzby 
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AKC JA SPOŁECZNA BANKU P. K. O. 

Bank Polska Kasa Opieki S. A. w Warsza- 
wie z okazji świąt: Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku przeznaczył następujące kwoty: 
Na pomoc zimową dla bezrobot- 

nych reemigrantów . . . . Zł. 4.500.— 
Na budowę Domu Polonii Za- 


gramicznój . . mr pm ss 1.000.— 
Na Dzień Polaka z Zagranicy. . » 1.000.— 
Dla Izby Handlowej Polsko - 

Łacińdko-Amerykańskiej na 

cele oświatowo-kulturalne. . „ 343.75 
Zbiórka pracowników Banku 

Polska Kasa Opieki S. A. na 

Fundusz Obrony Narodowej . ., 4.056,29 
Na ten sam cel Bank ze swej 

7.000.— 


strony wipłacił w czerwcu. . » 


WAŻNE DLA EKSPORTERÓW DO KO- 
LUMBII. 


Centro International de Intercambio Co- 
mercial w Bogocie, Apartado 307, udziela in- 
formacji handlowych o zdolnościach finanso- 
wych firm kolumbijskich, z którymi polscy 
eksporterzy pragną nawiązać stosunki. 


Taryfa jaką pobiera wymieniona firma 
w Bogocie jest do przejrzenia w Izbie HPŁA. 


WYCIECZKA SFER PRZEMYSŁOWYCH 
BELGIJSKICH DO ARGENTYNY I BRA- 
ZEL. 


W marcu 1937 r. odbędzie się wycieczka 
sfer przemysłowych belgijskich do Argenty- 
ny i Brazylii. Program wycieczki organizo- 
wanej przez T-wo „La Maison de L'Amé- 
rique Latine” przewiduje  jednomiesivezny 
pobyt w Buenos Aires i 15-dniowy w Rio de 
Jenerio. Koszty podróży wraz z opłata za 
pierwszorzędne hotele w Rio i Buenos Aires 
wynoszą 25000 franków. 


Czechosłowacja ro Połd. Ameryce. 


W krajach Ameryki Łacińskiej zaobserwować się 
dała ostatnio wzmożona działalność penetracyjna Cze- 
chosłowacji. Pozostaje to w związku z wydatną aktyw- 
nością organizacyj i towarzystw o kapitale mieszanym 
czechoslowacko-amerykanskim. Na skutek inicjaty- 
wy tych organizacyj w budżecie Czechosłowacji na r. 
1937 ustalone zostały kredyty na utworzenie przedsta- 
wicielstw w Bogota, Quito, Lima Panama i Bahia. Ak- 
tywność ta pozostaje w związku z obawami eksporte- 
rów czechosłowackich o dalszy rozwój wywozu na te 
rynki. Eksport ten który w ostatnich latach wykazy- 
wał stały wzrost, załamał się w r. 1955. Pomimo tego 


spadku, eksport Czechosłowacji na rynki Ameryki 
Południowej waha się w granicach 1.2 miliarda koron 
czeskich rocznie. Przejawem wzmożonej aktywności 
Czechosłowacji w krajach Ameryki Łacińskiej, jest 
również inicjatywą w sprawie zawarcia w najbliż- 
szym czasie szeregu większych tranzakcyj kompensa- 
cyjnych, 


CO PISZĄ INNI -OM BIULETYNIE 


Od chwili wznowienia „Biuletynu“ re- 
dakcja nasza otrzymuje stale słowa uznania 
i zachęty do dalszej pracy. Pochodzą one nie- 
mal ze wszystkich 21 republik Ameryki Ła- 
cińskiej, gdzie dociera nasze pismo. Przed- 
stawicielstwa dyplomatyczne i konsularne w 
Warszawie powiadomiły nas kilkakrotnie, że 
artykuły publikowane na łamach „Biulety- 
nu” dla ich rzeczowości i oryginalności uję- 
cia zagadnień służą im za podstawę do 
przedkładania memoriałów swoim rządom 
dla rozbudowy wzajemnych stosunków han- 
dlowych z Polską. 

Nie sposób tu przytaczać obfitego materia- 
łu, ale posłuchajmy co piszą o nas Polacy w 
Buenos Aires w numerze listopadowym (14) 
miesięczniku „Argentyna“. 

W artykule pod tytułem „wydawnietwa 
pożyteczne i piękne“ czytamy: 

„W Polsce posiadamy mnóstwo wydawnictw, z 
których możemy być dumni. Są jednak niektóre z nich 
tego rodzaju, że dają powód do specjalnego zaintere- 
sowania się miemi, do chwalenia się niemi wobec cu- 
dzoziemców, co bardzo często i swapliwie wykorzystu- 
jemy dla propagandy polskości, 

Cóż dopiero mówić, jeśli takie pisma są nietylko 
bardzo pożyteczne, ale wprost niezbędne dla dobra 
Państwa i Narodu, co samo w sobie jest dostatecznym 
powodem, by je popierało i całe polskie społeczeństwo 
i wszystkie polskie władze. 

Otrzymaliśmy właśnie takie wydawnietwo, które 
pobieżnie omówimy, radząc szczerze każdemu, by je 
poznał, by je stale potem sprowadzał, sam czytał i dzie 
lił się temi wiadomościami z innymi, swoimi i ob- 
cymi. 

W pierwszym rzędzie wrześniowy numer bardzo 
pożytecznego wydawnictwa p. t. „Biuletyn Polsko- 
Łacińsko-Amerykański". 

Przypuszczamy, że pisma tego nie brak w żad- 
nem poważnem przedsiębiorstwie handlowem czy 
przemysłowem polskiem w Polsce i zagranicą. 

Szkoda, że Wydawca, t. j. „Izba Handlowa 
Polsko-Łacińsko-Amerykańska" mie publikuje waż- 
niejszych swych artykułów również w języku hisz- 
pańskim, co w skutkach swych byłoby bardzo donio- 
słe i dla samego Wydawnictwa jak i dla sprawy pol- 
skiego eksportu. Polską coraz bardziej interesują się 
krajs łacińskie Ameryki, co należy wykorzystać za 
przykładem naszych ruchliwszych od nas sąsiadów 
i konkurentów. 
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Mozliwosci handlowe 


JOZEF KOSSOWSKI energiczny agent handlowy 
wyjeżdża 20 lutego na stały pobyt do Brazylii i przyj- 
mie przedstawiciełstwa handlowe polskich firm eks- 
portowych. Informacji udzisla * przyjmuje zgłoszenia 
Izba Handlowa Polsko-Łacińsko-Amerykańska Szkol- 
na 2 m. 3, 


Olbrzymie konsorcium włosko - argentyńskie dla 
handlu artykułami hodowlanemi pragnie nawiązać 
stosunki handlowe z poważnemi firmami polskiemi. 
Konsorcium to eksportuje kopyta, skóry sucho i mo- 
kro solome, kości, flaki suszone i solone jądra, łój. 
inargarynę i t. p. oraz mięso i zwierzęta bite i jądra 
dla użytku lekarskiego. 


Argentyńska Izba Handlowa w Buenos Aires, po- 
Isciła Izbie Tłandlowej Polsko-Łacińsko-Amerykań- 
skiej swego członka, który pragnie wejść w bezpo- 
średni kontakt handlowy z importerami skór futnza- 
nych i baranich w Polsce, pracujących w przemyśle 
kuśnierskim. 


Firma meksykańska pragnie nawiązać kontakt z 
importerami polskiemi ziemi kwarcowej (Diatomace- 
ous Earth-Kieselguhr) mającej zastosowanie zarówno 
w przemyśle jak i budownictwie. Firma ta posiada 
olbrzymie kopalnie w Meksyku większe aniżeli złoża 
w Lompoc w Kalifornji, uważane dotychczas za maj- 
większe na świecie. Skład chemiczny marlity jest na. 
stępujący: woda 5,00, aluminium 4.00, magnezja (Mg O) 
0 40, różne 0,50, krzemionka 90,50, żelazo (Fe 2 — 05) — 
0.20, wapno (Cao) 040. Firma meksykańska z uwagi 
na niskie koszty produkcji, może umieścić tem arty- 
kuł w każdym porcie europejskim po cenie $ 40.00 U. 
S. Cy Cif za tonnę. Izba ułatwi nawiązanie kontaktu 
bezpośredniego w zakresie kupna lub uzyskamia wy- 
łącznego przedstawicielstwa na Polskę. 


Izba Handlowa Polsko - Łacińsko - Amerykańska 
otrzymała z Limy prośbę o złożenie oferty na skrzy- 
mie drewniane o wymiarach 15—1/4 przez 12—1/2 
przez 8—3/4 cala: grubość głowicy (przykrywy) 7/8* 
i grubość boków i dna 1/2“. 

Takich skrzyń pośrzeba 50 tysięcy sztuk, choć 
roczne zapotrzebowanie klijenta przekracza 100 tysięcy 
sztuk. Dostawa pierwszego transportu winna nastąpić w 
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Ceny ogłoszeń w Biuletynie Polsko-Łacińsko-Amerykańskim: 
Od tych cen klienci otrzymują przy Ó-o krotnem ogłoszeniu — 
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lutym 1957 roku. Oferia winna być wykalkulowana 
w dołarach U. S. A. i obejmować wszelkie koszty, jak 
iaktura konsularna, mniej asekuracja, cif port Cal- 
lao. O dostawę ubiega się pewna finma chilijska, któ- 
ra zaoferowała cenę 111/2 cemta amerykańskiego cif 
Callao. Gdyby którakolwiek z firm polskich mogła 
złożyć ofertę konkurencyjną, postaralibyśmy się, aby 
wszelkie zapotrzebowamia z Peru kierowane były do 
Polski. Według naszych informacyj, absolutnie żadna 
z poważnych firm miejscowych mie zechce otworzyć 
akredytywy bankowej. całą sume natomiast można 
pobrać przez inkaso bankowe za dokumenty przewo- 
zowie. Oferty na skrzynie winny zawierać nie wielkie 
próbki, oraz dane: waga, termin wysyłki etc. 


EKSPORTERZY KAZEINY ARGENTYŃSKIEJ, 

W związku z sensacyjnym projektem wytwarza- 
nia w Polsce wełny z mleka t. zw. lanitalu, Izba Han- 
dlowa Polsko - Laciúsko - Amerykańska podaje do 
wiadomości zaimteresowanych sfer przemysłowych 
adresy argentyńskich eksporterów kazeiny nadesłane 
nam przez Poselstwo R. P. w Buenos Aires: 

Crawford, Keen & Cia, Buenos Aires, C. San Mar- 
tin 252: Soc. Anon. Elofosn € Wester Itda. Buenos 
Aires. Av. EE. S. Pena 788; Cia Nacional de Caseina, 
Buenos Aires, Suárez 1767; Molino de Caseina, Buenos 
Aires, Aconquija 2950; Molinos Argentines de Caseina, 


3uenos Aires, Caseros 686; Doria Francisco, Buenos 
Aires, Av, de Mavo 560; Aphesberho y Cia, Buenos 


Aires, Reconquista 46: Rogelio de Loma Importacion- 
Exportacion, Buenos Aires, Sarmienta 645. 
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podróżując Samolotem 
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Camara do Comercio Polono-Latino-Americana. 


drożej. Członkowie Izby otrzymuią „Biuletyn“ bezpłatnie. 
Assinaturas para o estrangeiro. 
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Konto rozrachunkowe Nr. 7 


6-22-95 


Druk. „Polska Zjednoczona”, Warszawa, Nowolipie 2. 


LINIA POŁUDNIOWO - AMERYKAŃSKA 


REGULARNA OBSŁUGA MIĘDZY PORTAMI: 


Gdynia, Rio-de - Janeiro, Santos, 
Rio - Grande - do- Sul, Montevideo, 
Buenos-Aires i Victoria 


SS „PUŁASKI" 


ładuje w Gdyni od 13 stycznia 1937, odpływa 
stamtąd do portów Ameryki Poł. d. 20 słycznia 


SS „KOŚCIUSZKO” 
odpływa z Buenos Aires 16 słycznia r. 1937 


; „ Santos 20 A „ 1937 
s „ Rio de Janeiro 21 ES „ 1937 
s: » Victoria 22 ES „ 1937 


SS „KOŚCIUSZKO" 


ładuje w Gdyni od 12 lutego, odpływa stamtąd 
do portów Ameryki Południowej d. 20 lutego 


S/S „PUŁASKI" 
odpływa z Buenos Aires 18 lutego 1937 


» Santos 22 1937 
» Rio de Janeiro 23 ,, 1937 
„ Victoria 24 ,, 1937 


Po wszelkie informacje dotyczące ładunku 
i przewozu towarów prosimy zwracać się do: 


Y 
GDYNIA 


AMERYKA 


LINIE ZEGLUGOWE, S. A. 
CENTRALA: Warszawa, Pl. Małachowskiego 6. Tel.: 5; 7-35 


s= 605 —93 
Biuro Portowe w Gdyni: Dworzec Morski, telefon 19—11 
lub Ajenci Frachtowi: Rothert i Kiłaczycki sp. z o. o. 
Gdynia, ulica Świętojańska 9, telefon 11-83 
Gdańsk, Reitbahn 19-20, telefon 2—41—51 
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POLSKA KASA OPIEKI S. A. 


(BANK P.K.O.) 


CENTRALA: WARSZAWA, JASNA 9 
(gmach P. K. O.) 
Telefony: 271-77, 252-08, 692.52 
Adres telegraficzny: BANKPEKAO 


PLACÓWKI 

ZAGRANICZNE 

ARGENTYNA: Banco Polaco Polska Kasa Opieki S. A. BUENOS 
AIRES, Av. Tucuman N. 462/466. — FRANCJA: Oddział w PARYŻU, 
31, rue Jean Goujon. Ekspozytury: LENS, 2/4, rue Seraphin Cordier 
METZ, 18, rue des Augustins Montceau-les-Mines, 7, rue Rouget de | Isle, — 
PALESTYNA: Oddział w TEL-AVIV, Allenby Str. 88. Ekspozytura 
w HAJFIE, Shapiro Street. — STANY ZJEDNOCZONE AME- 
RYKI PÓŁNOCNEJ: Biuro Przekazowe Gdynia America Line, Inc 

NEW YORK. 32 Pearl Sireet 


= 
BANK P. K. O. 


w ramach przepisów dewizowych 


WYDAJE- 


akredytywy kompensacyjno-turystyczne na Jugosławię, Bułgarię, 
Czechosłowację i Węgry: 


K U P U J 


wszelkie waluty i czeki zagraniczne oraz travelers czeki (Ame- 
rican Express Company) w dolarach i funtach; 


WYKONYWA 
przekazy pieniężne do Francji, Ameryki, Palestyny i innych 
krajów; 

ZAŁATWIA 


inkaso weksli, dokumentów, konosamentów; 


PRZYJMUJE 


wkłady na książeczki, rachunki bieżące za pośrednictwem od- 
działów zagranicznych: 


CH RO N 


wychodźców oraz swoich klientów przed wyzyskiem i stratą; 


U D Z IE L A 


bezpłatnie informacyj i porad; 
PRZEPROWADZA 
wszelkie tranzakcje bankowe w ramach statutu: 


BANK P. K. O. 


zastępuje na terenie Francji, Ameryki i Palestyny Pocztowq 
Kasę Oszczędności (P. K. O.) 


ZWRACAMY UWAGĘ P.T. EKSPORTERÓW NA NASZE ODDZIAŁY 
W ARGENTYNIE, FRANCJI I PALESTYNIE 


